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W A R S Z A W A 

Y G M U N T K O Ł O D Z I Ń S K I 

badania PGR w świetle Uchwał IX Plenum KC PZPR 
i udział Banku Rolnego w ich realizacji 

Na I V Zjeździe Polskiej Zjednoczonej Parti i 
Robotniczej zostały wytyczone główne kierun-
i polityki rolnej i węzłowe zadania dalszego 
ozwoju rolnictwa do roku 1970. Uchwały I V 
.jazdu, konsekwentnie realizowane, były pod-
tawą decyzji zmierzających do zapewnienia 
konomicznych warunków rozwoju rolnictwa 
rzez podniesienie opłacalności poszczególnych 
ziałów produkcji rolniczej. Zostało to między 
inyrni osiągnięte głównie przez: 

— podwyższenie cen skupu zbóż (blisko 
20%), mleka (blisko o 7%), bydła rzeźnego, 

lostarczanego w okresie letnim, owiec rzeźnych 
tuczu, 
— zwiększenie kontraktacji zbóż, zapewnia-

ącej rolnikom możliwość nabywania nawozów 
>o cenach ulgowych, ulgi w podatku grunto-
vym i bezprocentowy kredyt na zakup nawo-
:ów, 

— postępującą modernizację bazy technicz-
lej rolnictwa, 

— rozwój bazy wytwórczej dzięki zwiększo-
lym nakładom na meliorację, elektryfikację, 
nechanizację oraz zaopatrzenie wsi w wodę, 

— zwiększenie nakładów inwestycyjnych na 
judownictwo produkcyjne i mieszkaniowe, 

— podniesienie kultury rolnej i popularyza­
cję wiedzy rolniczej. 

Kolejnym etapem na drodze dalszego rozwo­
ju rolnictwa była I I I krajowa narada pracow­
ników PGR, zorganizowana w końcu marca 
1967 roku, przy współudziale przedstawicieli 
partii i rządu z I sekretarzem K C P Z P R Wła­
dysławem Gomułką na czele. Jej uczestnicy ra­
dząc nad realizacją zadań gospodarstw pańs­
twowych w bieżącej pięciolatce wysunęli, na 
podstawie dotychczasowych doświadczeń, wie­
le konkretnych wniosków i postulatów zmie­
rzających do podniesienia produkcji, uspraw­
nienia organizacji pracy, zwiększenia roli sa­
morządu robotniczego w kierowaniu produk­
cją i polepszeniu bytowych warunków pracow­
ników PGR. 

W toku narady, a także w kończącym dys­
kusję przemówieniu I sókretarza K C P Z P R zo­
stały omówiono rezerwy produkcyjne PGR, 
których uruchomienie umożliwiłoby wykorzys­
tanie potencjału przedsiębiorstw państwowej 

gospodarki rolnej do pełnej realizacji zadań 
bieżącego planu pięcioletniego. Państwowym 
gospodarstwom rolnym wyznaczono w tym pla­
nie bardzo poważne zadania. Wartość produk­
cji globalnej całego rolnictwa ma wzrosnąć do 
roku 1970 o 12—13'% ponad poziom uzyska­
ny w roku 1965. W tym samym czasie przyrost 
produkcji globalnej P G R ma wynieść około 
40'°/o. 

Zwiększenie tempa wzrostu produkcji P G R 
będzie mogło nastąpić przez: 

a) znaczny wzrost nakładów inwestycyjnych, 
dostaw maszyn i urządzeń oraz innych środ­
ków produkcji, umożliwiający szybszą rekon­
strukcję bazy produkcyjnej PGR, 

b) zwiększenie obszaru uprawy co najmniej 
o 12% w związku z przejęciem z Państwowego 
Funduszu Ziemi około 300 tys. ha gruntów, 

c) stworzenie lepszych warunków do rozwo­
ju prodńkcji w P G R w wyniku dalszej rozbu­
dowy usługowego zaplecza rolnictwa, 

d) właściwe stosowanie i stopniowanie bodź­
ców ekonomicznych w oparciu o fundusz pre­
miowy, co zwiększa zainteresowanie kierow­
nictwa gospodarstw i załóg w podnoszeniu pro­
dukcji. 

Uchwały powzięte na I I I krajowej naradzie 
pracowników P G R uznały jako główne zada­
nia dla P G R do zrealizowania w bieżącym pię­
cioleciu: zwiększenie produkcji zbóż i pasz oraz 
likwidację deficytów do końca 1970 roku. 

W zakładanym do roku 1970 maksymalnym 
ograniczeniu importu zbóż państwowe gospo­
darstwa rolne mają określony, duży udział. 
Zgodnie z planem pięcioletnim towarowa pro­
dukcja netto zbóż P G R ma wzrosnąć o 50%. 
Będzie to możliwe przy plonach znacznie wię­
kszych od uzyskiwanych aktualnie i przy po­
większeniu powierzchni zasiewu zbóż. 

Plony w P G R mają wzrosnąć w przybliże­
niu o 14% i osiągnąć poziom co najmniej 22 
kwintale z hektara. 

W porównaniu do roku 1965 powierzchnia 
zasiewów ma zwiększyć się o 22% (190 tys. ha) 
dzięki zagospodarowywaniu nowych gruntów, 
przejmowanych z Państwowego Funduszu 
Ziemi oraz przez poprawę struktury zasiewów. 
Na wzrost produkcji zbóż powinno wpłynąć 
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również powszechne wprowadzenie do upraw 
odmian bardziej wydajnych gatunków zbóż. 

W rozwiązywaniu problemu zbożowo-paszo­
wego ważną rolę ma odegrać intensyfikacja 
produkcji suszu zielonek i ziemniaków, pełne 
wykorżystanie możliwości uprawy poplonów 
i wsiewók, zwiększenie plonów z łąk, pastwisk 
i roślin pastewnych, uprawianych na gruntach 
ornych. Dotychczas na jedną sztukę przelicze­
niową przeznacza się jeden hektar roślin pa­
stewnych w plonie głównym. Uwzględniając 
zaś obecny poziom techniki i nawożenia, wy­
kazujący tendencję zwyżkową, możliwe staje 
s ię ' ograniczenie, w znacznej części gospo­
darstw, powierzchni paszowej do 0,5—0,7 ha 
na jedną sztukę przeliczeniową. Pozwoliłoby 
to na przeznaczenie pod uprawę zbóż uzyska­
nych w ten sposób gruntów. 

Zgodnie z wytycznymi I I I krajowej narady 
P G R konieczność szybkiego umocnienia sła­
bych gospodarstw stała się zadaniem nie tylko 
gospodarczym, ale także społeczno-politycz­
nym. Mimo widocznego postępu produkcyjne­
go, pewna część P G R przynosi jeszcze straty. 
Istnieje jeszcze około 1000 gospodarstw o are­
ale ponad '600 tys. ha użytków rolnych, na 
których osiąga się przeciętnie plony zbóż 13 q 
z 1 ha, a ziemniaków około 120 q z ha. Obsada 
bydła w tych gospodarstwach wynosi przecięt­
nie 30 sztuk na 100 ha użytków rodnych, a wy­
dajność mleka od 1 krowy jest niższa od śred­
niej w PGR. Przytoczone dane wskazują, że 
w tej grupie gospodarstw tkwią bardzo duże 
rezerwy produkcyjne, których szybkie wyko­
rzystanie pozwoliłoby na wykonanie zadań 
bieżącego pięcioletniego planu P G R zarówno 
w zakresie produkcji, jak i rentowności. Zada­
nie znacznego podwyższenia produkcji dotyczy 
również gospodarstw spoza omówionej grupy. 

Poza tym wytyczne I I I krajowej narady 
P G R określają zadania w zakresie: rozwoju 
pogłowia bydła i jego produkcyjności, rozwi­
jania usługowej działalności intensyfikacji 
produkcji na rzecz całego rolnictwa oraz za­
gospodarowania około 300 tys. ha gruntów, 
które w obecnym planie pięcioletnim będą 
przejęte z Państwowego Funduszu Ziemi. Od­
dzielną grupę zadań stanowią zadania realiza­
cji inwestycji i modernizacji procesów produk­
cyjnych oraz doskonalenia organizacji przed­
siębiorstw. 

W wykonaniu uchwał I I I krajowej narady 
P G R minister rolnictwa wydał w kwietniu 
1967 roku zarządzenie określające tryb i szcze­
gółowe metody działania, mające na celu in­
tensyfikację produkcji w P G R i likwidację de­
ficytowości w gospodarstwach ekonomicznie 
słabych. Zgodnie z tym zarządzeniem wszyst­
kie państwowe gospodarstwa rolne zobowiąza­
ne zostały do dokonania szczegółowej oceny 
dotychczasowego poziomu produkcji zbóż i 
pasz, jak również gospodarki na trwałych użyt­
kach zielonych i do równoczesnego opracowa­
nia przez dyrekcję każdego przedsiębiorstwa 
i jego załogę konkretnego programu działania, 
który powinien zapewnić szybkie źwiększenic 
plonów źbóż i pasz i obniżenie kosztów pro-

dukcji zwierzęcej. Dyrektorzy zjednoczeń mieli 
sporządzić wykaz gospodarstw, które od ki lku 
lat osiągają niską produkcję, ponoszą wysokie 
nakłady i wskutek tego przynoszą poważne 
straty. Ponadto wyznaczonym imiennie (przez 
dyrektora zjednoczenia) zespołom pracowni­
ków zlecono opracowanie, według powyższego 
wykazu przedsiębiorstw, programów zapewnia­
jących likwidację deficytów najpóźniej do 
końca 1970 roku. 

(Stosownie do omawianego zarządzenia mi­
nistra rolnictwa opracowane programy miały 
być rozpatrzone i zatwierdzone przez konfe­
rencje samorządów robotniczych. 

Bank Rolny, bezpośrednio po ukazaniu się 
omawianego zarządzenia, włączył się do prac 
związanych z realizacją jego postanowień. 
W związku z tym oddziały wojewódzkie ban­
ku zostały zobowiązane do porozumienia się 
z właściwymi jednostkami nadrzędnymi P G R 
co do zakresu, czasu i sposobu włączenia się 
pracowników banku do prac, o których mowa 
oraz dó zlecenia, w wyniku tych -ustaleń, te­
renowym oddziałom banku wzięcia udziału 
w pracach wymienionych w zarządzeniu mini­
stra rolnictwa, a szczęgólnie przy opracowy­
waniu programów zapewniających likwidację 
deficytów w gospodarstwach słabych. 

Przy omawianiu uczestnictwa Banku Rolne­
go w powyższych pracach należy mieć na uwa­
dze, że miały one w konsekwencji doprowa­
dzić do skorygowania zadań produkcyjnych 
i założeń inwestycyjnych przedsiębiorstw pań­
stwowej gospodarki rolnej na lata 1966—1970, 
ujętych w programach rozwoju gospodarstw. 
Uzyskanie w tym zakresie właściwych, uza­
sadnionych ekonomicznie, efektów jest trud­
ne i wymaga od osób zaangażowanych do tego 
rodzaju prac dobrej znajomości specyfiki pro­
dukcyjnej danego przedsiębiorstwa. Bank 
Rolny interesuje się zagadnieniem rentowności 
P G R od szeregu lat i w związku z tym prze­
prowadzał okresowo badania przyczyn wystę­
powania różnych nieprawidłowości w gospo­
darce produkcyjnej i finansowej PGR, w po­
wiązaniu z kształtowaniem się wartości wypo­
sażenia gospodarstw w środki trwałe. W la­
tach 1966—1967 została dokonana, po przepro­
wadzeniu metodą reprezentacyjną badań, oce­
na sytuacji państwowych gospodarstw rol­
nych, stale deficytowych w okresie ostatnich 
trzech lat. 

Do badań tych wytypowano, przy zastoso­
waniu różnych mierników, 126 gospodarstw 
stale deficytowych oraz, dla uzyskania możli­
wości oceny porównawczej różnych zjawisk 
ekonomicznych, 54 gospodarstwa stale ren­
towne. Wyniki tych badań i wypływające 
z nich wnioski posłużyły za materiał do opra-
cowapia informacji o przyczynach stałej defi­
cytowości w pewnej grupie gospodarstw pań­
stwowych. Aparat terenowy Banku Rolnego 
mógł więc wnieść bardzo pozytywny wkład do 
opracowania programów likwidacji deficytów 
w PGR, wykorzystując rezultaty własnych 
analiz, spostrzeżeń i wniosków z przeprowa­
dzonych badań. Relacje otrzymane z oddzia-
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łów wojewódzkich Banku Rolnego wskazują, 
że udział pracowników Banku Rolnego w pra­
cach, o których mowa, był oceniany pozytyw­
nie przez kontrahentów i że wyznaczeni spo­
śród pracowników jednostek nadrzędnych 
opiekunowie gospodarstw deficytowych chęt­
nie i często korzystali z materiałów analitycz­
nych placówek banku. 

Kompleksowym programem działania całe­
go rolnictwa w naszym kraju w latach 1967— 
—1970 jest uchwała I X Plenum K C P Z P R 
w sprawie zadań w dziedzinie dalszego rozwo­
ju gospodarki rolnej. Zgodnie z tą uchwałą za­
dania dla rolnictwa nakreślone w planie na 
lata 1966—1970 wymagają kontynuacji wyty­
czonych kierunków działania i realizacji pod­
jętych już decyzji oraz skoncentrowania wy­
siłków na rozwiązywaniu następujących pro­
blemów: 

— zapewnienia dalszego wzrostu produkcji 
zbożowej, przede wszystkim w oparciu o sy­
stem kontraktacji, 

—• zwiększenia produkcji pasz i racjonalne­
go ich użytkowania, 

—1 zwiększenia pogłowia bydła, polepszenia 
jego produktywności, dalszej intensyfikacji 
tuczu trzody chlewnej, 

— szybkiego umacniania PGR, .poprawiania 
ich rentowności, podnoszenia kwalifikacji kadr 
kierowniczych i załóg, 

— aktywizowania kółek rolniczych w za­
kresie realizacji wiejskiego planu rozwoju rol­
nictwa, 

— rozbudowy i unowocześniania zaplecza 
usługowego dla rolnictwa, 

— zwiększania kadr fachowych bezpośred­
nio w produkcji, rozwijania szkolenia zawodo­
wego dla młodzieży i ogółu rolników, 

— należytego wykorzystańia ziemi do 
zwiększenia produkcji rolnej, 

— pełniejszego upowszechnienia wyników 
badań naukowych w zakresie rolnictwa. 

Jako główne zadania dla P G R na okres do 
końca 1970 roku uchwała I X Plenum ustala: 

1. Zwiększenie produkcji zbóż w takim 
stopniu, aby ze żbiorów 1970 roku można było 
uzyskać dostawy w wysokości 1,8 min ton, 
czyli w porównaniu do okresu, w którym od­
bywał się I V Zjazd PZPR, oznaczałoby to 
wzrost o 0,6 min ton. Osiągnięcie takiego po­
ziomu dostaw zboża w P G R powinno zostać 
zrealizowane przez wzrost plonów oraz po­
większenie obszaru uprawy zbóż, co wymaga 
intensyfikacji produkcji pasz, podniesienia 
plonów innych upraw oraz rozszerzenia upra­
wy poplonów. 

Zgodnie z tymi założeniami rozwiązanie pro­
blemu zbożowo-paszowego powinno się przy­
czynić do szybkiego zwiększenia produkcji 
żywca wołowego i mleka. 

2. Skoncentrowanie wysiłków na podniesie­
niu poziomu gospodarstw ekonomicznie sła­
bych i doprowadzeniu w tym okresie do l i kwi ­
dacji deficytów. 

3. Konieczność intensyfikacji produkcji na 
dotychczasowym areale oraz szybkie zagospo­
darowanie gruntów przejmowanych z P F Z . 

Wiąże się to z koniecznością lepszego wyposa­
żenia P G R w środki trwałe z zakresu sprzętu 
mechanicznego i budownictwa produkcyjnego, 
z którym zrównano budownictwo mieszka­
niowe. 

4. Podniesienie poziomu fachowego załóg, 
przy jednoczesnej poprawie ich warunków so­
cjalnych i umocnienie poczucia odpowiedzial­
ności samorządu robotniczego za rozwój go­
spodarstwa. 

Instrukcja Sekretariatu K C P Z P R z paź­
dziernika 1967 roku w sprawie realizacji 
uchwał I X Plenum K C P Z P R zleciła powoła­
nie zespołów specjalistów spośród najbardziej 
doświadczonych pracowników: zjednoczeń, in-
soektoratów, wydziałów rolnictwa i leśnictwa 
rad narodowych, Banku Rolnego oraz zarzą­
dów okręgowych Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych. Głównym zadaniem tych 
zespołów jest ocena realizacji w poszczegól­
nych gospodarstwach postanowień omawiane­
go zarządzenia ministra rolnictwa i uzupełnie­
nie opracowanych, w myśl tego zarządzenia, 
programów działania dalszymi posunięciami 
wynikającymi z uchwał I X Plenum K C PZPR. 
Jednocześnie zespoły specjalistów zostały zo­
bowiązane do przedstawienia wyników prac 
konferencjom samorządu robotniczego. 

W związku z powyższym dyrektorzy oddzia­
łów wojewódzkich Banku Rolnego zostali zo­
bowiązani do zapewnienia udziału w zespołach, 
w możliwie najszerszym zakresie, najbardziej 
operatywnych i doświadczonych pracowników 
oddziałów banku. 

Pracownicy Banku Rolnego, delegowani do 
zespołów specjalistów, brali również udział 
w konferencjach samorządu robotniczego, na 
których były omawiane wyniki pracy tych ze­
społów. Należy podkreślić, że efekty współ­
pracy banku z organami samorządu robotni­
czego dają coraz lepsze wyniki. Współpraca ta 
utrzymuje się od szeregu lat i jest stale po­
głębiana; polega ona przede wszystkim na oka­
zywaniu pomocy w zakresie 'poradnictwa, in­
formowaniu o stanie finansowym poszczegól­
nych PGR, naświetlaniu niektórych procesów 
ekonomicznych w powiązaniu z kształtowa­
niem się produkcji oraz wpływem tych czyn­
ników na rentowność gospodarki eksploatacyj­
nej gospodarstw państwowych. 

Samorządy robotnicze działają obecnie w 
3 952 przedsiębiorstwach P G R podległych wła­
dzom centralnym i terenowym. 

Zestawienie na str. 48 ilustruje rozmiary 
i dynamikę współdziałania banku z radami ro­
botniczymi P G R w 1966 r. i I półroczu 1967 r. 

Narady z kierownictwem i samorządami ro­
botniczymi organizowane są przeważnie w 
sprawach gospodarstw od dłuższego czasu defi­
cytowych, w celu szczegółowego omówienia 
przyczyn powodujących ten stan rzeczy i spre­
cyzowania planu działania, zmierzającego do 
uzdrowienia gospodarki przedsiębiorstwa. 

W ocenie ogólnej tego zagadnienia należy 
podkreślić, że w okresie ostatnich trzech lat od­
działy terenowe Banku Rolnego poświęciły 
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Lp. T r e ś ć Rok 1966 
Pierwsze 
półrocze 
1967 roku 

1 Odprawy pokontrolne w go­
spodarstwach 1.562 1.042 

2 Okresowe spotkania z kierow­
nictwem gospodarstw i samo­
rządu robotniczego 280 219 

3 Udział w naradach organizowa­
nych przez inspektoraty PGR 
przy współudziale samorządów 
robotniczych 571 316 

4 Udział w posiedzeniach konfe­
rencji samorządu robotniczego 499 647 

Razem 2.912 2.224 

wiele czasu i uwagi na uzyskanie jak najlep­
szych wyników współpracy z radami robotni­
czymi. Efekty tej współpracy są trudne do wy­
mierzenia. Można jednak ogólnie stwierdzić, 
że rozszerzył się w tym czasie znacznie krąg 
zainteresowań samorządów robotniczych, tak 
że obecnie w dużej ilości przedsiębiorstw P G R 
zaczęły one wnikać w całokształt zagadnień 
gospodarczych, a nie tylko w sprawy byto­
we — czując się coraz bardziej współgospoda­
rzami i oddziałując na polepszenie wyników 
finansowych i produkcyjnych. Na taki stan 
rzeczy wpłynęła niewątpliwie działalność od­
działów Banku Rolnego, które wciągały samo­
rządy w tok bieżących, kluczowych zagadnień 
i oddziaływały na kierownictwo gospodarstw, 
aby we właściwy 'sposób ułatwiało pracę samo­
rządom robotniczym. 

Realizując postanowienia zarządzenia mini­
stra rolnictwa i omówionej wyżej instrukcji 
Sekretariatu K C P Z P R oddziały banku będa 
mogły, wspólnie z samorządami robotniczymi 
PGR, obserwować (praktyczne wcielanie w ży­
cie ustaleń programów podniesienia produkcji 
i likwidacji deficytów w P G R oraz podeimo-
wać interwencje w razie występowania nie 
uzasadnionych zahamowań. W tego rodzaju 
działaniu będzie się w v a ż a ł , między innymi, 
udział banku w realizacji zadań postawionych 
przed P G R na okres do końca 1970 roku. 

Na zakończenie należy podkreślić, że kierun­
ki pracy Banku Rolnego na rok 1968 w za­
kresie rolnictwa państwowego zostały opraco­
wane pod kątem jak najbardziej aktywnego 
włączenia sip w nurt zadań wyznaczonych 
w uchwale I X Plenum K C P Z P R dla tego dzia­
łu gospodarki narodowej. Założenie to w ogól­
nych zarysach będzie realizowane: 

1. Przez stałą obserwację realizacji opraco­
wanych dla (gospodarstw państwowych progra­
mów rozwoju produkcji na lata 1966—1970, 
ze szczególnym zwróceniem uwagi na gospo­
darstwa, dla których zostały opracowane pro­
gramy likwidacji deficytów. 

2. Przez poddanie w okresie najbliższych 
lat stałej analizie wytypowanych w skali kra­
jowej reprezentacji około 190 gospodarstw 
ekonomicznie słabych (5—6 gospodarstw w 
każdym województwie). Celem tego rodzaiu 
analizy będzie umożliwienie oddziałom banku 
dysponowania konkretnymi danymi co do: 

a) terminowości podejmowania w gospodar­
stwach właściwych decyzji, zmierzających do 
osiągnięcia projektowanego profilu produkcji 
i rentowności, 

b) osiągania, zgodnie z harmonogramem, 
efektów gospodarczych oraz poprawy rentow­
ności. Materiały i wnioski z tej analizy będą 
wykorzystywane do oceny za okresy półroczne 
(wspólnie z jednostkami nadrzędnymi gospo­
darstw i iprezydiaimi WRN) stopnia postępu re­
alizacji zamierzeń przyjętych w skorygowanych 
programach rozwoju produkcji. 

3. Przez rozszerzenie badań zapoczątkowa­
nych w roku 1966 odnośnie wpływu gruntów 
przejmowanych z P F Z przez P G R na ich pro­
dukcję i rentowność. Zagadnienie rytmiczności 
we właściwym zagospodarowaniu gruntów P F Z 
i ich wpływu na produkcję i wyniki finansowe 
PGR, przejmujących te grunty, jest w świetle 
uchwał I X Plenum sprawą pierwszoplanową. 
Dlatego Bank Rolny zwracać będzie specjalną 
uwagę na gospodarstwa deficytowe, do których 
zostaną włączone nowe areały, tak aby opra­
cowane programy likwidacji deficytów mogły 
być w pełni zrealizowane. 

4. Przez bieżącą obserwację przez wszystkie 
oddziały banku zmian planu inwestycyjnego 
w trakcie jego realizacji oraz skutków tych 
zmian. Wszelkie zmiany planu inwestycyjne­
go, nie mające uzasadnienia gospodarczego, 
będa rorzedmiotem pilnych interwencji w jed­
nostkach nadrzędnych gospodarstw wszystkich 
szczebli, w P W R N aż do szczebla resortu włą­
cznie. Przesunięcia nakładów inwestycyjnych 
między poszczególnymi gospodarstwami mogą 
być uzasadnione w zasadzie tylko zadaniami 
wynikającymi z programów działania, zmierza­
jącymi do intensyfikacji produkcji zbóż i pasz. 

5. Przez (podjęcie w każdym województwie 
w dwóch—trzech gospodarstwach, w których 
proces inwestycyjny został w zasadzie zakoń­
czony — badań, dla poznania wpływu zreali­
zowanych inwestycji na zwiększenie produkcji 
i rentowności tych gospodarstw. 

6. Przez podjęcie badań w zakresie prawi­
dłowości przebiegu procesów inwestycyjnych 
w zakresie budowy suszarni ziemniaków i zie­
lonek. W świetle uchwał I X Plenum K C P ZPR 
zwiększenie produkcji pasz, obok zwiększenia 
produkcji zbóż, jest najważniejszym zada­
niem P G R na okres do końca bieżącego planu 
pięcioletniego. W tym okresie państwowe go­
spodarstwa rolne mają wybudować 57 suszar­
ni zielonek i 258 suszarni ziemniaków. 

Realizacia tych założeń będzie wymagała du­
żego wysiłku inwestycyjnego przy zaangażo­
waniu bardzo dużych środków 'pieniężnych, co 
postuluje konieczność bieżącego orientowania 
się banku w sytuacji na tym odcinku. 

Należy mieć na uwadze, że w trakcie reali­
zacji zadań wynikających z uchwał I X Plenum 
K C P Z P R mogą powstać sytuacje wymagające 
dodatkowych iprac i pilnych rozwiązań. W tych 
przypadkach Bank Rolny, w miarę swych moż­
liwości, będzie włączał się bieżąco do wszelkich 
przedsięwzięć mających na celu terminowe 
uzyskanie efektów oczekiwanych od PGR. 
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Z Y G M U N T M A Ł E C K I 
Uniwersytet Łódzki 

Możliwości oceny zdolności kredytowej 
przedsiębiorstw w gospodarce socjalistycznej 

W literaturze ekonomicznej dużo stosunko­
wo miejsca poświęca się zagadnieniom ogól­
nym dotyczącym kredytu. Jest to uzasadnione 
rolą i znaczeniem kredytu w życiu gospodar­
czym w ogóle. Niemniej jednak rozważania te 
ograniczają się właściwie do jednej strony 
problemu, dotyczą bowiem głównie zagadnień, 
jakie wiążą się z kredytodawcą. Źródła, funk­
cje czy granice kreacji kredytu stanowią te­
mat ciągle aktualny, stale też podejmowany. 
Mankamentem tego typu rozważań jest zupeł­
ne niemal pomijanie problemów wiążących się 
z kredytobiorcami, a przede wszystkim z ich 
zdolnością kredytową. Kreacja bowiem kredy­
tów bez znajomości zdolności kredytowej kre­
dytobiorców może prowadzić często na manow­
ce, mimo że już samo podjęcie tej akcji zmie­
nia sytuację i stwarza nowe warunki, w któ­
rych zmienia się również zdolność kredytowa 
kredytobiorcy. Aspekt ten sprawia zatem, że 
w rozważaniach teoretycznych główny nacisk 
kładzie się na decyzje w sprawie akcji kredy­
towej, podejmowanej przez kredytodawców, to 
znaczy banki. W praktyce oczywiście zdolność 
kredytowa kredytobiorców musi być badana 
i sposób określania tej zdolności jest dość 
różny. 

w zależności od ich znaczenia dla analizy, 
a mianowicie: 

a) współczynnik płynności, współczynnik 
określający stosunek kapitałów własnych do 
sumy zobowiązań; 

b) stosunek obrotów do należności u odbior­
ców, stosunek obrotów do zapasów, stosunek 
kapitałów własnych do majątku trwałego; 

c) stosunek wartości zapasów do należności 
u odbiorców, stosunek obrotów do kapitałów 
własnych, stosunek obrotów do majątku trwa­
łego. 

Na podstawie wyliczonych współczynników 
szczegółowych obliczano z kolei współczynnik 
zdolności kredytowej przedsiębiorstwa dla 
okresu badanego. Cała ta procedura miała na 
celu głównie zabezpieczenie zwrotu kredytu 
bankowego dzięki uprzedniemu określeniu, 
w sposób możliwie realny, zdolności kredyto­
wej i płatniczej kredytobiorcy. Istotne też zna­
czenie posiadała wielkość i struktura zaanga­
żowanych w dane przedsiębiorstwo kapitałów. 
Biorąc przykładowo polskie spółki akcyjne 
kilku branż, widzimy, iż struktura kapitałowa 
w roku 1937 według danych Małego Rocznika 
Statystycznego kształtowała się jak następuje: 

Tabela 1 

Spółki akcyjne według branż 

T r e ś ć 
włókno papier cukrowni­ budowni­ górnictwo handel metal chemia włókno papier ctwo ctwo górnictwo handel 

Liczba uwzględnionych przedsiębiorstw 95 99 127 25 52 45 134 104 
Kapitały razem 100 100 100 100 100 100 100 100' 

w tym: 
zobowiązania 62,4 42,7 50,8 28,2 36,3 58,0 39,6 63,3 

W gospodarce kapitalistycznej wytworzyły 
się pewne metody badań pozwalające na okreś­
lenie zdolności kredytowej kredytobiorcy. B a ­
dania takie, ogólnie rzecz biorąc, polegają na 
analizie bilansów. W Polsce na przykład 
w okresie międzywojennym stosowano szereg 
współczynników, które wskazywały na kształ­
towanie się sytuacji gospodarczej kredytobior­
cy w pewnym okresie czasu. Do ciekawszych 
tego typu badań trzeba zaliczyć metodę Mor­
risa1), opartą na porównywaniu wąpółczynni-
ków, które można ująć w następujące grupy, 

i) System Morrisa powstał w USA po pierwszej wojnie 
światowej, zainicjowany w Domu Bankowym „Robert Mor­
ris". Dom ten posiadał oddziały i korespondentów w wielu 
ośrodkach Stanów Zjednoczonych i dla ujednolicenia me­
tody analizy bilansów przedsiębiorstw, finansowanych przez 
ten bank, wypracowano tę metodę. W Polsce system ten 
znany był i stosowany w ostatnich latach okresu między­
wojennego (Z.M.). 

W gospodarce okresu przejściowego od ka­
pitalizmu do socjalizmu, a nawet w socjalizmie, 
zagadnienie struktury kapitałowej przedsię­
biorstw rozważać musimy na innej zgoła płasz­
czyźnie. Decydują o tym warunki, jakie stwa­
rza istnienie dwu zasadniczych sfer własności, 
to znaczy sfery ogólnospołecznej oraz własności 
indywidualnej lub grupowej. W tym drugim 
przypadku, dotyczącym sfery własności indy­
widualnej oraz także przynajmniej częścio­
wo — grupowej (spółdzielczość) struktura ka­
pitałowa przedsiębiorstw może stanowić je­
den z ważniejszych elementów badania zdol­
ności kredytowej. Możemy również w znacz­
nym stopniu wykorzystywać metody analizy, 
jakie wykształciły się w gospodarce kapitali­
stycznej. W pierwszym przypadku natomiast, 
dotyczącym podstawowej części gospodarki 
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państwa socjalistycznego, struktura kapitało­
wa nie ma większego znaczenia i zależy mię­
dzy innymi od zasad wyposażenia poszczegól­
nych ogniw gospodarki ogólnonarodowej2 ' 
w środki działania oraz także od stopnia sa­
modzielności tych ogniw, stanowiących wy­
odrębnione przedsiębiorstwa państwowe. 
Przedsiębiorstwa te są wyposażone w środki 
działania różne pod względem roli, jaką speł­
niają oraz czasu (pozostawania w dyspozycji 
danego przedsiębiorstwa. Rozróżniamy zatem 
środki przydzielone przedsiębiorstwu na czas 
nieograniczony oraz pożyczane okresowo, w 
miarę występujących potrzeb. Pojęcie zdolno­
ści kredytowej, o ile w ogóle można tęgo ter­
minu używać, odnosi się więc do środków 
przydzielanych (wypożyczanych) przedsiębior­
stwu państwowemu na czas określony i podle­
gających zwrotowi. Niezależnie od wyposaże­
nia przedsiębiorstwa w środki finansowe pod­
legające zwrotowi, transakcje handlowe doko­
nywane między poszczególnymi jednostkami 
gospodarczymi powodują występowanie zobo­
wiązań. Transakcje te przebiegają przy tym 
między kontrahentami różnych sfer własnoś­
ciowych. Problem wymaga więc rozważenia na 
zupełnie innej płaszczyźnie, pozwalającej na 
rozróżnianie kredytobiorców sfery własności 
ogólnospołecznej (przedsiębiorstwa państwowe) 
od pozostałych. 

Ograniczając się do rozpatrzenia zagadnień 
obejmujących grupę pierwszą kredytobiorców, 
to znaczy przedsiębiorstwa państwowe, trzeba 
stwierdzić, że zasady kredytowania tych przed­
siębiorstw muszą różnić się od tych, jakie sto­
sowane są w innych formacjach gospodar­
czych. Ule-ga bowiem przeobrażeniu sama isto­
ta kredytu. Jeśli nawet stosujemy ogólną zasa­
dę zwrotności kredytu w określonym termi­
nie, to jednak mogą występować sytuacje, 
w których kredyt traci tę cechę zwrotności. 
Na przykład kredyt normatywny faktycznie, 
w sposób fizyczny jest raczej nie spłacany, 
chociaż teoretycznie przyjmuje się tezę, we­
dług której kredyt ten jest spłacany i ponow­
nie zaciągany, co sprawia, że w sposób ciągły 
uzupełniane są fundusze obrotowe przedsię­
biorstw. O rozmiarach zatem tego rodzaju 
kredytu, który musi njieć uzasadnienie gospo­
darcze, decydują pąfrzeby przedsiębiorstwa. 
Stąd więc, ogólnie u^ecz biorąc, kredyt w tej 
sferze własności stanowi dodatkowe, w miarę 
elastyczne źródło finansowania potrzeb przed­
siębiorstwa, przy czym mogą to być potrzeby 
podstawowe, jak i dodatkowe, głównie jednak 
przejściowe, to znaczy występujące okresowo 
lub sporadycznie. Potrzeby zatem, ich rodzaj 
oraz rozmiary wyznaczają wysokość kredytu, 
aczkolwiek nie świadczy to wcale o zdolności 
kredytowej przedsiębiorstwa. W rozważaniach 
naszych, mając na uwadze możliwości okreś­
lania zdolności kredytowej przedsiębiorstwa, 
pomijamy jednak te wszystkie mankamenty, 
które podważają istotną, podstawową cechę 
kredytu, to jest jego zwrotność. 

2) Porównaj Z. Małecki: Próba określenia formy rzeczo­
wej pieniądza w gospodarce socjalistycznej. „Finanse" 
nr 8/62. 

Kredyt bowiem, jeśli nie ma przybierać 
charakteru dotacji, powinien być — jak to 
podkreślamy — spłacany w ustalonym z góry 
terminie. Inna rzecz, że w konkretnych, go­
spodarczo uzasadnionych przypadkach spłata 
kredytu bankowego może nastąpić w wyniku 
uzyskania przez dłużnika dotacji ze środków 
jednostki nadrzędnej. Nie zmienia to istoty 
rzeczy, jeżeli potrzeby pierwotnie przejściowe 
z biegiem czasu przybierają charakter trwały, 
stając się podstawowymi, na (przykład w przy­
padku rozszerzenia działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa. Potrzebne jest wówczas 
zwiększenie funduszy obrotowych (bo w tych 
granicach utrzymujemy nasze rozważania) 
w sposób trwały, czego nie mogą zapewnić 
środki finansowe, uzyskane w ramach kredy­
tu. Środki te bowiem muszą być zwrócone, 
przy czym terminowa spłata kredytu nie może 
podlegać dyskusji. 

W związku z t ą podstawową cechą kredytu 
zarysowują się dalsze problemy, przede wszyst­
kim zaś jego materialne zabezpieczenie. Z te­
go punktu widzenia kredyt musi wiązać się 
i — w pewnym sensie — reprezentować kon­
kretne wartości pozostające w .dyspozycji 
przedsiębiorstwa. Kredyt bowiem udzielany 
przedsiębiorstwu nie może stanowić dowolnej, 
niezależnej od strony materialnej, manipulacji 
bankowej. Jako kategoria ekonomiczna kredyt 
.służy realizacji określonych zadań gospodar­
czych, które tym samym zabezpieczają przed 
dowolnością kreacji kredytu oraz nadmierną 
emisją środków płatniczych. Związek kredytu 
z realnymi wartościami, oznaczającymi jego 
gospodarcze uzasadnienie i zabezpieczenie 
stanowi zatem drugą cechę podstawową, umo­
żliwiającą określenie zdolności kredytowej 
przedsiębiorstwa w warunkach gospodarki so­
cjalistycznej. Oznacza to zarazem, że kredyt 
może być udzielony przedsiębiorstwu, zgodnie 
z realnymi potrzebami, na pokrycie (sfinanso­
wanie) nabytych lub nabywanych konkretnych 
dóbr rzeczowych. Musimy zatem mieć na uwa­
dze ogólną sytuację^ przedsiębiorstwa, w tym 
zaś przede wszystkim dobrą znajomość w za­
kresie: 

— wartości środków materialnych nie sfi­
nansowanych, znajdujących się już w przed­
siębiorstwie lub nabywanych, na sfinansowa­
nie których brak środków płatniczych, 

— istniejącego zadłużenia przy danym sta­
nie zasobów rzeczowych przedsiębiorstwa, 

—' wartości ogólnej majątku pozostającego 
w dyspozycji przedsiębiorstwa, 

— Sposobu i źródeł sfinansowania tego ma­
jątku, 

—• różnic między wartością majątku a wiel­
kością środków finansowych, służących do sfi­
nansowania, lub sfinansowanych wartości rze­
czowych (środki t rwałe przydzielone na stałe 
w chwili uruchamiania przedsiębiorstwa lub 
nabywane i uzupełniane w trakcie działalności 
pr z ed siębiorstwa). 

Wprawdzie aktualnie w Polsce Ludowej 
zwraca się uwagę na materialne zabezpieczenie 
udzielanego kredytu, niemniej jednak wiele 
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jest jeszcze pod tym względem formalizmu, 
a nawet automatyzmu. Najczęściej bowiem 
brak jest po prostu możliwości, przy obecnym 
systemie i metodach analizy, sprawdzenia 
przez bank stopnia realności potrzeb deklaro­
wanych przez kredytobiorcę, a już nie do po­
myślenia jest dokładne sprawdzenie stopnia 
rzeczywistej wartości środków rzeczowych, 
mających zabezpieczać zwrot udzielonej każ­
dorazowo transzy kredytu. Typowe przy tym 
zjawisko braku realnego zabezpieczenia rze­
czowego występuje na przykład przy tak zwa­
nym kredycie na fundusz płac. 

Oczywiście nie ma możliwości ścisłego po­
wiązania każdej transzy udzielonego kredytu 
z konkretnymi wartościami rzeczowymi. Pod 
tym względem były wprawdzie w przeszłości 
podejmowane próby, które w rezultacie dopro­
wadziły jedynie do drobiazgowej klasyfikacji 
kredytów, nie dając realnych gwarancji ich za­
bezpieczenia. Nie ma też możliwości uzależnie­
nia decyzji kredytowej od przedstawiania przez 
kredytobiorcę w każdym przypadku dowodów 
posiadania konkretnych dóbr rzeczowych, nie 
sfinansowanych wyłącznie z braku środków 
płatniczych. Tym niemniej 'określenie zdolności 
kredytowej przedsiębiorstwa w gospodarce soc­
jalistycznej musi wynikać z konkretnych tran­
sakcji przedmiotami lub wynikami pracy, acz­
kolwiek — jak staramy się to wykazać — jest 
to w praktyce niezmiernie utrudnione. Musimy 
więc posługiwać isię wynikami analizy, wska­
zującymi na ogólne warunki i sytuację gospo­
darczą kredytobiorcy, utrzymującą się przez 
dłuższy okres czasu. Wiąże się z tym dalszy 
jeszcze problem o charakterze zasadniczym, 
dotyczący mianowicie możliwości przewidywa­
nia i określania stopnia skuteczności podejmo­
wanego działania, powodującego występowanie 
nowych lub wzrost dotychczasowych potrzeb 
przedsiębiorstwa. W rezultacie kredytodawca 
powinien zdobyć możliwie dokładną znajomość 
sytuacji bieżącej przedsiębioristwa kredytowa­
nego, jego predyspozycji i możliwości rozwojo­
wych, pozwalających na podejmowanie dzia­
łalności nowej lub rozszerzalnie dotychczaso­
wej. W istocie rzeczy rozumowanie nasze spro­
wadza się do zagadnienia możliwości oceny 
stopnia realności rejestrowanych i zgłaszanych 
przez przedsiębiorstwo potrzeb. Kredytodawca 
musi uzyskać przed udzieleniem kredytu od­
powiednie informacje na podstawie wstępnej 
analizy materiałów ewidencyjno-rachunko-
wych, dotyczących przędę wszystkim takich 
zagadnień jak: 

a) rodzaj i rozmiary produkcji lub innej 
bieżącej działalności gospodarczej, 

b) projektowane zmiany, ich zakres oraz 
przewidywane kierunki realizacji wyników 
działalności przedsiębiorstwa, 

c) ocena stopnia realności i możliwości rea­
lizacji wyników. 

Ponadto dla dokonania oceny sytuacji bie­
żącej kredytodawca-bank powinien zbadać 
i porównać kształtowanie się — w ciągu ki lku 
ubiegłych lat — wskaźników i zależności obra­
zujących: ' 

— wartość produkcji w cenach źbytu, 
— kształtowanie się kosztów produkcji, 
—• wielkość, organizację i wyposażenie tech­

niczne przedsiębiorstwa, 
— rodzaj przerabianych materiałów (surow­

ców) i możliwości zaopatrzeniowe, 
— efektywność działania przedsiębiorstwa 

(rentowność), 
— fundusze, ich rozmiary i s t rukturę (z 

punktu widzenia wykorzystania), (pozostające 
w dyspozycji przedsiębiorstwa, 

— cykl produkcyjny lub inaczej mówiąc 
czas potrzebny na wyprodukowanie określonej 
jednostki handlowej (partii) produktów lub 
usług3 ' , 

— przeznaczenie i zbyt produkowanych wy­
robów, w tym: sposób użytkowania, trwałość 
produktów, wpływ mody, sezonowość oraz in­
ne czynniki wpływające na użytkowanie da­
nych produktów, a także eweńtualne zapasy 
wyrobów gotowych. 

W omawianej grupie kredytobiorców, obej­
mującej przedsiębiorstwa państwowe, wystę­
pują kredyty inwestycyjne oraz obrotowe, 
umożliwiające zwiększenie zasobów środków 
obrotowych. Ograniczając się w swych uwa­
gach do kredytów służących finansowaniu 
potrzeb przejściowych, możemy przyjąć, że po­
trzeby przejściowe, skłaniające przedsiębior­
stwo do korzystania z kredytu, mogą powsta­
wać w wyniku takich zasadniczych przyczyn 
jak: 

— zwiększenie dostaw w pewnym okresie 
czasu, przekraczające bieżące potrzeby i prze­
widywania oraz 

— niezrealizowanie w terminie należności od 
odbiorców. 

Kredytodawca powinien odrębnie rozpatry­
wać zapotrzebowanie na kredyt, powstałe 
w wyniku nagromadzenia zapasów wyrobów 
gotowych. W tym bowiem przypadku należa­
łoby zbadać przyczyny tego nagromadzenia, 
a między innymi kształtowanie się popytu na 
dane produkty albo — jakość i koszty produk­
cji, wpływające na cenę jednostkową pro­
duktu. 

Dotychczas koncentrowaliśmy uwagę na po­
trzebach finansowych przedsiębiorstwa, moż­
liwościach realnej oceny tych potrzeb oraz na 
powiązaniu kredytu z konkretnymi wartościa­
mi stanowiącymi zabezpieczenie i przedmiot 
finansowania. Dalszym, nie mniej istotnym 
czynnikiem, pozwalającym na ocenę stopnia 
możliwości zadłużania się przedsiębiorstwa bez 
wywoływania ujemnych skutków gospodar­
czych, będzie zagadnienie prawidłowej obsłu­
gi kredytu. Obsługa kredytu, rozumiejąc ten 
termin w ogólnie przyjętym znaczeniu, pocią­
ga za sobą powstawanie pewnych kosztów, wy­
nikających z tytułu oprocentowania lub nawet 
fizycznego zużywania czasu pracowników 
przedsiębiorstwa na wykonywanie obowiązków 
ciążących na dłużniku. Przy niskiej rentowno­
ści przedsiębiorstwa może zaistnieć sytuacja, 

3) Porówna] Z. Małecki: Uwagi dotyczące normowania 
środków obrotowych w przemyśle włókienniczym. „Przegląd 
Włókienniczy" nr 7—8/65. 
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w której już samo oprocentowanie kredytu, 
udzielonego w rozmiarach możliwie nawet re­
alnych potrzeb, obniży tę rentowność lub może 
spowodować straty, a przede wszystkim ogra­
niczenie wypłacalności kredytobiorcy. Przy­
czyny tego stanu mogą być różne, w tym rów­
nież niezależne od przedsiębiorstwa. Wadliwa 
bowiem lokalizacja przedsiębiorstwa, rodzaj 
wyposażenia technicznego (niekompletne, o n i ­
skiej wydajności itp.), nieodpowiedni w da­
nych warunkach profil produkcyjny, siła robo­
cza, nieodpowiednia z punktu widzenia zarów­
no ilościowego, jak i kwalifikacji, a następnie 
przebieg procesów produkcyjnych, organizacja 
tych procesów oraz samego przedsiębiorstwa — 
w dużym stopniu decydują o poziomie kosztów 
i efektywności całej działalności gospodarczej 
(produkcyjnej) przedsiębiorstwa. 

Obsługa kredytów obejmuje zatem i dotyczy 
szerokiego zakresu skutków oraz wiąże się 
z pojęciem zdolności płatniczej przedsiębior­
stwa. Badanie tak rozumianej, pełnej możli­
wości obsługi kredytu wymaga odpowiedniej 
znajomości przedmiotu oraz wnikliwości w 
trakcie przeprowadzania badań. Metody bo­
wiem mogą tu być różne, nie wyłączając na­
wet stosowanych w gospodarce kapitalistycz­
nej. 

Zdolność kredytowa, rozumiana w takim jak 
przedstawiono aspekcie, musi więc być roz­
patrywana w szerokim zakresie, wykraczają­
cym poza granice potrzeb przedsiębiorstwa 
i zabezpieczenia rzeczowego kredytu. Musimy 
mieć na uwadze zarówno właściwe wykorzy­
stanie środków finansowych, udostępnionych 
przedsiębiorstwu w formie kredytu bankowe­
go, jak również możliwości zwrotu tych środ-
Kńw po ustaniu przyczyny wywołującej po­
trzebę korzystania z kredytu. Spłata zatem 
kredytu wiąże się z całokształtem gospodarki 
finansowej przedsiębiorstwa i znajduje wyraz 
w bieżącej zdolności płatniczej. W praktyce, 
na skutek trudności w określeniu realnej zdol­
ności kredytowej przedsiębiorstwa, banki ko­
rzystają często z gwarancji udzielanych kredy­
tobiorcy przez jednostkę nadrzędną. Tego ro­
dzaju gwarancje aczkolwiek zabezpieczają for­
malnie i faktycznie terminową spłatę kredytu, 
to jednak w przypadku dokonania spłaty kre­
dytu przez tę jednostkę świadczą o nieprawi­
dłowościach w gospodarce finansowej kredyto­
biorcy. Również utrzymywanie się w dłuższych 
okresach czasu zadłużenia przeterminowanego 
wskazuje na naruszenie równowagi między 
rozmiarami wykorzystanych przez dane przed­
siębiorstwo obcych środków finansowych a re­
alną zdolnością kredytową i płatniczą dłuż­
nika. 

W powyższych uwagach zatrzymaliśmy się 
dłużej nad zasadniczymi kryteriami, jakie wią­
żą się z zagadnieniem zdolności kredytowej 
przedsiębiorstw. Z kolei rozważenia wymaga 
sprawa ewentualnego sposobu określania tej 
zdolności kredytowej przedsiębiorstw w wa­
runkach gospodarki socjalistycznej. Ograniczy­
my się w dalszym ciągu do rozważań obejmu­
jących przedsiębiorstwa państwowe, wyłącza­

jąc jednostki gospodarcze sfery własności in­
dywidualnej lub grupowej. 

Omówione kryteria, jakie — zdaniem na­
szym — stanowią podstawę wszelkich prób 
określenia lub podejmowania badań zagadnie­
nia zdolności kredytowej przedsiębiorstw, mo­
żemy ująć w następujące punkty: 

— realne, ekonomiczne uzasadnienie potrzeb 
przedsiębiorstwa, , 

— związek kredytu z konkretnymi wartoś­
ciami rzeczowymi (majątkowymi), 

— zapewnienie pełnej obsługi kredytu przez 
kredytobiorcę, w tym: zdolność płatnicza dłuż­
nika.. 

Zdajemy sobie w pełni s P r a w Q z tego, że 
stosunkowo łatwo da się ustalić same kryteria, 
daleko trudniej natomiast zbadać i określić 
realność tych wszystkich zjawisk, zaszłości 
i stanów majątkowych, jakie wynikają z wy­
mienionych kryteriów. Traktując poruszony 
problem dyskusyjnie, musimy mieć jednaK 
stale na uwadze całość warunków społeczno-
ekonomicznych, w których przedsiębiorstwo 
działa. W warunkach gospodarki socjalistycz­
nej przedsiębiorstwo przybiera wprawdzie zu­
pełnie nową postać, tym niemniej działać mu­
si w myśl zasad rachunku ekonomicznego. Go­
spodaruje bowiem przydzielonymi sobie środ­
kami działania, wyodrębnionymi z majątku 
ogólnospołecznego. Dysponowanie przez przed­
siębiorstwo tymi środkami nie jest wprawdzie 
nieograniczone i bezwzględne, istnieje jednak 
(istnieć powinna) odpowiedzialność za skutecz­
ność działania, mimo scentralizowania kluczo­
wych dyspozycji gospodarczych. Oczywiście 
centralizacja dyspozycji, stopień tej centrali­
zacji komplikuje sprawę, bowiem odpowie­
dzialność za przebieg tej działalności jest — 
w jakimś stopniu — podzielona i spada na jed­
nostkę nadrzędną przedsiębiorstwa. Zasadniczy 
przy tym wyraz tej wspólnoty jednostki nad­
rzędnej z przedsiębiorstwem wynika z planu 
finansowego. Zagadnienia więc dotyczące zdol­
ności kredytowej przedsiębiorstwa socjalisty­
cznego muszą być rozpatrywane z dwu niejako 
punktów widzenia, to znaczy: 

— ogólnego, mającego ną celu zbadanie 
zgodności wyposażenia przedsiębiorstwa w 
środki działania z potrzebami wynikającymi 
z zadań -planowych oraz, 

-— sposobu gospodarowania tymi środkami 
przez dane przedsiębiorstwo. 

Zagadnienia grupy pierwszej obejmują szer­
szy zakres, wykraczający poza samo przedsię­
biorstwo. Obejmują one zarówno zgodność za­
dań planowych z istotnymi potrzebami gospo­
darki narodowej, jak i z drugiej strony — wy­
posażenie przedsiębiorstwa w środki pozwala­
jące na realizację nakreślonych zadań gospo­
darczych. Z tego punktu widzenia szczegóło­
wej analizy wymagają takie czynńiki (zagad­
nienia) jak: 

—1 wielkość i rodzaj produkcji lub innej 
działalności gospodarczej, 
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— długość cyklu produkcyjnego jednostki 
handlowej produkcji4 ', 

—' stosunki panujące w zakresie zaopatrze­
nia i zbytu, obejmujące: źródła zaopatrzenia, 
rodzaj surowca i innych materiałów zużywa­
nych w produkcji, a także przebieg rozli­
czeń, wynikający z transakcji handlowych ma­
teriałami i produktami pracy przedsiębiorstwa. 

Analiza tych zagadnień musi być nie tylko 
wnikliwa, ale również oparta na znajomości 
całokształtu działalności przedsiębiorstwa. Pro­
blem niezmiernie trudny, szczególnie dla kre-
dytodawcy-banku. Nie ma też i być nie może 
stałych, jednolitych metod badania tych za­
gadnień, bowiem różnorodność działalności go-
SDodarczej przedsiębiorstw wymaga tym sa­
mym odpowiedniego doboru środków, w zależ­
ności od Specyfiki przedsiębiorstwa. To z kolei 
wpływa na metodę badania. Sposób natomiast 
gospodarowania przez przedsiębiorstwo posia­
danymi środkami może być badany metodami 
stosowanymi wobec przedsiębiorstw różnych 
sfer własnościowych. Problem własności środ­
ków działania nie jest w tym przypadku naj­
istotniejszy. Przedsiębiorstwo bowiem można 
traktować jako samodzielną, wyodrębnioną je­
dnostkę gospodarcza. W zależności też od spo­
sobu gospodarowania przedsiębiorstwo będzie 
osiągało określone wyniki . Kredytodawca-bank 
może więc stosować ogólne zasady i metody 
analizy materiałów ewidencyjno-rachunko-
wych dla wyrobienia sobie poglądu na sytua­
cję gospodarczą przedsiębiorstwa i określenia 
ewentualnej granicy, do jakiej — bez narusze­
nia zasad prawidłowej gospodarki — udzielać 
może kredytu. 

Z tęgo punktu widzenia, problem zdolności 
kredytowej przedsiębiorstw w warunkach go-

4 ) Pod pojęciem jednostki handlowej produkcji rozu 
mierny wielkość fizyczną produktu, wyrażoną w określo­
nych jednostkach miary lub wagi, możliwą z ekonomicz­
nego punktu widzenia do przyjęcia i realizacji przez kon­
trahentów. Może to być na przykład — zależnie od wiel­
kości przedsiębiorstwa wytwórczego — 10Ć, 1 000 lub 10 000 m 
określonej tkaniny, 1 lub 100 samochodów Itp. (Z. M.). 

spodarki socjalistycznej wymaga dokładnej 
analizy kształtowania się współzależności 
przede wszystkim między takimi elementami 
danych ewidencyjnych jak: 

— rentowność przedsiębiorstwa a wartość 
produkcji, 

— poziom zysku a koszty własne produkcji, 
— fundusze własne w obrocie a wartość 

środków obrotowych w granicach potrzeb pod­
stawowych (normatywnych), 

— wartość produkcji towarowej a zapasy 
wyrobów gotowych, utrzymujące się w dłuż­
szym okresie czasu, 

— stosunek należności do zobowiązań faktu­
rowych, 

— stosunek funduszów własnych do łącz­
nych zobowiązań przedsiębiorstwa, 

— zapasy materiałowe i źródła ich finanso­
wania, 

—; wartość towarowa produkcji i usług 
a kształtowanie sie w dłuższym okresie czasu 
należności od odbiorców. 

W tym ostatnim (przypadku mamy na celu 
określenie, w sposób możliwie prawidłowy, l i ­
mitu kredytu na należności fakturowe. Kredyt 
ten, spełniający rolę kredytu dyskontowego 
w gospodarce kapitalistycznej, nie powinien 
bvć udzielany w rozmiarach dowolnych i w 
snosób mechaniczny. Rozmiary tego kredytu 
powinny wynikać z prawidłowo kształtujących 
sie należności od odbiorców przedsiębiorstwa. 

Niezależnie od wymienionych czynników 
kredytodawca-bank powinien analizować zdol­
ność płatniczą (płynność) przedsiębiorstwa kre­
dytowanego. 

Oczywiście bliższe określenie samych metod 
badania zdolności kredytowej przedsiębiorstw 
socjalistycznych wymaga ścisłego kontaktu 
z praktyką. Tylko bowiem opierając się na do­
świadczeniach zdobytych w praktyce można 
wypracować pewien system i metody pozwa­
lające na uzyskiwanie pozytywnych w tym 
względzie wyników. 

W Ł A D Y S Ł A W J A W O R S K I 

Nowe elementy w systemie rozliczeń bezgotówkowych 
i kredytowaniu przedsiębiorstw w Zwigzku Radzieckim 

Zmiany zachodzące w systemie rozliczeń bez­
gotówkowych i kredytowania przedsiębiorstw 
w ZSRR wiążą się bezpośrednio ze zmianami, 
jakie zachodzą w całej gospodarce radzieckiej 
w związku z reformą gospodarczą. Omawiane 
zmiany znalazły swe odbicie w szczególności 
w następujących tendencjach: 

a) propagowaniu tych form i metod rozli­
czeń, które sprzyjają przyspieszeniu rozliczeń, 

b) dalszym zwiększeniu elastyczności przy 
udzielaniu kredytu w celu maksymalnego 
zmniejszenia wzajemnego zadłużenia między 
przedsiębiorstwami za pomocą interwencji kre­
dytowej, 

c) zwróceniu większej uwagi na oddziały­
wanie za pomocą odsetek i ich wysokości, 

d) rozszerzeniu przedmiotu kredytu, 
e) zwiększeniu przedmiotu kredytu przez 

udzielanie dotychczas odrębnych kredytów 
z jednego rachunku pożyczkowego. 

Struktura rozliczeń bezgotówkowych nie za­
leży od preferencji, jakie przedsiębiorstwa dają 
takiej czy iinnej formie rozliczeń. Jakkolwiek 
bowiem istnieje formalnie możliwość wyboru 
formy rozliczeń (akcept, akredytywa, czeki, 
rozliczenia planowe, przelew), to'jednak moż­
liwości nacisku banku w określonym kierunku 
są bardzo duże. Aktualnie bank stara się mak-
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symalnie rozszerzyć rozliczenia za pomocą cze­
ków rozliczeniowych i poleceń przelewów (w 
tym rozliczeń plańowych) przy wszystkich roz­
liczeniach miejscowych, a także wszędzie tam, 
gdzie ma miejsce odbiór u dostawcy własnym 
transportem odbiorcy. Natomiast przy rozli­
czeniach zamiejscowych w dalszym ciągu są 
popierane przez bank rozliczenia inkasowe (ak­
cept następny). 

Aktualną s trukturę rozliczeń bezgotówko­
wych przedstawia poniższa tabela. Struktura 
ta jest przedstawiona dla całości obrotu płatni­
czego i odrębnie dla płatności za towary i usłu­
gi, które w latach 1965—1966 stanowiły około 
63% całości obrotu płatniczego. 

Udział procentowy poszczególnych form rozliczeń 
w całości obrotu płatniczego i w płatnościach za towary 

i usługi 

Całość obrotu 
płatniczego 

Płatności za to­
wary i usługi 

Forma płatności L a t a 

1961 1965 1966 1961 1965 1966 

1. Akcept (inkaso) 52,8 50,2 47,5 77,0 67,9 64,9 
2. Przelew 44,9 44,0 46,0 20,7 25,7 27,4 
3. Czeki 1,3 3,6 4,5 U 4,9 6,0 

w tym: 
czeki z limitowa­
nych i nie limi­
towanych książe­
czek czekowych 1,3 3,4 4,3 1,9 4,7 5,9 

4. Akredytywy i ra­
chunki wyodręb­
nione 0,2 0,5 0,5 0,3 0,7 0,8 

6. Okresowe kom­
pensaty (część za­
liczona) 0,5 0,5 0,6 0,7 

6. Polecenia wyko­
nawcze oddane 
do inkasa 0,8 f,2 1,0 0,1 0,2 0,2 

Ogóiem 100,9' 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 

W tabeli nie ma wyodrębnionych rozliczeń 
dokonywanych za pomocą zdecentralizowar 
nych kompensat. Wynika to stąd, że kompen­
saty zdecentralizowane są dokonywane na ba­
zie różnych form rozliczeń (około 70% to 
akcept, a reszta to .pozostałe "formy rozliczeń). 

Jak wynika z przytoczonych danych, udział 
rozliczeń akceptowych i za pomocą przelewu 
w całości obrotu płatniczego jest prawie taki 
sam. Natomiast przy rozliczeniach za towary 
i usługi akcept ma wyraźną przewagę. Dotych­
czas przy rozliczeniach akceptowych wykorzy­
stywany jest w takim samym stopniu akcept 
następny i akcept uprzedni (1 : 1). 

W roku 1967 uległy także pewnemu rozsze­
rzeniu uprawnienia zarówno dostawcy, jak 
i odbiorcy w stosunku do niesumiennych kon­
trahentów. Dostawca dysponuje obecnie taki­
mi uprawnieniami jak: 

a) wprowadzona ostatnio możliwość (od dnia 
3.IV.1967 r.) zażądania przez dostawcę obo­
wiązkowego otwarcia akredytywy przez od­
biorcę; dotychczas uprawnienia te miał bank, 

b) obciążanie odbiorcy karnymi odsetkami 
za przeterminowane zobowiązania; zostały one 
podwyższone z 0,01% za każdy dzień zwłoki 
do 0,03%. (10,8% rocznie), 

c) możliwości zażądania od niesumiennego 
płatnika, aby wziął on nie opłacone towary na 
odpowiedzialne przechowywanie. Za narusze­
nie towarów znajdujących się na odpowiedzial­
nym przechowywaniu grozi obecnie odbiorcy 
kara w wysokości 8% wartości towarów na 
rzecz dosta,wcy, 

d) prawo otrzymania od odbiorcy rekom­
pensaty w przypadku, gdy odmówił on bez 
uzasadnienia akceptu otrzymanego towaru. 
Wysokość tej rekompensaty wynosi 5% sumy, 
od której zapłaty odbiorca bezpodstawnie się 
uchylił. 

Konieczność uproszczenia techniki rozliczeń, 
a także tendencja do przyspieszenia procesu 
rozliczeń doprowadziła do stopniowej zamia­
ny akceptu uprzedniego na akcept następny, 
polegający na tym, że opłata następuje przez 
bank w momencie otrzymania żądania zapłaty, 
a odbiorca ma prawo dopiero potem odmówić 
(w terminie do dni 10) akceptu w przypadku, 
jeśli dostawa nie odpowiada warunkom umo­
wy. Uchwała Rady Ministrów z dnia 3 kwiet­
nia 1967 roku zaleca Gosbankowi dalsze roz­
szerzenie zakresu stosowania akceptu następ­
nego przy rozliczeniach zamiejscowych. 

Równocześnie wspomniana wyżej uchwała 
(3. I V . 67 r.) daje także ipewne nowe uprawnie­
nia odbiorcy. Odbiorca ma obecńie prawo w 
przypadku wielokrotnego naruszenia przez do­
stawcę warunków umownych w zakresie jakoś­
ci dostawy przejść na opłatę żądań zapłaty do­
piero po odbiorze jakościowym. Taka zasada 
uregulowania żądań zapłaty może mieć zasto­
sowanie w okresie sześciu miesięcy. 

Do elementów polityki kredytowej w ZSRR, 
które mają bezpośredni wpływ na przebieg 
rozliczeń między przedsiębiorstwami należy za­
liczyć zwiększenie się wachlarza kredytów na 
„potrzeby nieprawidłowe". Pomoc kredytowa 
dla czasowo niewypłacalnych przedsiębiorstw 
została zwiększona dzięki wprowadzeniu szere­
gu nowych kredytów lub ich bardziej liberalne­
go udzielania. Do takich kredytów należy za­
liczyć przede wszystkim: 

a) kredyt płatniczy na uregulowanie zobo­
wiązań, udzielany do 30 dni, pod warunkiem 
że przedsiębiorstwo nie jest zadłużone w kre­
dycie przeterminowanym dłużej niż 30 dni bez 
przerwy. Kredyt ten jest spłacany w tej samej 
kolejności co płatności z tytułu dostaw, usług 
i robót. Oprocentowanie jego wynosi 2%, 

b) kredyt (płatniczy na płace robocze, udzie­
lany dla wszystkich przedsiębiorstw (poprzed­
nio otrzymywały go tylko przedsiębiorstwa do­
brze pracujące) na 30 dni, oprocentowany w 
wysokości takiej jak własne środki produkcyj­
ne 1%. Spłata tego kredytu następuje w ta­
kiej kolejności, w jakiej są wypłacane środki 
na płace, 

c) kredyt na zapasy zbędne, które powstały 
w zwiąźku ze zmianą planu produkcyjnego, 
udzielany na okres do sześciu miesięcy. Opro-
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centowany on jest w tej samej wysokości jak 
kredyt na płace, 

d) kredyt na niedobór własnych funduszów 
•w obrocie na okres lat dwóch. Spłacany jest 
z zysku, a oprocentowany jak wyżej (punkt 
b i c), 

e) kredyt dla jednostek nadrzędnych jako 
antycypacja przyszłych wpływów od podleg­
łych przedsiębiorstw z tytułu podziału zysku 
w celu dokonania redystrybucji środków na 
rzecz przedsiębiorstw deficytowych na pokrycie 
ich strat (planowych) oraz planowego przy­
rostu środków obrotowych. 

Kredyt na należności udzielany jest nato­
miast w dalszym ciągu jedynie na prawidło­
we, to jest mieszczące się w granicach prawid­
łowego cyklu, należności od odbiorców. Regu­
lacja tego kredytu następuje co dwa do pięciu 
dni na podstawie danych bankowych. 

Obecna polityka kredytowa jest uważana 
przez wielu ekonomistów za mało „elastyczną". 
W związku z tym są wysuwane propozycje 
dalszej „liberalizacji" przepisów bankowych. 
Do najbardziej charakterystycznych należy za­
liczyć propozycje M. Pessela i N. Chłynowa. 
Propozycje Pessela są następujące1 ' : 

a) zaliczanie środków za wysłane towary na­
tychmiast na rachunek dostawcy, obciążanie 
natychmiastowe rachunku odbiorcy, ewentual­
nie udzielanie mu kredytu płatniczego do dni 
30, 

b) rozliczanie się jednostek gospodarczych 
jedynie za pomocą czeków^żądań zapłaty, na 
podstawie których bank uznaje rachunek do­
stawcy i obciąża rachunek odbiorcy, 

c) płacenie za dostawy przez .płatnika w ter­
minach dotychczasowych. W przypadku braku 
środków na rachunku odbiorcy bank automa­
tycznie płaci w ciężar kredytu. Spłata tego kre­
dytu będzie następować w miarę wpływów na 
rachunek odbiorcy. Za kredyt ten odbiorca pła­
ci 0,05'% za dzień. 

N. S. Chłynow2 ' uważa, że dalsze uelastycz­
nienie powinno nastąpić przez kredytowanie 
całości należności od odbiorów na podstawie 
danych przedsiębiorstw. Jego propozycje opie­
rają się na następujących przesłankach: 

a) obecnie kredytowanie należności nastę­
pujące na podstawie danych bankowych, a to 
oznacza, że bierze się pod uwagę najwyżej 
90% należności. Gdyby brano .pod uwagę dane 
przedsiębiorstw, to byłyby uwzględnione rów­
nież należności regulowane za pomocą poleceń 
przelewu, 

b) kredytowanie należności tylko w grani­
cach prawidłowego cyklu powoduje, że dalsze 
10% należności nie jest skredytowane. Potrze­
by przedsiębiorstw w tym zakresie są pokryte 
kredytami płatniczymi, których wielkość (we­
dług obliczeń N . S. Chłynowa) pokrywa się z 
niedokredytowaniem należności, 

c) kredytowanie całości należności skoncen-

1) M. Pessel: Płatit' wowremia. „Ekonomiczeskaja Ga-
zieta" 1967, nr 10, strona 22. 

2) N. S. Chłynow: Woprosy sowierszenstwawanlja ban-
kowsklch operacyl po bieznalicznym .rasczotam. Autoreferat, 
Moskwa 1967. 

truje niepłatności w rzeczywiście złych przed­
siębiorstwach. 

Propozycje powyższe zostały uznane za zbyt 
liberalne. Zmiany, jakie zaszły, nie poszły tak 
daleko, ale tym niemniej doprowadziły do 
znacznego rozszerzenia pomocy kredytowej dla 
przedsiębiorstw, które mają trudności płatni­
cze, co w rezultacie doprowadziło do znacznego 
zmniejszenia wzajemnego zadłużenia się przed­
siębiorstw. 

Wzajemne zadłużenie się przedsiębiorstw w 
ZSRR można ocenić na podstawie danych o 
kształtowaniu się pasywów przedsiębiorstw. 
Udział zobowiązań pozabankowych we wszyst­
kich pasywach w całej gospodarce narodowej 
wynosił na dzień 1 stycznia 1950 roku 20%, 
a na dzień 1 stycznia 1966 roku już tylko 1 1 % 
(15,1 mld rb). Udział ten był zróżnicowany w 
poszczególnych gałęziach gospodarki narodowej 
(stan na dzień 1 stycznia 1966 r . ) : 

przemysł — 8,6% 
handel — 8,9% 
rolnictwo — 5,9% 
budownictwo — 21,7% 

Udział zobowiązań przetermmowanyćh w 
ogólnej sumie płatności ulega stałemu zmniej­
szeniu. W roku 1960 zmniejszył .się w stosunku 
do roku 1955 o 28%, a w roku 1966 w porów­
naniu do roku 1960 o dalsze 36%. Średni Okres 
trwania płatności przeterminowanych w roku 
1966 wynosił przy zobowiązaniach przetermi­
nowanych wobec banku — 9,7 dnia, a iprzy zo­
bowiązaniach wobec dostawców, budżetu i ope­
racji redystrybucyjnych — 9,3 dnia. Stan ten 
w roku 1966 i 1967 ulega dalszej pqprawie. 

Oddziaływanie kredytowe Gosbanku do nie­
dawna ograniczało się jedynie do oddziaływa­
nia za pomocą wielkości kredytu. Temu służyła 
między innymi instytucja limitu kredytowego. 
W wyniku reformy gospodarczej powstały no­
we warunki działania kredytu. Z jednej strony 
bank został zobowiązany do prowadzenia ela­
stycznej polityki kredytowej, a z drugiej stro­
ny powstały warunki do oddziaływania za po­
mocą wielkości odsetek. W tej sytuacji zaryso­
wała się określona sprzeczność między starą, 
tak zwaną „kopiejeczną" metodą udzielania 
kredytu (ściśle za pomocą limitu i zabezpiecze­
nia określania przedmiotu kródytu) a ogólną 
polityką Gosbanku, który udziela obecnie sze­
regu kredytów nie zabezpieczonych. Sprzecz­
ność ta pogłębia się przez to, że bank zwraca 
coraz więcej uwagi na oddziaływanie za pomo­
cą wysokości odsetek. 

Na tym odcinku dokonana została najbardziej 
istotna zmiana. Po wielu latach niedoceniania 
roli odsetek w oddziaływaniu bankowym sytu­
acja uległa radykalnej zmianie. Przyjęte zało­
żenia w tej dziedzinie są następujące: 

a) odsetki (wszystkie) obciążają bezpośrednio 
zysk przedsiębiorstwa, 

b) wysokość podstawowej stawki powinna 
być równa oprocentowaniu produkcyjnych 
środków własnych, 

c) wysokość odsetek powinna być zróżnico­
wana. 
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Przyjęcie powyższych założeń wprowadziło 
dużą różnorodność w wysokości odsetek, gdyż 
oprocentowanie środków własnych jest tak­
że zróżnicowane (0%, 3%, 6%). Najwięcej jed­
nak wątpliwości wzbudza pozostawienie zbyt 
niskich stawek za kredyty rozliczeniowe { ! % ) 
i na zapasy sezonowe (2%). W tym ostatnim 
przypadku zbyt duża różnica między oprocen­
towaniem środków własnych i kredytu (6% i 
2'°/o) powoduje tendencje do jak najniższego 
ustalania normatywu3). Również podwyższone 
odsetki od kredytów nieprawidłowych i prze­
terminowanych (oprocentowanie środków włas­
nych + 1 % lub + 2'°/o) uważane są za zbyt 
niskie. Istnieje propozycja, aby ustalić wyso­
kość odsetek od kredytu przeterminowanego 
w wysokości średniej rentowności w gospodar­
ce narodowej (14%). 

W dalszym ciągu utrzymana jest podstawowa 
metoda oddziaływania bankowego — zróżnico­
wany tryb kredytowania. Wprowadzono tylko 
nowe podstawy zróżnicowania przedsiębiorstw, 
a mianowicie: wykonanie planu realizacji, pla­
nu akumulacji, planu asortymentowego oraz 
prawidłowa gospodarka własnymi środkami 
obrotowymi. Obok ulg kredytowych dla dobrze 
pracujących przedsiębiorstw, wprowadzono 
także nowe sankcje w stosunku do przedsię­
biorstw źle pracujących, jak: 

a) podwyższenie odsetek bankowych od 
wszystkich kredytów udzielonych przez bank 
0 20%, 

b) zastosowanie wobec przedsiębiorstw, k tó­
re ponoszą straty, obowiązku uzupełniania 
własnych funduszów z ponadplanowego zysku, 
w okresie następnym oraz, jeżeli to jest ko­
nieczne, przejściowego (w ciągu 2 lat) zmniej­
szenia o 30% odpisów z zysku na fundusz ma­
terialnego zainteresowania. 

Rozszerzenie przedmiotu kredytu nastąpiło 
przede wszystkim na odcinku kredytu inwesty­
cyjnego. Kredytowane są zarówno inwestycje 
planowane centralnie, jak i ponadplanowe in­
westycje nie scentralizowane. Decyzje w spra­
wie inwestycji scentralizowanych są podejmo­
wane na podstawie wniosków przedsiębiorstw 
przez rząd (od 2,5 mld rb), rządy republik (od 
15 do 2,5 mld rb), a poniżej 1,5 mld rb przez 
ministerstwa. Źródłem pokrycia tych inwes­
tycji są własne środki (amortyzacja i zysk 
przedsiębiorstw, likwidacja środków trwałych, 
kredyt i dotacje budżetowe). 

Ponadplanowe inwestycje nie scentralizowa­
ne tworzyły około 12% wszystkich inwestycji 
(5 mld rb), z tego około 2 mld rb finansowano 
kredytem bankowym. Inwestycje te mogą być 
finansowane tylko z własnych środków, przede 
wszystkim z funduszu rozwoju oraz z kredytu 
bankowego. 

W ciągu ostatnich piętnastu lat ma miejsce 
stały wzrost udziału kredytu w finansowaniu 
środków Obrotowych4'. 

3) Porównaj M. Mitelman: Prybyl, rentabielnost', pro­
centy a kredit. „Diengl 1 Kredit" nr 2, 1967 rok. 

4 ) Patrz artykuł N. Barkowskiego: Główne kierunki 
1 tendencje rozwoju stosunków .kredytowych w ZSRR na 
Obecnym etapie. „Wiadomości NBP" nr 10/67, strona 400. 

Wzrost udziału kredytu bankowego należy 
przypisać ki lku przyczynom, jak tendencja do 
niepodwyższania normatywów, zmniejszenie się 
wzajemnego zadłużenia przedsiębiorstw dzięki 
między innymi elastycznej polityce kredyto­
wej oraz rozwój kredytowania na obrót w 
przemyśle niesezonowym, co łączy się z udzia­
łem kredytu w finansowaniu środków w grani­
cach normatywu. 

Tendencja do rozszerzenia przedmiotu kre­
dytu znajduje swe odbicie także w nowych za­
sadach kredytowania na obrót przedsiębiorstw 
przemysłowych. W stosunku do poprzedniego 
systemu kredytowania na .obrót przedsiębiorstw 
przemysłowych podstawowe różnice są nastę­
pujące: 

a) wszystkie wpływy przedsiębiorstw są za­
liczane na rachunek specjalny, 

b) .spłata kredytu następuje w miarę reali­
zacji, ale nie może być mniejsza niż to wynika 
z planu realizacji, 

c) udział kredytu w finansowaniu środków 
w granicach normatywu zostaje ustalony w 
stosunku do wysokości całego normatywu, a 
nie w zależności od wielkości udziału materia­
łów w poszczególnych grupach środków obro­
towych. 

Obecny system kredytowania według obro­
tu zakłada, że środki w granicach normaty­
wu będą finansowane w wysokości 40—50% 
za pomocą kredytu w zależności od uzgodnienia 
między bankiem a przedsiębiorstwem. Przy 
przejściu na nowy system kredytowania we­
dług obrotu własne fundusze obrotowe przed­
siębiorstwa w wielkości zastępowanej przez 
kredyt są przedsiębiorstwu zabierane i bloko­
wane na wyodrębnionym rachunku bankowym. 
W przypadku wzrostu normatywu przedsię­
biorstwo przy podziale zysku powinno uwzglę­
dnić cały wzrost normatywu i doprowadzić tak 
do odpowiedniego zwiększenia własnych fun­
duszów obrotowych, jak i środków zablokowa­
nych na rachunku bankowym. Kredyt norma­
tywny w tej wysokości, w jakiej ma pokrycie 
w zablokowanych na rachunkach bankowych 
środkach przedsiębiorstw nie jest oprocentowa­
ny. Oprocentowaniu (6%) podlega dopiero róż­
nica między kredytem i środkami zablokowa­
nymi. 

Z rachunku specjalnego pokrywane są zo­
bowiązania wobec dostawców i wypłaty z tytu­
łu funduszu płac. Na tenże rachunek są zali­
czane wszystkie wpływy przedsiębiorstwa z 
realizacji produkcji i usług, i w ten sposób jest 
dokonywana spłata kredytu. Z rachunku spec­
jalnego następują także wpłaty na rachunek 
rozliczeniowy w wysokości rat amortyzacyj­
nych, zysku i niematerialnych wydatków (z 
wyłączeniem płacy roboczej), gdyż z rachunku 
rozliczeniowego dopiero przedsiębiorstwo roz­
dysponowuje te środki. 

Wypłaty z rachunku specjalnego nie ulegają 
ograniczeniu, mimo że przedsiębiorstwo jest 
obciążone kredytem przeterminowanym. Jeśli 
jednak zadłużenie to trwa dłużej niż 30 dni, 
wówczas wypłaty są ograniczone do wysokości 
wpływów na rachunek specjalny. 
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Niezależnie od kredytu normatywnego przed­
siębiorstwa mogą otrzymywać także kredyty 
ponadnormatywne i na należności od odbior­
ców. Kredyty te są udzielane także z rachun­
ku specjalnego. Kontrola prawidłowości kredy­
towania następuje przez ustalenie liczby kon­
trolnej, porównanie wysokości kredytu z w y ­
konaniem planu realizacji oraz przez kontrolę 
zabezpieczenia. 

Liczba kontrolna ustalana jest co kwartał w 
wysokości środków przedsiębiorstw zabloko­
wanych na rachunku bankowym. Przy prze­
kroczeniu liczby kontrolnej wypłaty z rachun­
ku specjalnego nie ulegają zmniejszeniu. 

Porównanie wykonania planu realizacji z 
wysokością kredytu ma miejsce co miesiąc 
przy regulowaniu wysokości kredytu. Nastę­
puje również porównanie faktycznych wpły­
wów na rachunek specjalny z wysokością 
wpływów planowanych z tytułu realizacji 
(rocznych z podziałem na kwar ta ły i miesiące). 
Jeśli suma wpływów jest mniejsza od plano­
wanej, to różnica jest pokrywana z rachunku 
rozliczeniowego lub przeksięgowywana na kre­
dyt przeterminowany. 

W przypadku, jeśli plan realizacji nie zo­
stał wykonany z powodów niezależnych od 
przedsiębiorstwa, dyrektor oddziału banku 
może odroczyć spłatę kredytu, równą wspom­
nianej różnicy. 

Tendencja do powiększenia przedmiotów kre­
dytu znajduje swoje najbardziej reprezentaty­
wne wyrażenie w eksperymencie w zakresie 
kredytu na całość kredytowych potrzeb przed­
siębiorstw. Stosowane są trzy warianty rozwią­
zań w tym zakresie, z tym że wszystkie są rea­
lizowane w dobrze pracujących przedsiębior­
stwach zarówno o sezonowym, jak i niesezono-
wym charakterze, działających według nowych 
zasad gospodarowania. 

Pierwszy wariant zakłada udzielenie kredy­
tu na całość potrzeb ze specjalnego rachunku 
pożyczkowego. Kredyt z tego rachunku udzie­
lany jest w ramach liczby kontrolnej, która 
jest ustalana przez bank wraz z przedsiębiors­
twem. Liczba kontrolna określa przewidywane 
zadłużenie w zakresie ponadnormatywnych po­
trzeb przedsiębiorstwa (zapasy, nakłady, za­
liczki dla kołchozów). Z tego też rachunku 
udzielany jest kredyt na należności. 

Z rachunku specjalnego opłacane są wszyst­
kie zobowiązania wobec dostawców (z wyjąt­
kiem gospodarki inwestycyjnej), wypłaty płacy 
roboczej, a także rozliczenia z budżetem z ty­
tułu podatku obrotowego. 

Wpływy z realizacji są księgowane również 
na rachunku specjalnym. W związku z tym co­
dziennie następuje wpłata z rachunku specjal­
nego na rachunek rozliczeniowy (także w przy­
padku istnienia zadłużenia przeterminowane­
go) w wielkości części wpływów odpowiadają­
cych procentowemu udziałowi zysku i amorty­
zacji w realizacji. Rachunek rozliczeniowy słu­
ży dla rozliczeń z budżetem (z tytułu wpłat z 
zysku) oraz dla rozliczeń w zakresie gospodar­
ki środkami trwałymi. 

W przypadku przekroczenia liczby kontrol­
nej, udzielanie kredytu z rachunku specjalne­
go nie zostaje ograniczone. Jeżeli jednak prze­
kroczenie to wynika ze złej gospodarki zapa­
sami przedsiębiorstwa, to bank początkowo za­
wiadamia o możliwości zastosowania sankcji, 
a następnie bądź przenosi kredyt przekracza­
jący liczbę kontrolną na odrębny rachunek po­
życzkowy, wyżej oprocentowany, bądź też 
ogranicza wysokość kredytu. 

Bank nie przeprowadza kontroli zabezpiecze­
nia zadłużenia na rachunku specjalnym, nato­
miast na podstawie danych miesięcznych bank 
bada wykonanie planu realizacji. Jeżeli okaże 
się, że realizacja jest niższa niż planowano i w 
związku z tym spłata kredytu jest mniejsza 
niż przewidywano, to odpowiednia część zadłu­
żenia powinna być spłacona z rachunku roz­
liczeniowego, a przy braku środków na tym 
rachunku — przeksięgowywana jest na rachu­
nek kredytu przeterminowanego. 

W przypadku jednak, gdy plan realizacji nie 
został wykonany nie z winy danego przedsię­
biorstwa, to nie spłacony w terminie kredyt 
może być sprolongowany na okres do dni 60. 
Przedsiębiorstwo nie może mieć zadłużenia 
przeterminowanego dłużej niż przez 30 dni; w 
wyjątkowych przypadkach dyrektor oddziału 
banku może jednak przedłużyć okres korzysta­
nia z zadłużenia przeterminowanego o 15 dni, 
bez stosowania dalszych sankcji. 

Oprocentowanie kredytu na rachunku spec­
jalnym jest ustalane odrębnie jako średnia 
stawka odsetek od kredytów, które zostały na 
tym rachunku połączone. Kredyty przekracza­
jące liczbę kontrolną są oprocentowane w wy-
sókości oprocentowania własnych środków pro­
dukcyjnych plus 1%, zadłużenie przetermino­
wane podobnie — plus 2%. 

Wariant drugi różni się od wariantu pierw­
szego przede wszystkim tym, że kredyt na ca­
łość (potrzeb jest udzielany z normalnego ra­
chunku pożyczkowego w ramach zatwierdzo­
nego limitu kredytowania i stanu należności. 
Limit ustalany jest kwartalnie przez bank wraz 
z przedsiębiorstwem. Jeżeli limit okazał się 
niewystarczający nie z winy przedsiębiorstwa, 
oddział banku może wystąpić do kantoru o je­
go podwyższenie. Przyznany kredyt w części 
lub w całości jest przeksięgowywany na rachu­
nek rozliczeniowy. Kredyt na należności udzie­
lany jest z tego samego rachunku co kredyt na 
pozostałe potrzeby, z tym jednak, że jego regu­
lacja następuje według ogólnie przyjętych za­
sad. Wpływy i spłaty zobowiązań księgowane 
są na rachunku rozliczeniowym. Formy kon­
troli i regulowania zadłużenia są takie same 
jak w wariancie pierwszym. 

Wariant trzeci jest zbliżony do wariantu dru­
giego, gdyż kredyt udzielany jest z normalne­
go rachunku pożyczkowego. Różnica polega 
na tym, że udzielany on jest w ramach liczby 
kontrolnej, a nie limitu, a więc podobnie jak 
w wariancie pierwszym. W rezultacie technika 
udzielania kredytu oparta jest o odpowiednie 
przepisy wariantu pierwszego i drugiego. 
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Oddziaływanie Banku Inwestycyjnego na zmianę form 
rozliczeń pieniężnych stosowanych przez 

przedsiębiorstwa wykonawstwa inwestycyjnego 

Dyskutowany szeroko w bankach postulat zastoso­
wania poleceń przelewu jako podstawowej formy 
bezgotówkowych rozliczeń (pieniężnych sprowadza s ię 
w zasadzie do żądania zrealizowania tego cdlu przez 
zmianę t reści norm prawnych, r egu lu jących aktualnie 
system tych rozliczeń. Należy jednak p a m i ę t a ć — na 
co już zwracano uwagę na ł amach czasopism facho­
w y c h — że o zwiększeniu efektywności dz ia łania 
gospodarczego, a widzimy je t akże w ograniczeniu 
inkasa bankowego na rzecz poleceń przelewu — de­
cyduje nie tylko sama norma prawna i zamiar usta­
wodawcy, lecz także to, j ak będzie ona p rzy ję ta i sto­
sowana w praktyce. Innymi s łowy: nie tylko sama 
t reść normy decyduje o danym (postępowaniu, ale 
również jej interpretacja — jako rezultat zaangażo­
wanego „ r a c h u n k u po jęć" . 

Poruszona kwestia tym bardziej zasługuje na uwa­
gę, że rozporządzenie ministra f inansów z dinia 13 
sierpnia 1958 roku w sprawie form rozliczeń za dos­
tawy, roboty i .usługi pomiędzy jednostkami gospo­
darki uspołecznionej (Dz.U. Nr 54, poz. 264) zniosło 
przecież obligatoryjny charakter inkasa bankowego 
i p rzyzna ło jednostkom gospodarki uspołecznionej 
prawo swobodnego wyboru sposobu zapłaty . Rozpo­
rządzenie to, w p r o w a d z a j ą c zasadę umownego ustala­
n ia form regulowania p ła tnośc i za dostawy (z pew­
nymi wyją tkami) , pozwoli ło n a p r z y w r ó c e n i e dyspo­
nentowi rachunku bankowego pozycji gospodarza 
ś rodków gromadzonych na tym rachunku i n a w y b ó r 
najbardziej d l a ń efektywnej formy rozliczeń. Nie­
wą tp l iw ie motywami wprowadzenia w roku 1958 no­
wych p rzep i sów o rozliczeniach p ien iężnych były 
zmiany, jakie w latach 1956—1958 zostały dokonane 
w systemie za r ządzan i a gospodarką n a r o d o w ą . Z m i a ­
ny te mia ły na. celu zwiększenie samodzielności 

, p rzeds ięb iors tw w podejmowaniu decyzji gospodar­
czych, w wykonaniu zadań planowych oraz w pro­
wadzeniu gospodarki finansowej. 

Okaza ło się jednak, że możl iwości zawarte w no­
w y m systemie rozl iczeń nie zostały przez p rzeds ię ­
biorstwa wykorzystane; praktyka pokaza ła bowiem, 
iż siła przyzwyczajenia oraz suma n a w y k ó w nabytych 
w w y n i k u kilkuletniego obligatoryjnego stosowania 
formy i n k a s o w e j — p r z e s ł o n i ł y intencje leżące u pod­
staw wprowadzonych w roku 1958 zmian systemo­
wych, doprowadza jąc w przeds ięb io r s twach do p rze ś ­
wiadczenia, iż tylko inkaso najskuteczniej zabezpie­
cza interes dostawcy-wierzyciela. 

Okaza ło s ię rychło, że kl imat wytworzony w przed­
s iębiors twach wokół inkasa bankowego nie u legł , w 
rezultacie nowych u n o r m o w a ń prawnych, (zasadniczej 
zmianie, a owe niejako psychologiczne przes łank i 
t rwania przeds ięb iors tw przy inkasowej formie — 
stały się w y k ł a d n i k i e m ich dalszego pos tępowania 
praktycznego. 

J e d n a k ż e warunk i i możliwości, jakie s tworzyły 
przepisy rozporządzenia (ministra f inansów z dnia 13 
sierpnia 1958 roku, choć nie zostały — jak wspom­
niano — właśc iwie zrozumiane i docenione przez 
wiele p rzeds ięb iors tw — spotkały się z ap roba tą w 
ca łym aparacie bankowym. 

Badania podjęte przez banki w zakresie funkcjo­
nowania systemu rozliczeń p ien iężnych i możl iwości 
zmiany struktury stosowanych form pod k ą t e m przy­
spieszenia, uproszczenia i potanienia techniki rozli­
czeń — pozwoli ły u g r u n t o w a ć w aparacie bankowym 
n iema lże j ednomyś lną opinię o wyższości poleceń 
przelewu nad fo rmą inkasową . 

Przeprowadzone w tym zakresie badania, potwier­
dzając p rawid łowość podstawowych założeń aktual­
nego systemu rozliczeń, polegających głównie na: 

1) zasadzie swobodnego dysponowania przez przed­
s iębiors twa ś r o d k a m i na rachunkach (bankowych oraz, 

2) uzależnieniu terminu zapła ty zobowiązań za dos­
tawy od odbioru t owarów, a w odniesieniu do dostaw 
przeznaczanych na zaopatrzenie r y n k u — na umoż­
l iwien iu dok ładne j kontroli jakościowej dostaw przed 
terminem zapłaty , 
wykaza ły przekonująco , iż inkaso bankowe, jako for­
ma rozliczeń za dostawy, roboty i usługi, stanowi 
czynnik os łabia jący zainteresowanie przeds iębiors tw 
gospodarką f inansową, jest bardziej p racochłonne 
i kosztowne od poleceń przólewu, a nadto odznacza 
się wolniejszym od tych ostatnich tempem rozliczeń 
(wydłużonym ich cyklem). 

W y n i k i wzmiankowanych b a d a ń da ły asumpt apa­
ratowi bankowemu do podjęc ia — w oparciu o moż­
l iwości , jakie s tworzyły przepisy z roku 1958, do po­
s ług iwan ia się innymi formami rozliczeń — szeroko 
zakrojonej akc j i przekonywania p rzeds ięb io r s tw o ce­
lowości i korzyściach p łynących z przejścia na rozl i ­
czenia za p o m o c ą poleceń (przelewu; dylemat bowiem 
sprowadza jący się do wyboru: inkaso czy polecenia 
przelewu, przynajmniej w ocenie b a n k ó w został prze­
sądzony na korzyść tej ostatniej formy. 

Decyzje centrali B a n k u Inwestycyjnego nałożyły — 
poczynając już od roku 1958 — na oddziały daleko 
idące obowiązk i obserwowania przebiegu rozliczeń 
między jednostkami gospodarki uspołecznionej , g łów­
nie pod k ą t e m widzenia ekonomicznego uzasadnienia 
stosowanych przez nie form rozliczeń oraz oddzia­
ływan ia na te jednostki w kierunku .podnoszenia dys­
cypliny rozliczeń, a tym samym zwiększenia ogólnej 
dyscypliny finansowej. 

W tym izakresie odidziały B a n k u Inwestycyjnego zo­
bowiązane zostały do badania trafności doboru przez 
przeds ięb iors twa form rozliczeń i form akceptu oraz 
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wysuwania stosownych propozycji. Jednocześnie ko­
mórki b ranżowe, f inansujące i kon t ro lu jące dz ia ła l ­
ność eksploatacyjną jednostek gospodarki uspołecz­
nianej, zobowiązane zostały do bieżącego zbierania 
z k o m ó r e k operacyjno-rachunkowych — a t akże ze 
wszystkich dos tępnych m a t e r i a ł ó w — aktualnych i n ­
formacji dotyczących przebiegu i ' Stanu rozl iczeń re ­
alizowanych za p o ś r e d n i c t w e m banku, w celu w y ­
korzystania zebranych i posiadanych wiadomośc i w 
pracy bieżącej oraz przy analizie dzia ła lności i sy ­
tuacji finansowej kontrolowanych jednostek. Ponad­
to na komórk i te na łożono obowiązek badania za­
gadnienia rozliczeń na miejscu w przeds ięb io rs twach , 
w toku kontroli terenowych. 

Poczynione przez oddziały B a n k u Inwestycyjnego 
obserwacje — poddane dok ładne j analizie przez cen­
tralę baniku — pozwoliły ocenić inkaso bankowe z 
punktu widzenia jego w p ł y w u na t e rminowość zap ła ­
ty i poziom kosztów tej formy oraz ocenić możl iwość 
i celowość wprowadzenia innych form rozliczeń, a 
nas tępn ie us ta l ić w tej sprawie stosowne p rzeds i ę ­
wzięcia. Uzyskano dzięki ' temu (przeświadczenie 
0 wyższości rozliczeń dokonywanych za p o m o c ą po­
leceń przelewu, ich większej efektywności , g romadząc 
nas tępnie argumenty pozwala jące na podjęcie p róby 
przekonania o tym finansowanych przeds ięb iors tw. 
Argumenty te — analogiczne w t reśc i do w y s u w a ­
nych także przez Bank Rolny — dadzą się s t reścić 
nas tępu jąco : 

1) przy zastosowaniu poleceń przelewu zamiast żą ­
d a ń zap ła ty nas tępuje przyspieszenie rozliczeń, to jest 
skrócenie i ch cyklu . Fak tura bowiem za w y k o n a n ą 
dostawę, robotę lub us ługę jest p rzesy łana przez dos' 
tawcę bezpośrednio do p ła tn ika , z pomin ięc iem d w ó c h 
pośredniczących ogniw, mianowicie: banku pod'awcy 
(dostawcy) i banku p ł a tn ika . Dzięki powyższemu, w 
cyklu rozliczeniowym zaoszczędza się dni pocztowe 
na obieg d o k u m e n t ó w między obydwoma bankami 
1 między bankiem p ł a t n i k a a p ł a t n i k i e m oraz dni 
manipulacyjne obydwu b a n k ó w ; 

2) przy zastosowaniu poleceń przelewu zmniejsza 
się ponadto nak ład pracy z a r ó w n o w obu bankach, 
jak i w przeds ięb iors twach . W bankach mianowicie, 
na skutek wyel iminowania czynności manipulacyj­
nych całej tak zwanej pierwszej fazy rozl iczeń — 
specyficznej dla formy rozliczeń za p o m o c ą żądań 
zapłaty — to jest przyjęcia ich przez bank podawcy 
do inkasa, prowadzenia portfelu na leżnośc i , przesy­
łania do banku p ł a t n i k a i ddlej: p r ze sy ł an i a przez 
ten ostatni wezwania do p ł a tn ika . W przeds i ęb io r s ­
twach natomiast — zaoszczędzenie u podawcy nak­
ładu pracy związanej ze sk ł adan i em ż ą d a ń zapła ty 
w banku, sporządzan iem w y k a z ó w tych ż ą d a ń i uz­
gadnianiem s t anów inkasa. 

Warto nadto dodać , iż każde przeds ięb iors two bie­
rze udział w rozliczeniach p ien iężnych w dwojakiej 
roli — jako odb io rca -p ła tn ik z t y tu łu zakupu su­
rowców, ma te r i a łów i usług oraz jako dostawca-po-
dawca z ty tu łu sprzedaży swego produktu. W ska l i 
zatem gospodarki narodowej te dwojakie role uczest­
ników rozliczeń równoważą się, przeto i wszelka 
oszczędność, wyn ika jąca z formy rozliczeń, jest osz­
czędnością w ogólnym nakładz ie pracy społecznej ; 

3) przy powszechnym zastosowaniu poleceń prze­
lewu można by zaoszczędzić dosłownie setki ton tak 
cennego obecnie papieru w skal i rocznej '(znacznie 
mniejsze zużycie papieru z chwilą (zastosowania i n ­

nych form rozliczeń — poza inkasowy oh). 
Dalszym krokiem, zapewnia jącym real izację zało­

żonych wyżej celów, było opracowanie ramowych 
wytycznych dla oddziałów do generalnego przedsta­
wienia sprawy rozliczeń — przy 'wszelkich możl iwych 
okazjach bezpośrednich k o n t a k t ó w z przeds iębiors t ­
w a m i oraz na konferencjach z g łównymi ks ięgowy­
mi i k ierownikami finansowymi przeds ięb iors tw. 
A k c j a przekonywania przeds ięb iors tw, prowadzona 
począ tkowo w tych g łównie formach, polega ła przede 
wszystkim na 'przypominaniu przedstawicielom przed­
s iębiors tw o istnieniu i możl iwościach stosowania 
różnych form rozliczeń i o korzyściach p łynących 
z tego dla zainteresowanych stron (przedsiębiors twa 
i banku) oraz — na zwracaniu uwagi, posługując 
się przytoczonymi wyżej argumentami, że wobec 
ogólnego wzrostu dyscypliny finansowej w jednost­
kach gospodarki uspołecznionej i podniesienia się ich 
poziomu organizacyjnego, inkaso bankowe stało się 
fo rmą nie odpowiada jącą już aktualnym warunkom 
i powinno być zas tąpione fo rmą bardziej elastyczną, 
mniej p racoch łonną . 

P r o w a d z ą c tę akcję starano się z drugiej strony 
usunąć obawy dos tawców, iż powszechne stosowanie 
poleceń przelewu mogłoby pogorszyć dyscypl inę roz­
liczeń u p ła tn ików. Przypominano mianowicie, że 
sankcje finansowe (odsetki za zwłokę) w przypad­
kach nieterminowego regulowania zobowiązań są ta ­
kie same przy wszystkich formach rozliczeń i m a j ą 
analogiczny w p ł y w na wyn ik i , a w nas t ęps tw ie — na 
wysokość odpisów na fundusz zakładowy lub pre­
miowy. / 

Wspomnianej akcj i większe tempo nada ły wytycz ­
ne Departamentu Rachunkowośc i Central i B I z dnia 
12 marca 1960 roku, w k tó rych wskazano na konie­
czność zorganizowanego oddz ia ływania terenowego 
aparatu banku na uczes tn ików rozliczeń, n a k r e ś l a ­
j ąc a k t u a l n ą sy tuac j ę na omawianym odcinku oraz 
formy pos tępowania p rowadzących tę akcję. W tym 
zakresie zalecono zdecydowanie, że przy oddzia ływa­
n iu na przeds ięb iors twa w k ie runku zmiany form 
rozliczeń należy u n i k a ć jakiegokolwiek nacisku 
i schematyzmu, a wykorzys tywać przede wszystkim 
znajomość konkretnych sytuacji i podchodzić jak na j ­
bardziej indywidualnie do każdego klienta-uczestni-
k a rozliczeń. 

W tej ' materi i , spośród wielu cennych inicjatyw 
wykazanych przez poszczególne oddziały Banku I n ­
westycyjnego, należy także wymien ić in ic ja tywę od­
działu wojewódzkiego w Katowicach. Oddział ten 
opracował — na podstawie poczynionych we w ł a s n y m 
zakresie obserwacji i przeprowadzonej analizy prze­
biegu rozliczeń p ien iężnych — a nas tępn ie przesłał 
wszystkim finansowanym ówcześnie bezpośrednio 
przeds ięb iors twom specjalne pisma, przeds tawia jąc 
w nich oprócz oceny systemu rozliczeń i n a s u w a j ą ­
cych s ię na jej tle wn iosków także korzyści p łynące 
z przejścia na rozliczenia za pomocą poleceń przele­
wu. Wskazu jąc na powyższe, oddział ten proponował 
w s w y m wys tąp ien iu pod adresem uczes tn ików roz­
liczeń wszechstronne rozważenie prezentowanych 
przes łanek . 

Oddz ia ływanie B a n k u Inwestycyjnego na zmianę 
form rozliczeń n a b i e r a ł o z u p ł y w e m czasu intensyw­
ności , p rze jawia jące j się w różnorodnych formach. 
W szczególności można by tu wymien ić oddz ia ływa­
nie przy pomocy inspek to rów kredytowych dz ia ła ją -
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cyoh w imieniu banku, k tó rzy jako doradcy przed­
s iębiors tw starali, się je ze swej strony p rzekonać , 
iż cyk l rozliczeń za pomocą poleceń przelewu jest 
krótszy i że dążenie do uproszczenia trybu rozliczeń 
leży w ogólnospołecznym interesie. Bezwzględnie po­
zytywnym momentem było zainteresowanie przez 
jednostki banku o m a w i a n ą p r o b l e m a t y k ą miejscowe­
go ak tywu gospodarczego oraz nawiązan i e wzajem­
nych k o n t a k t ó w nie tylko z p rzeds ięb io r s twami , ale 
i ich jednostkami n a d r z ę d n y m i . 

Konsekwentne, ujęte w konkretne ramy dzia łania , 
w p ł y w a n i e aparatu B a n k u Inwestycyjnego, kontunu-
owane dosłownie latami, p rzynios ło w rezultacie po­
w a ż n e efekty. Wydaje się, iż przyję te w tym dz ia ła ­
n iu zasady w y s t ę p o w a n i a w roli przede wszystkim 
doradcy przeds ięb io rs twa , wyeliminowanie jakiego­
kolwiek nacisku o charakterze administracyjnym, 
prezentowanie swego stanowiska w formie tylko pro­
pozycji dyktowanych tak interesem kontrahenta, jak 
i dobrem ogólnospołecznym — mia ły w osiągnięciu 
tych efektów decydujące znaczenie. 

Tabela 1 

Stan na dzień 
1 stycznia 1966 r. 

Stan na dzień 
31 grudnia 1966 r. 

Wyszczególnienie 
w min zł struktu­ w min zł struktu­w min zł 

ra w n w min zł ra w %% 

1. Należności ogółem 4.871 190,0 5.275 100,0 
z tego: 
a) inkasowe 822 16,9 842 16,0 
b) poizainkasowe 4.049 83,1 4.433 84,0 

2. Zobowiązania ogó­
łem 2.727 100,0 2.738 100,0 
z tego: 
a) inkasowe 887 32,5 659 24,1 
b) pozalnkasowe 1.840 67,5 2.078 75,9 

Uzyskane w y n i k i — dzięki omawianej akcj i — 
ilustruje dowodnie powyższe zestawienie należności 
i zobowiązań w roku 1966 p rzeds ięb io r s tw podleg łych 

Ministerstwu Budownictwa i P rzemys łu Mater ia łów 
Budowlanych (bez Mazowieckiego Zjednoczenia B u ­
downictwa, a więc większości z ogółu finansowanych 
przez Bank Inwestycyjny przeds ięb iors tw budowlano-
montażowych) . 

Z przytoczonego zestawienia wynika , że finansowa­
ne przez Bank Inwestycyjny przeds ięb iors twa budo­
w l a n o - m o n t a ż o w e rozliczają się obecnie ze swymi 
kontrahentami g łównie w formie pozaiinkasowej (oko­
ło 84*Vo swych należności oraz około 75,9°/o swych zo­
bowiązań) . Pozwoliło to między innymi Bankowi I n ­
westycyjnemu na prze jęc ie przez pion operacyjno-ra-
chunkowy nowych obowiązków i czynności w y r a ż a ­
jących się wzrostem ilości r a c h u n k ó w bankowych 
blisko o 30.860 oraz wzrostem operacji prawie o 18»/e 
(w związku z rozszerzeniem zadań B a n k u Inwes tycyj ­
nego w w y n i k u zmian w systemie planowania i f i ­
nansowania inwestycji) , przy jednoczesnym wzroście 
stanu zatrudnienia w tym pionie w przybl iżeniu 
o l,5*/o. Nie był to wprawdzie jedyny czynnik, k tó ry 
pozwoli ł na wyzwolenie w pionie operacyjno-rachun-
kowym po tenc ja łu roboczego w tak im zakresie i w y ­
korzystanie go na pokrycie tak poważnie zwiększo­
nych zadań, tym niemniej b y ł to czynnik w dużej 
mierze decydujący. 

Wskazując na skuteczność podjętego działania 
wpływającego na zmianę trybu dokonywanych przez 
przeds ięb iors twa rozliczeń i przedistawiając pokró tce 
formy tych działań, pragniemy podkreś l ić — co było 
jednym z celów niniejszej wypowiedzi — iż prze­
biegały one w warunkach aktualnie obowiązującego 
stanu prawnego w dziedzinie rozliczeń pieniężnych. 
Wypowiedź ta jest w pewnym sensie także uzupe łn ie ­
niem a r t y k u ł u Józefa P i lcha („Wiadomości N B P " 
Nr 10/67) i stanowi próbę uogólnienia — w skal i 
B a n k u Inwestycyjnego — przedstawionych przezeń 
przedsięwzięć Oddzia łu B I w Gl iwicach. 

Z Y G M U N T K A R P I Ń S K I 

Międzynarodowe znaczenie dewaluacji funta sterlinga 
W dniu 18 listopada 1967 roku rząd brytyjski ogło­

si ł dewaluac ję funta sterlinga o 14,3%>. Możliwość 
czy p r a w d o p o d o b i e ń s t w o dewaluacji walu ty funtowej 
były wprawdzie już od k i l k u la t przedmiotem roz­
ważań , tym niemniej faktyczne jej dokonanie spowo­
dowa ło w świecie kapitalistycznym duży ws t r ząs 
i wywoła ło obszerną dyskus ję nad n a s t ę p s t w a m i tej 
decyzji, m o g ą c y m i objąć liczne dziadziny z a r ó w n o w 
samej Wielkiej Bry tan i i , j ą k i w stosunkach między­
narodowych. Niek tóre z t y c h nas t ęps tw u jawni ły się 
niezwłocznie, inne zarysowują się na bl iższą lub da l ­
szą przyszłość . Powstaje przy tym pytanie, czy dewa­
luacja funta przyczyni się do u p o r z ą d k o w a n i a między­
narodowego ustroju walutowego, nad k t ó r e g o niedo-
maganiami toczy się od k i l k u lat obszerna wymiana 
poglądów, czy t e ż należy ją uważać za zapoczą tkowa­
nie dalszych perturbacji na międzyna rodowych r y n ­
kach p ien iężnych i w stosunkach gospodarczych. 

*) Artykuł napisany w połowie grudnia 1967 roku obej­
muje tylko wydarzenia sprzed tej daty. 

Dla zilustrowania burz l iwych losów kursu funta 
sterlinga w ubiegłych latach warto p rzypomnieć naj­
ważnie jsze wydarzenia w tej dziedzinie. Po przezwy­
ciężeniu n a s t ę p s t w pierwszej wojny świa towej , w to­
ku k tóre j Wie lka Bry tan ia ods tąpi ła po raz pierwszy 
od systemu waluty złotej , w roku 1925 p rzywrócony 
został przedwojenny parytet: 1 funt sterling = 4,86 
dolara. P r z e t r w a ł on tylko przez sześć lat, do wrześn ia 
1931 roku, kiedy to Wie lka Brytania , na tle pow­
szechnego kryzysu gospodarczego, ponownie zawiesiła 
wymien ia lność funta na złoto po s t a ł y m kursie, co 
spowodowało znów znaczne wahania jego kursu. 
Podczas drugiej wojny świa towej i pa r ę lat po niej 
utrzymywano s ta łą re lac ję : 1 funt sterling = 4,03 
dolara aż do końca wrześn i a 1949 roku, kiedy doko­
nano dalszej dewaluacji funta do poziomu: 1 funt 
sterling = 2,80 dolara, zmienionego obecnie, po 18 
latach, do obniżonego znów poziomu: 1. funt ster­
ling = 2,40 dolara. W ten sposób relacja funta do 
dolara spad ła poniżej po łowy stosunku sprzed roku 
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1931; a pon ieważ w roku 1933 dolar uległ również 
'dewaluacji o 40%> w stosunku do złota, spadek w a r ­
tości funta w stosunku do złota jest odpowiednio 
jeszcze większy. 

T e liczne zmiany i reformy p ien iężne są odbiciem 
zmian strukturalnych, jakie w ca łym tym pkresie 
zaszły w politycznej i gospodarczej pozycji Wielk ie j 
Brytani i , wśród k tó rych — jako na jważnie j sze —• za ­
sługują na przypomnienie: rozpadnięc ie się potężnego 
ongiś imperium brytyjskiego, zwolnione (w p o r ó w ­
naniu z innymi rozwin ię tymi krajami) tempo wzros­
tu dochodu narodowego i eksportu, zmniejszony 
udział w świa towych obrotach gospodarczych, wzrost 
zadłużenia wobec zagranicy (szczególnie na odcinku 
k r ó t k o - i ś r edn io te rminowych k r e d y t ó w , zac iąganych 
dla obrony kursu funta) oraz niemal s ta ły deficyt 
bilansu płatniczego. 

Wiszystkich tych tak l icznych ujemnych ob jawów 
przeprowadzona ostatnio dewaluacja nie zdoła usu­
nąć, mimo że towarzyszy jej oparcie o dalsze znacz­
ne kredyty przyznane przez M F W i banki centralne. 
Może ona mieć dla brytyjskiego organizmu gospo­
darczego jedynie fragmentaryczne znaczenie. T y m 
niemniej jej międzyna rodowe n a s t ę p s t w a zdołały już 
wys t ąp i ć z pe łną wyrazis tością . Wobec dużego zna­
czenia funta sterlinga, jako świa towej waluty rozl i ­
czeniowej i rezerwowej, za łamał się przez tę decyzję 
jeden iz fi larów, na k tó rych opiera ł się od dziesią t ­
ków lat m iędzyna rodowy us t ró j walutowy kapita­
l izmu. Wydarzenie to ma przeto doniosłe znaczenie 
dla całego systemu i z tego względu zasługuje na 
rozpatrzenie w licznych jego aspektach. 

* 
* * . 

Jednym z celów dewaluacji funta sterlinga jest — 
jak każdej dewaluacji — poprawa bilansu handlo­
wego. Oczekuje się zwiększonej konkurency jnośc i to­
w a r ó w eksportowych, przy równoczesnym p o d r o ż e ­
niu i zmniejszeniu importu. Można przy jąć , że ta 
prosta formuła zapewni pewne powodzenie na k r ó t ­
k ą metę ; jednak w dalszej przyszłości jej rea lność 
nasuwa duże wątpl iwości , wyn ika j ące z szeregu przy­
czyn. Najważniejsza z nich łączy się z oceną możl i ­
wości utrzymania niezmiennego poziomu w e w n ę t r z ­
nych cen lub chociażby wstrzymania ich wzrostu w 
p o r ó w n a n i u ze w s k a ź n i k a m i zagranicznymi. D la os ią ­
gnięcia tego celu konieczna jest poli tyka ostrej de-
flacji (ograniczenie i podrożen ie kredytu, redukcja 
deficytu budże towego, wstrzymanie zwyżki p łac 
1 cen). Mimo wprowadzenia w polowie 1966 iroku za ­
rządzeń idących w tym kierunku — nie os iągnięto 
oczekiwanych rezu l ta tów. Nasuwa ją się więc p o w a ż ­
ne wątp l iwośc i , czy rząd Par t i i P racy zdoła, ze wzg l ę ­
d ó w politycznych i socjalnych, zaostrzyć czy chociaż­
by u t rzymać pol i tykę skrajnie deflacyjną, a bez niej 
oczekiwane dodatnie dla bilansu handlowego n a s t ę ­
pstwa mogą się szybko skończyć. 

Należy przy tym dodać , że decyzje towarzyszące 
dewaluacji funta zagrażają wzrostowi wymiany to­
warowej w skal i świa towej . W ślad za Bankiem A n ­
gielskim, k tóry podniósł s topę p r o c e n t o w ą do nies­
potykanego w czasach pokojowych poziomu Wu, po­
szedł między innymi nowojorski Bank Federalny, 
podwyższając stopę do 4,S°/o, przy czym w obu tych 
krajach wprowadzono ograniczenia w działalności 
kredytowej banków, zwiększono podatki oraz wpro­
wadzono inne zarządzenia deflacyjne. Tendencja ta, 

n a ś l a d o w a n a w szeregu innych kra jów, stanie się 
n i ewą tp l iwie czynnikiem h a m u j ą c y m rozwój między­
narodowej wymiany towarowej, k t ó r a już uprzednio 
w y k a z y w a ł a s ł abnące tempo. 

Poza n a s t ę p s t w a m i , towarzyszącymi każdej dewa­
luacji , w omawianym konkretnym przypadku dewa­
luacj i funta sterlinga dzia ła jeszcze dodatkowy czyn­
nik, u t r u d n i a j ą c y ocenę perspektyw handlu zagra­
nicznego Wielkiej Bry tan i i , a mianowicie jej starania 
o przyjęcie do Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 

Wymiana handlowa Wielkiej Bry tan i i z Europą 
k o n t y n e n t a l n ą już od szeregu lat była coraz to ściś­
lejsza; między rokiem 1953 i 1966 jej eksport do k r a ­
j ó w Europy zachodniej wzrós ł z 27,4%> do 37,6°/o ca­
łości wywozu, gdy eksport do k r a j ó w obszaru ster-
lingowego w tym czasie s p a d ł z 47'°/o do 31,4%>. T e n ­
dencja ta wzmocni łaby się po przyjęc iu Wielkiej 
Bry tan i i do E W G . Istnieje ponadto jeszcze inny zwią­
zek między dewa luac j ą funta a ewentualnym przy­
jęciem Wielkiej Bry tan i i do E W G . Organizacja ta 
przewiduje, między innymi, dlla całego obszaru jeden 
rynek i jednolite ceny g łównych p r o d u k t ó w rolnych; 
jakakolwiek zmiana stosunku między walutami 
p a ń s t w cz łonkowskich by łaby technicznie niemal nie­
wykonalna albo też w y w o ł a ł a b y n a s t ę p s t w a równa jące 
się niemal rozbiciu Wspólnoty . Toteż ze strony f ran­
cuskiej, będącej zasadniczym przeciwnikiem przy ję ­
cia Wielkiej Bry tan i i do E W G , jednym z w y s u w a ­
nych w tej sprawie a r g u m e n t ó w był zarzut nieusta­
bilizowanej pozycji funta, wymaga jące j uzdrowienia. 

Gdy jednak dewaluacja ' została dokonana, nie za­
dowoli ło to bynajmniej rządu francuskiego, k tórego 
przedstawiciele w y r a ź n i e oświadczyli , że dewaluacja 
funta nie wniosła nowych e l emen tów do negatyw­
nego stanowiska Franc j i , jeśli chodzi o przyjęcie 
Wielkiej Bry tan i i do E W G . Opozycja F ranc j i w tej 
sprawie utrzymuje się nadal, a nawet zaostrza się, 
tak że nie można przewidzieć czy w ogóle i kiedy — 
mimo dewaluacji funta — wejście Wielkiej Bry tan i i 
do E W G stanie się możl iwe, i w j a k i sposób to za­
gadnienie, tak istotne dla dalszego uksz ta ł towania 
k i e r u n k ó w handlu brytyjskiego, europejskiego i świa ­
towego zostanie rozwiązane . 

Niezależnie od w p ł y w u dewaluacji funta na han­
del zagraniczny Wielkiej Bry tan i i jest z wielu stron 
wysuwane przypuszczenie (które w wypowiedziach 
n iek tó rych po l i t yków francuskich przyjmuje formę 
w y r a ź n e g o postulatu), że dewaluacja pozbawi funt 
jego tradycyjnej rol i jednej z g łównych walut rozli­
czeniowych i rezerwowych świa ta kapitalistycznego. 
W stosunku do tego rodzaju obaw z jednej strony, 
a nadziei z drugiej strony n a s u w a j ą s ię nas tępu jące 
uwagi: Charakter funta jako waluty rozliczeniowej, 
będącej miernikiem war tośc i przy ustalaniu cen w 
umowach handlowych, jest bezpośrednim nas t ęps t ­
wem faktu, że Londyn jest g łównym świa towym 
rynkiem wielu surowców, metali i innych a r tyku łów, 
k tó rych ceny na londyńsk ich giełdach towarowych są 
ustalane w funtach sterlingach. Stan ten pociąga za 
sobą dokonywanie rozliczeń również w tej walucie. 

Wprawdzie rozmiary zwyczajowego fakturowania 
l icznych t o w a r ó w właśn ie w funtach uległy pewne­
mu skurczeniu, tym niemniej zwyczaj ten obejmuje 
nadal bardzo znaczną część międzynarodowych obro­
tów handlowych. Dopóki zatem londyńskie r y n k i to­
warowe zachowują przodującą pozycję w świecie, 
będą nadal i s tn ia ły naturalne warunk i do utrzyma-
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nia — chociażby osłabionej — roli funta jako m i ę ­
dzynarodowej waluty rozliczeniowej. A stan taki po­
ciąga za sobą konieczność posiadania przez zagranicę 
w bankach londyńskich stale odpowiednich funduszy 
(tzw. ,/working balances") potrzebnych do regulowa­
nia pła tności wyrażonych w funtach sterlingach. 

Odmiennie natomiast przedstawia się rola funta 
jako waluty rezerwowej, to jest waluty, w k tóre j 
banki centralne u t r z y m u j ą część swych rezerw. Ogól­
na suma zobowiązań b a n k ó w brytyjskich wobec za­
granicy (poza zad łużeniem w Międzyna rodowym F u n ­
duszu Walutowym) pozostaje od k i l k u lat na nie­
wiele zmienia jącym się poziomie około 4,5 mld fun­
tów i ogrom tej kwoty ciąży ma bryty jskim ustroju 
p ieniężnym. Połowę wymienionej sumy s tanowią lo­
katy zagranicznych b a n k ó w centralnych o pochodze­
niu dwojakiego rodzaju. Ozęść ich to pozostałości 
lokat nagromadzonych podczas drugiej wojny świa ­
towej przez kraje Brytyjisteiej Wspólnoty, z k tórych 
Wielka Bry tan ia czerpa ła ś rodki potrzebne do prowa­
dzenia wojny, p ł acąc za nie zapisami na rachunkach 
funtowych. Konieczność konsolidacji tych formalnie 
k r ó t k o t e r m i n o w y c h zobowiązań na d ługo te rminowe 
jest od dawna przedmiotem różnych pro jek tów, k tó re 
jednak nie doczekały się rozwiązan ia . 

Drugą część zobowiązań brytyjskich s tanowią lo­
katy dokonywane przez banki centralne i inne i n ­
stytucje finansowe na podstawie ich w ła snych de­
cyzj i , przy czym stosunkowo wysoki poziom ich opro­
centowania jest jednym z powodów i w a r u n k ó w ich 
a t rakcyjności . W stosunku do tej części trudno prze­
widzieć ich dalszy rozwój czy t eż zanik. Można jed­
nak przypomnieć , jak ł a two i p r ędko zarówno jed­
nostki, j ak i instytucje zapominają o stratach ponie­
sionych na wierzyte lnośc iach o spadającej war tośc i . 
W przeszłości ani dewaluacja funta w latach 1931 
i 1949, ani wprowadzona przez Wielką Bry tan ię re­
glamentacja obro tów pła tn iczych z zagran icą nie po­
w s t r z y m y w a ł y l icznych prywatnych i publicznych i n ­
stytucji zagranicznych do u t rzymywania wielomilio­
nowych lokat na rynku londyńsk im, p rzodującym na 
świecie pod względem sprawnej organizacji, dużej 
elastyczności 1 rozmiarów dokonywanych na nim 
obrotów. 

* 
* * 

Od analizy zarysowujących s ię prognoz czy prze­
w i d y w a ń co do w p ł y w u dewaluacji na dalsze losy 
funta sterlinga i obroty m i ę d z y n a r o d o w e należy 
przejść do omówien ia tych bezpośrednich na s t ęps tw , 
j ak ie wydarzenia te już spowodowały . P ie rwszym ta­
k im n a s t ę p s t w e m była dewaluacja przesz ło dwudzie­
stu innych wa lu t o większym czy mniejszym znacze­
n iu w obrotach międzynarodowych . Należy wś ród 
nich wymien ić kraje związane gospodarczo lub f i ­
nansowo ściśle z rynk iem bryty jsk im, na p r z y k ł a d 
I r landię , Danię , Hiszpanię , N o w ą Ze land ię , Izrael oraz 
szereg mniejszych pańs tw , by łych kolonii brytyjskich. 
Natomiast u t r zyma ły swe parytety w stosunku do 
złota nie ty lko wszystkie kra je E W G , lecz t a k ż e : 
Szwecja, Norwegia, Portugalia oraz n i ek tó re dawne 
dominia brytyjskie, jak India, P o ł u d n i o w a A f r y k a 
L nawet Aust ra l ia (której decyzja, powzię ta po d ł u ­
gich rozważaniach na radzie min i s t rów, dowodzi, że 
jej dawne bliskie związki gospodarcze .z Wielką B r y ­
tan ią (rozluźniły się, przy coraz to ściślejszych stosun­
kach ze Stanami Zjednoczonymi i z Japon ią ) . 

Sk ład tych dwóch grup, zajmujących w stosunku 
do dewaluacji funta sterlinga odmienne stanowiska, 
nabiera charakterystycznego znaczenia przy p o r ó w ­
naniu z decyzjami powzię tymi po dewaluacjach fun­
ta w latach 1931 i 1949. Wówczas bowiem zarówno 
wszystkie p a ń s t w a skandynawskie, jak i p a ń s t w a na­
leżące do Bryty jsk ie j Wspólnoty Gospodarczej, uzna­
ły za właśc iwe przystosowanie swych p a r y t e t ó w do 
kursu zdewaluowanego funta. Obecnie rozbicie daw­
niejszej jedności świadczy w y r a ź n i e o osłabieniu w ię ­
zów gospodarczych, jakie w t y m okresie nas tąp i ło 
w stosunkach Wielkiej B ry t an i i z wieloma krajami, 
k t ó r y c h polityka gospodarcza b y ł a ongiś związana 
z Imperium Bry ty j sk im lub wprost od niego uzależ­
niona. Dawne pojęcia „bloku sterlingowego" i(z roku 
1931) lub „obszaru sterlingowego" (z roku 1949) s ta ły 
się kategoriami historycznymi, świadczącymi o zmniej­
szeniu się politycznej i gospodarczej pozycji Wie l ­
k ie j Bry tan i i w świecie. 

Kra j e , k tó re — idąc za funtem — zidewaluowały 
swe waluty w tak im samym lub podobnym stosunku, 
gra ją w międzynarodowych obrotach stosunkowo nie­
wie lką rolę . Toteż donioślejsze znaczenie należy przy­
pisać na s t ęps twom, jakie dewaluacja funta w y w o ł a ł a 
na rynkach złota, co wiąże się bezpoś redn io z pro­
b l e m a t y k ą przyszłości dolara S t a n ó w Zjednoczonych. 
Po dewaluacji funta a m e r y k a ń s k i sekretarz skarbu 
Fowler w y r a z i ł isię trafnie, choć nieco nieost rożnie , że 
obecnie „dolar znalazł się w pierwszej l in i i frontu". 
Francuscy mężowie stanu, nie wyłączając prezydenta 
de Gaulle 'a, w y p o w i a d a j ą bądź wyraźn ie , bądź po­
ś rednio pogląd, że dewaluacja dolara będzie nieo­
dzownym n a s t ę p s t w e m dokonujących się p rzeobrażeń 
międzynarodowego ustroju walutowego. Stanowi łoby 
to zatem zrealizowanie p r a g n i e ń i poiglądów rozpow­
szechnianych we Franc j i już od k i l k u la t o koniecz­
ności zdetronizowania obu przodujących walut , to 
jest dolara i funta i p r zywrócen i a złotu — przy pod­
niesieniu jego ceny — właśc iwe j m u ro l i g łównego 
ś rodka pła tn iczego w obrotach międzynarodowych . 

Pozycja dolara była — jak wiadomo — zagrożona 
już od k i l k u lat, i to z p o w o d ó w strukturalnych. B i e ­
żące obroty S t a n ó w Zjednoczonych dają wprawdzie 
stale nadwyżk i (głównie dzięki ak tywnośc i bilansu 
handlowego), jednak n a d w y ż k i te nie w y s t a r c z a j ą na 
pokrycie rosnących w y d a t k ó w na wo jnę w Wietna­
mie oraz na pokrycie obro tów kap i t a łowych z t y t u ł u 
ogromnych lokat ' inwestycyjnych, dokonywanych za 
g ran icą przez p rzeds ięb io r s twa a m e r y k a ń s k i e i z ty­
tu łu pomocy dla k r a j ó w rozwija jących się-. 

Usunięc ie biernego salda bilansu p ła tn iczego S ta ­
nów Zjednoczonych, zapowiadane wielokrotnie przez 
przedstawicieli r z ą d u , nie tylko nie nas tąp i ło , lecz 
przeciwnie, w roku 1967 — jeszcze przed dewa luac ją 
funta — u jawni ło się jego znaczne pogorszenie. Już 
na podstawie danych za trzy pierwsze k w a r t a ł y prze­
widuje się, że deficyt bilansu pła tniczego za cały rok 
1967 będizie wynos i ł 1,7 mld dó la rów. W tej tak nie­
pomyś lne j sytuacji , po dewaluacji funta, nas tąp i ł 
dodatkowy objaw, mający charakter nowego skon­
centrowanego ataku na dolar i to przez londyński 
rynek złota , na k t ó r y m jest u t rzymywany i broniony 
s ta ły parytet dolara na poziomie 35 do l a rów za 
uncję złota. 

W c iągu k i l k u "dni" po dewaluacji funta sterlinga 
zaznaczy ł się na t y m r y n k u nie spotykany uprzednio 
w: dych rozmiarach popyt na złoto, ma jący iznamio-
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na panicznej ucieczki od dolara i innych war tośc i . 
Obroty zlotem w Londynie, wynoszące w normalnych 
warunkach k i lka ton dziennie (jedna tona złota to 
war tość około 1,1 min dolarów), doszły przez k i l k a 
dni do kilkudziesięciu ton dziennie, a za cały ty ­
dzień obroty te oceniono na przeszło 300 imln do­
larów. 

Bank Angielski p o k r y w a ł to ogromne zapotrzebo­
wanie, czerpiąc potrzebne na to ś rodki z ,ypool'u" 
złota, utworzonego w roku 1061 przez osiem g ł ó w ­
nych b a n k ó w centralnych iw celu utrzymania ceny 
złota na niezmienionym poziomie. Uby tk i z łota z 
„pooTu" s ą pokrywane przez p a ń s t w a członkowskie 
w ustalonej proporcji, k tóra d la S t a n ó w Zjednoczo­
nych wynos i ł a 50"/o. 

Dodatkowym czynnikiem, k t ó r y wzmógł paniczne 
nastroje na rynku złota , nie tylko w Londynie, ale 
także i w innych centrach, j ak Pa ryż i Zurych , s tał 
się amerykańsk i komunikat, poda jący do wiadomośc i , 
że Francja już w l ipcu 1967 roku przes ta ła uczestni­
czyć w e wspóln ie zorganizowanej obronie ceny złota 
i wycofała się z „pooTu". Ujawnienie tego faktu w y ­
woła ło obawy, że i inne p a ń s t w a m o g ą ś ladem F r a n ­
c j i wycofać się ze wspó lne j akcj i obrony ceny złota 
oraz spotęgowały wątpl iwości , czy same Stany Zjed­
noczone zechcą nadal u t r z y m y w a ć n iezmien ioną ce­
n ę złota wobec kurczących s ię jego zapasów b ę d ą ­
cych w ich dyspozycji. Przypomniano ponownie, że 
zapasy te wynoszą zaledwie dwa • do trzech mld do­
larów, gdyż około dziesięć mld do la rów jest un ieru­
chomionych jako ustawowe pokrycie b a n k n o t ó w 
w obiegu, a projekt zniesienia tego przes ta rza łego 
postanowienia nie doczekał się uchwalenia przez 
Kongres. 

Tak zatem, wydarzenia związane z d e w a l u a c j ą 
funta rzuci ły ostre świat ło na isłabą od dawna .pozy­
cję dola:ra i spo tęgowały wą tp l iwośc i co do zapew­
nień ponawianych przez Stany Zjednoczone, że nie 
odstąpią od obecnej ceny złota 35 d o l a r ó w za uncję . 

* * 
Oba omówione zagadnienia o zasięgu m i ę d z y n a r o ­

dowym, to jest perspektywy p rzys t ąp i en i a Wielkiej 
Brytani i do Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
oraz zagrożona pozycja dolara — weszły w związku 
z dewa luac ją funta sterlinga ponownie w fazę wzmo­
żonego zainteresowania, przy czym obok ich znacze­
nia gospodarczego i finansowego uwypuk l i ło się j a ­
skrawo ich t ło polityczne, będące odbiciem licznych 
i różnorodnych 'antagonizmów w obozie p rzodu jących 
pańs tw kapitalistycznych. Do tych już dostatecznie 
ważnych zagadnień dochodzi jeszcze dalsze, przy 
rozwiązywaniu k tórego różnice p o g l ą d ó w między 
głównymi partnerami wys t ępu j ą od dawna w sposób 
silnie akcentowany. Jest n im mianowicie problem 
reformy międzynarodowego ustroju walutowego. 

Nad koniecznością i sposobami dokonania tej r e ­
formy toczyły się od lat ożywione i s tałe dyskusje 
zarówno wśród t eo re tyków, jak i na częs tych zebra­
niach międzynarodowych instytucji finansowych oraz 
k ie rowników g łównych b a n k ó w centralnych. W w y ­
niku tych nieraz burzl iwych i kontrowersyjnych dy ­
skusji zdołano wreszcie we wrześn iu 1967 roku na 
walnym zebraniu g u b e r n a t o r ó w Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego, odbytym w Rio de Janeiro, 
dojść do kompromisu co do zmian i (poprawek, jakie 
należałoby w p r o w a d z i ć do międzynarodowego ustro­

j u walutowego kapitalizmu, żeby zapewnić mu lep­
sze niż dotychczas funkcjonowanie. Zasady te uję to 
w formę tez, k t ó r e w na jwiększym skrócie przedsta­
wiają się nas tępu jąco : 

Dla zapewnienia międzynarodowej p łynnośc i (za­
grożonej przez niedostateczny d o p ł y w złota nowo 
produkowanego do b a n k ó w centralnych oraz przez 
n iemożność czy n iechęć zwiększenia roli Obu do­
tychczasowych walut rezerwowych) trzeba będzie 
s tworzyć nowy rodzaj rezerw walutowych, k tó re b ę ­
dzie można wykorzys tać w razie potrzeby. Nowa ta 
forma polegać ma na przyznaniu przez M i ę d z y n a r o ­
dowy Fundusz Walutowy k a ż d e m u p a ń s t w u cz łon­
kowskiemu specjalnych u p r a w n i e ń (nazwanych „ spe -
cial drawing rights"), w ramach k tó rych każde p a ń ­
stwo mogłoby automatycznie n a b y w a ć w Funduszu 
potrzebne mu dewizy. Byłoby to zatem rozszerzenie 
rozmia rów i zliberalizowanie zasad, w m y ś l ' k tó rych 
p a ń s t w a cz łonkowskie już obecnie mogą korzys tać 
z pomocy Funduszu. Ogólna wysokość tych upraw­
n ień przydzielonych poszczególnym p a ń s t w o m w pro­
porcji do ich kwot (udziałów) w Funduszu by łaby 
periodycznie ustalana przez władze Funduszu. Na 
pierwszy okres wymieniano teńtatywniie sumę jeden 
do d w ó c h mld d o l a r ó w rocznie. 

Osiągnięcie formalnej jednomyślnośc i przy p rzy­
jęciu tez na konferencji w R i o de Janeiro jest w y n i ­
kiem kompromisu, z k t ó r e g o żadna strona nie jest 
zadowolona i k t ó r e g o poszczególne punkty m o g ą pod­
legać bardzo różnorodnej interpretacji. Wobec sy ­
tuacji wytworzonej przez dewa luac j ę funta pozorny 
wyn ik os iągnię ty z tak wió lk im trudem, może być 
na rażony na nowe niebezpieczeńs twa, gdyż różnice 
pog lądów na sposób real izacji uchwalonych tez oka­
zały się w nowych warunkach jeszcze trudniejsze do 
usunięcia i u jawni ły nowe sprzeczności i n t e r e sów 
poszczególnych p a r t n e r ó w . Wprowadzenie tez w ży ­
cie jest bowiem uzależnione od wie lu w a r u n k ó w z a ­
równo formalnoprawnych, jak i gospodarczo-finan­
sowych. Do pierwszej grupy należy konieczność n a ­
dania ogólnie u ję tym tezom formalnego tekstu 
prawnego, co wymaga opracowania projektu zmian 
statutu Międzynarodowego FundluSzu Walutowego. 
Zredagowanie takiego tekstu, i to do wiosrly b i eżą ­
cego roku, powierzono dyrekcji Funduszu. Dopiero 
wtedy będzie możl iwa ratyf ikacja nowego statutu 
przez kwa l i f i kowaną większość p a ń s t w cz łonkow­
skich, co znów w y m a g a ć będzie okresu co najmniej 
rocznego. Dopiero wówczas , jeśli te przeszkody p raw­
ne będą przezwyciężone , zaistnieją warunk i do me­
rytorycznej dyskusj i nad zagadnieniem, ozy istotnie 
można s twierdz ić objawy niedostatecznej m i ę d z y n a ­
rodowej p łynnośc i . 

Jako pewnego rodzaju w s t ę p do takiej dyskusj i 
przedstawiciele F ranc j i kategorycznie zapowiedzieli, 
że ca łkowi t e usunięcie deficytu bilansu p ła tn iczego 
S t a n ó w Zjednoczonych musi być uzyskane przed da l ­
szym rozpatrywaniem całego zagadnienia. Ożywa za ­
tem fundamentalne pytanie: czy odpowiedzia lność za 
istnienie braku r ó w n o w a g i w międzynarodowych ob­
rotach i t roskę o jej usunięcie mają ponosić kraje de­
ficytowe o biernym bilansie p ł a tn i czym (a więc prze­
de wszystkim Stany Zjednoczone, jak to z naciskiem 
podkreś la Francja) , czy też kraje z n a d w y ż k a m i 
(przede wszys tk im Franc ja i N R F ) , k t ó r e dopuści ły 
do gromadzenia. nadmiernych rezerw i un ika ją pol i ­
t y k i mogącej z a h a m o w a ć dalszy ich wzrost przez z l i -
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beralizowanie importu t o w a r ó w i/lub zwiększenie 
eksportu kapi ta łów, szczególnie w formie pomocy 
dla k ra jów rozwijających się. 

Droga do przeprowadzenia zamierzonej reformy 
jest zatem w tych warunkach na jeżana coraz to no­
w y m i przeszkodami, t y m większymi , że okoliczności 
towarzyszące dewaluacji funta oświet l i ły ze wzmo­
żoną j a sk rawośc ią sprzeczności i n t e r e s ó w -poszczegól­
nych pańs tw . Franc ja w y r a ź n i e pragnie stworzenia 
w a r u n k ó w , w k tó rych dewaluacja dolara okaza łaby 
się nieunikniona, natomiast Stany Zjednoczone d ą ż ą 
do tego, aby nowe formy rezerw walutowych, jakie 
ma ją być stworzone przez z a p r o j e k t o w a n ą re formę, 
pełni ły funkcję międzyna rodowego ś rodka p ł a t n i c z e ­
go nie zamiast, lecz obok dolara (przy nie zmienio­
nym jego parytecie), k tó ry mia łby zachować swoją 
pozycję g łównej walu ty rezerwowej. 

Na tle tych k r a ń c o w o sprzecznych Stanowisk, t rud­
nych do pogodzenia, wyłon i ł a się jeszcze inna kon­
cepcja, s tawia jąca jako cel oparcie m i ę d z y n a r o d o w e ­
go ustroju walutowego na systemie waluty europej­
skiej , mogącym p o w s t a ć przy odpowiednim po łącze ­
niu i zorganizowaniu ś rodków p a ń s t w E W G . K o n ­
cepcja ta (omówiona np. w dzienniku „Le Monde" 
z dnia 20 i 21 listopada 1967 roku) czerpie swą argu­
men tac j ę z nas tępu jącego p o r ó w n a n i a zapasów złota : 
wykazywane przez Wielką Bry t an i ę rezerwy w a l u ­
towe są w całości obciążone zad łużeniem wobec M i ę ­
dzynarodowego Funduszu Walutowego oraz b a n k ó w 
centralnych; zapas złota S t a n ó w Zjednoczonych 
w ogólnej wysokości 13 mld dolarów, a w wysokości 
walnej do dyspozycji zaledwie wynoszące j 2 do 3 
mld do l a rów, . obciążony jest zobowiązaniami wobec 
zagranicy, wynoszącymi (przy naj łagodnie jszym obli­

czeniu) k i lkanaśc ie mi l i a rdów dolarów. Natomiast 
sześć p a ń s t w E W G dysponuje zapasem złota w wyso­
kości około 15 mld dolarów, przy czym nie ciąży na 
nim żadna hipoteka. 

Zapas w takiej wysokości predestynuje zatem — 
wed ług p r o j e k t o d a w c ó w — waluty p a ń s t w E W G na 
objęcie spadku po funcie i dolarze. .Propozycja ta 
nie została ściślej u ję ta i nie uwzględnia licznych 
t rudności , j ak ie wyn iknę łyby przy ewentualnej p r ó ­
bie jej real izacj i . Ponadto nie można zapominać 
o tym, że sama wysokość posiadanych zapasów złota 
nie jest ani dostatecznym, ani jedynym warukiem 
objęcia przez d a n ą w a l u t ę ro l i rezerwy walutowej 
dla innych p a ń s t w , j ak o tym świadczy p rzyk ład 
Szwajcar i i . 

Powyższe wywody uzasadn ia ją pogląd , że dewalua­
cja funta sterlinga z listopada 1967 roku nie tylko 
nie przyczyni ła się do złagodzenia lub usunięc ia pro­
blematyki, j a k a od lat niepokoi świa t kapitalistyczny, 
lecz wprost przeciwnie — jeszcze ją zaostrzyła. P r z y ­
wrócen ie r ó w n o w a g i międlzynarodowych obro tów 
pła tn iczych, s łaba pozycja dolara oraz sprzeczności 
przy szukaniu sposobów ulepszenia międzyna rodo ­
wego ustroju walutowego pozosta ją nadal zagadnie­
niami otwartymi. 

W toku dyskusji nad re formą międzynarodowego 
ustroju walutowego kapital izmu wypowiedziano on­
giś przes t rogę , że jeżeli reforma ta nie będzie doko­
nana przez skoordynowane i uzgodnione współdz ia ­
łan ie p rzodu jących mocarstw, to z konieczności na­
s tąpi okres -sporadycznych dewaluacji, chaosu, nie­
poko jów i perturbacji w stosunkach walutowych. 
Wydaje się, że zrealizowanie pierwszej z tych możl i ­
wości s ta ło się m a ł o prawdopodobne. 

A N T O N I K W A S I B O R S K I 
SGPiS 

Koszty magazynowania towarów trudno zbywalnych 
Z różnych powodów g romadzą s ię w przeds ięb io r ­

stwach handlu w e w n ę t r z n e g o towary trudno zbywal ­
ne i niechodlliwe, to jest takie, k tó re zalegają w ma­
gazynach co najmniej od roku, a w przypadku kon­
fekcji damskiej — przez jeden sezon. Zjawisko to 
z na jwiększym nasileniem .występuje w p rzeds i ęb io r ­
stwach handlu hurtowego. Hurtownie, w związku 
z magazynowaniem t o w a r ó w trudno zbywalnych, 
ponoszą wysokie kosżty. Jednocześn ie towary trudno 
zbywalne s t anowią zamrożony ma ją t ek obrotowy, 
nie przynoszący pozytywnych .rezultatów ekonomicz­
nych. 

Ewidencja ks ięgowa t o w a r ó w i kosz tów handlo­
wych, prowadzona zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami, nie daje podstaw liczbowych do podejmowa­
n ia decyzji, k t ó r e p rzec iwdz ia ła łyby nasilaniu się sy ­
gnalizowanego z jawiska . 

A r t y k u ł niniejszy napisany został w w y n i k u ba­
d a ń zależności między war tośc ią t o w a r ó w trudno 
zbywalnych i wielkością kosz tów magazynowania 
tych t o w a r ó w za lata 1964 i 1965 w jednym z woje­
wódzkich p rzeds ięb io r s tw handlu odzieżą (WPHO) 
i ma n a celu zapoznanie czytelnika z różnymi aspek­
tami i w a g ą tego zagadnienia w skal i p rzeds ięb ior ­
stwa handlu hurtowego. 

Ewidencja kosztów 
w przedsiębiorstwie handlu hurtowego 

Zgodnie z zaleceniami komentarza do branżowego 
planu kont1) W P H O mia ło obowiązek ewidencjono­
wania k o s z t ó w w podziale z puńtotu widzenia "nastę­
pu jących k r y t e r i ó w klasyf ikacyjnych: 

1) okresu, k tórego koszty dotyczyły , 
2) możliwości podzia łu kosz tów w przeds ięb ior ­

stwie, 
3) e l emen tów sk ładowych procesu pracy, 
4) miejsca powstawania kosz tów (tylko w stosunku 

do kosz tów produkcji ewidencjonowanych w ze­
spole 5). 

Obowiązek k lasyf ikac j i kosź tów W P H O wed ług 
tych czterech k r y t e r i ó w budzi szereg zastrzeżeń. 
Praktyczne zastosowanie każdego z k r y t e r i ó w jest 
w pe łn i uzasadnione. Jednak ewidencja kosztów 
przeds ięb io rs twa , prowadzona w tak nielicznych 
przekrojach, pozostawia wiele nie rozs t rzygniętych 
zagadnień . Wymien ię tu tylko te z nich, k tó re na j -

l) Porównaj .komentarz do branżowego planu kart, opra­
cowanie zbiorowe pracowników Wydziału Księgowości Cen­
tralnego Zarządu Handlu Artykułami Tekstylnymi i Odzie­
żowymi w Łodzi (CZHATiO). Łódź 1960, maszynopis powie­
lony. 
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wyraźnie j w p ł y w a j ą na możliwości podejmowania 
s łusznych decyzji ekonomicznych w przeds ięb io r ­
stwie, j ą k i na możliwości oceny jego pracy i jedno­
cześnie pozostają :W ścisłym związku z tematem ar ty­
k u ł u : 

1. Brak danych ks ięgowych o wielkości kosz tów 
zakupu, magazynowania, sprzedaży i za rządu unie­
możliwia: 

a) w przypadku kosz tów zakupu i kosz tów sprze­
daży ocenę zawieranych u m ó w iz punktu widze­
nia wyboru w a r i a n t ó w przewozowych i efek­
tywności wykorzystania w ła snego transportu, 

b) rw przypadku kosz tów magazynowania — doko­
nanie kompleksowej oceny gospodarki maga­
zynowej oraz ustalenie celowości przecen, 

c) w przypadku kosz tów zarządu — cenę p o r ó w ­
nawczą pracy za rządów różnych W P H O . 

2. Nieposiadanie danych o zależności kosz tów od 
czasu magazynowania t o w a r ó w un iemoż l iwia : 

a) ocenę ekonomicznej efektywności u m ó w han­
dlowych z punktu widzenia a s o r t y m e n t ó w , ga­
t u n k ó w i ilości zakupionych towarów, 

b) ustalenie racjonalnej kolejności i wielkości 
przecen towarów trudno zbywalnyoh. 

Metoda wydzielenia kosztów magazynowania 
z kosztów handlowych 

Aby podzielić koszty handlowe na t rzy części (ko­
szty zakupu, koszty magazynowania i koszty sprze­
daży), trzeba wziąć pod uwagę , że ca łkowi te koszty 
poniesione przez p rzeds ięb io r s two handlu hurtowego 
są złożone z sumy kosztów podstawowych i kosz tów 
ogólnych. Tę część kosz tów podstawowych, k t ó r ą na 
podstawie dokumentacji źródłowej -przypisać można 
do określonej funkcji p rzeds ięb iors twa handlowego, 
p o t r a k t o w a ł e m jako bezpośredn ie koszty zakupu, ma ­
gazynowania lub sprzedaży. T e zaś koszty podsta­
wowe, k t ó r e zaliczyć można na poszczególne funkcje, 
stosując przy tym klucze podziałowe, nazwa łem ko­
sztami pośrednimi zakupu, magazynowania lub sprze­
daży . 

Koszty ogólne wykazu ją luźniejszy izwiązek z f u n k ­
cjami p rzeds ięb io rs twa niż koszty podstawowe. K o ­
szty ogólne można podzielić na koszty zarządu 
i administracji jednostek .operatywnych (podległych 
hurtowni) oraz na koszty za rządu i administracji 
całości przeds iębiors twa. Koszty każdej z funkcji 
p rzeds ięb iors twa handlu hurtowego sk łada ją się 
więc z: 

a) kosztów bezpośrednich danej funkcji , 
b) kosz tów pośrednich tej funkcji , 
C) narzutu kosztów zarządu i administracji jednos­

tek operatywnych, 
d) narzutu kosztów zarządu i administracji całości 

przedsiębiors twa. 
Dla uproszczenia można przyjąć zastosowanie jed­

nego narzutu kosz tów zarządu i administracji (bez 
podziału na koszty jednostek operatywnych i koszty 
całości przeds iębiors twa) . Zasadę tę można przyjąć 
tym bardziej, że możliwość zastosowania dok ł adn i e j ­
szych kluczy podzia łowych w stosunku do kosztów 
zarządu i administracji jednostek operatywnych, niż 
do kosztów zarządu całości p rzeds ięb io rs twa jest bar­
dzo ograniczona. 

Temat a r tyku łu nie narzuca konieczności w y o d r ę b ­
nienia kosztów zakupu oraz kosztów sprzedaży. W y ­
starcza wydzielenie kosz tów magazynowania i po­
traktowania kosztów zakupu i sprzedaży jako łącz­

nej reszty kosztów. Tok uzyskiwania takiego prze­
kroju kosz tów ilustruje schemat N r 1. 

Schemat 1 
Podział funkcjonalny kosztów handlowych 

koszty handlowe 
/według rodzajów/ 

koszty podstawowe koszty ogólne 

koszty 
bezpośrednie 

koszty 
pośrednie koszty ogólne 

magazy­ zakupu i maga­
zyno­
wania 

zaku­
pu i magazy­ zakupu i 

nowania sprzedaży 
maga­
zyno­
wania sprze­ nowania sprzedaży 
maga­
zyno­
wania 

daży 

bezpośred­
nie 

poś­
red­
nie 

ogólne bezpośred­
nie 

poś­
red­
nie 

ogólne 

koszty 
maga zynowania 

koszty 
zakupu i sprzedaży 

Do bezpośrednich kosztów magazynowania za l i ­
czyłem: 

a) odsetki od k r e d y t ó w na magazynowane towary, 
b) opła ty za dozór mienia. 

Za bezpośrednie koszty zakupu i sprzedaży uzna­
łem: 

a) koszty transportu t o w a r ó w do hurtowni i z hur­
towni do p u n k t ó w sprzedaży detalicznej, 

b) (koszty p rzewozów t o w a r ó w na giełdy, 
c) koszty ubezpieczeń przewożonych towarów, 
d) koszty eksploatacji p o j e m n i k ó w używanych do 

transportu t owarów, 
e) op ła ty za listy przewozowe, 
f) p łace p r a c o w n i k ó w fizycznych i umysłowych 

magazynu spedycyjnego, 
g) koszty reklamy. 

Do kosz tów poś redn ich zakupu i sprzedaży .zali­
czyłem place wraz z narzutami na ubezpieczenia spo­
łeczne nas tępu jącyoh p r a c o w n i k ó w : magazynie rów, 
pomocn ików magazyn ie rów, so r towników, kartoteka-
rek i robo tn ików magazynowych. Pracownicy ci 
większość swojej pracy poświęcają przyjmowaniu 
(zakup) 1 wydawaniu (sprzedaż) towarów. Uznanie 
całości tych kosztów za koszty zakupu i sprzedaży 
jest bliższe faktycznej relacji czasu pracy niż zasto­
sowanie jakiegokolwiek klucza do podzia łu tych ko­
sztów między trzy funkcje. Do kosztów pośredn ich 
trzech funkcji zal iczyłem: 

a) odpisy na fundusz na przecenę , 
b) amor tyzac ję b u d y n k ó w magazynowych, 
c) 'koszty czynszów i dz ierżaw wynajmowanych 

b u d y n k ó w magazynowych, 
d) amor tyzac ję wyposażen ia .magazynów, 
e) koszty zużycia energii elektrycznej w hurtow­

niach. 

Odpisów na fundusz na przecenę nie można na 
podstawie d o k u m e n t ó w źródłowych u z n a ć za bezpo­
średnie koszty zakupu, magazynowania lub .sprzedaży. 
Za twierdzeniem, że tkwią w nich koszty wszystkich 
funkcji przeds iębiors twa, p rzemawia ją nas tępujące 
fakty. Przyczyny tworzenia funduszu na przecenę 
powsta ją już w trakcie zakupu t o w a r ó w . Nieudolne 
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i nie poprzedzone sondażem rynku decyzje o zakupie 
t o w a r ó w sprzyjają powstawaniu i narastaniu masy 
t o w a r ó w trudno zbywalnych. 

Dzięki u m i e j ę t n e m u wykorzystaniu funduszu na 
przecenę można p rze rwać proces narastania kosztów 

. związanych z magazynowaniem towarów. Koszt prze­
ceny jest wówczas .znany, natomiast gdyby przeceny 
nie dokonano, koszty magazynowania mogłyby ros­
nąć nieograniczenie. Koszty przeceny można więc 
t r a k t o w a ć jako pewnego rodzaju substytut kosz tów 
magazynowania. Przecena n i ek tó rych t o w a r ó w jest 
nieodzownym warunkiem ich sprzedaży , tak jak 
dowóz t o w a r ó w do punktu sprzedaży detalicznej, re­
klama itp. Pozycje b, c, d i e zaliczyłem do kosztów 
poś redn ich trzech funkcji , ponieważ w pomieszcze­
niach magazynowych, amortyzowanych i dz ie rżawio­
nych wykonane były czynności związane z zakupem, 
magazynowaniem i sprzedażą t o w a r ó w . 

Pozostałe koszty, czyl i te, k tó rych związku z funk­
cjami nie można wykazać na podstawie d o k u m e n t ó w 
źródłowych, a jednocześnie zastosowanie ich podzia łu 
na funkcje wed ług kluczy nie nosiłoby cech prawdo­
podobieńs twa — to kosizty ogólne, k tó re rozl iczyłem 
w stosunku do innych poniesionych kosztów. W y ­
dzielone wyżej opisaną me todą koszty magazynowa­
nia p r z e d s t a w i ł e m w tabeli 1 na tle całości kosz tów 
handlowych wojewódzkiego przeds ięb iors twa handlu 
odzieżą. 

Tabela 1 

Koszty handlowe a koszty magazynowania 
(w tysiącach złotych) 

O k r e s Koszty 
handlowe 

Koszty 
magazyno­

wania rok półrocze 
Koszty 

handlowe 
Koszty 

magazyno­
wania 

1 2 3 4 

1964 

1965 

pierwsze 
drugie 
pierwsze 
drugie 

17 062,2 
19 968,7 
26 879,5 
34 152,6 

9 302,6 
10 690,5 
15 5.17,1 
18 693,4 

Razem 98 063,0 54 203,6 

Anal iza elementarnych sk ł adn ików 
kosztów handlowych z punktu widzenia ich związku 

z czasem magazynowania t o w a r ó w 

Z. K l i m e k 2 ) , wskazując na zależność między kosz­
tami handlowymi a czasem magazynowania towa­
rów, zaproponował , żeby z punktu widzenia tej za­
leżności dzielić koszty handlowe na: 

a) koszty początkowe, 
b) koszty niezależne, 
c) koszty zależne. 

Koszty począ tkowe są g r u p ą kosz tów, w y o d r ę b n i o ­
ną z kosztów niezależnych. Koszty zakupu, k t ó r e 
wed ług Z . K l i m k a 3 ) są kosztami począ tkowymi , nie 
zależą przecież od czasu magazynowania t owarów. 
Skoro z grupy kosz tów niezależnych w y o d r ę b n i a się 
koszty począ tkowe, istnieje .podstawa, aby z grupy 
tej wydzielić również koszty końcowe . Stworzenie 
grupy kosz tów końcowych ma znaczenie dla dalszej 
części niniejszego a r t y k u ł u . P roponuję więc dziel ić 
koszty handlowe na: 

2) Z. Klimek: Wpływ rotacji towarów na koszty handlowe. 
„Handel Wewnętrzny" nr 6. PWE, Warszawa 1961 r., str. 76. 

3) Tamże. 

a) koszty począ tkowe , 
b) koszty zależne, 
ic) koszty niezależne, 
d) koszty końcowe. 
Kosztami końcowymi są przede wszystkim koszty 

sprzedaży . Bezpośrednie koszty zakupu i sprzedaży 
pozosta ją bez związku z czasem magazynowania to­
w a r ó w . Poś redn ie koszty tych funkcji wraz z narzu-
rzutem kasz tów ogólnych rosną w czasie, ale proces 
ten odbywa się bez związku z magazynowanymi to­
warami . Zak ł adam, że zastosowane klucze podzia ło­
we kosz tów poś redn ich i kosztów ogólnych na fun­
kcje odpowiadają rzeczywistym stosunkom ponoszo­
nych kosztów. Bezdyskusyjne jest zatem zaliczanie 
części tych kosz tów do kosztów począ tkowych, części 
do kosztów końcowych i pozostałej części — do kosz­
tów nieza leżnych. Wiele p r o b l e m ó w nas t ręcza nato­
miast podział kosztów magazynowania wed ług p o w y ż ­
szego kryter ium. Wśród bezpośrednich kosztów maga­
zynowania odsetki od k r e d y t ó w na magazynowane 
towary rosną w ścisłej zależności od czasu magazyno­
wania i war tośc i magazynowanych t o w a r ó w , są więc 
one kosztami za leżnymi. 

Opła ty za dozór mienia mogą rosnąć lub maleć 
skokowo. Dopiero tak i wzrost masy magazynowanych 
towarów, k tó ry zmusza do uruchomienia nowego ma­
gazynu, jest powodem wzrostu tych kosz tów. Są to 
zatem koszty niezależne. Spośród poś redn ich kosz tów 
magazynowania na szczególną u w a g ę zasługuje k w a ­
l i f ikacja odpisów na fundusz na p rzecenę . Zas t rzeże­
nia może budzić sposób podzia łu odp i sów na fundusz 
na p rzecenę między funkcje p rzeds ięb io r s twa oraz 
uznanie za koszty niezależne (początkowe i końcowe) 
tej części odpisów, k t ó r a p rzypad ła na zakup i sprze­
daż. Twierdzę , że t a część odpisów na fundusz na 
przecenę, k t ó r a t k w i w poś redn ich kosztach maga­
zynowania, stanowi koszty zależne i że związek tych 
kosztów z czasem magazynowania t o w a r ó w jest bar­
dziej bezpośredni , niż na p r z y k ł a d odsetek od k re ­
d y t ó w na magazynowane towary. O ile bowiem od­
setki od k r e d y t ó w na magazynowane towary dotyczą 
całości magazynowanych towarów, choć w różnych 
proporcjach, w zależności od czasu magazynowania, 
0 tyle p r z y p a d a j ą c e na koszty magazynowania odpisy 
na fundusz na p rzecenę związane s ą tylko z towa­
rami trudno zbywalnymi, a więc długo magazyno­
wanymi . 

Pozosta łe koszty poś redn ie magazynowania (amor­
tyzacja b u d y n k ó w magazynowych, koszty czynszów 
1 dzierżaw, amortyzacja wyposażen ia magazynów i 
koszty zużycia energii elektrycznej) oraz narzut ko­
sz tów ogólnych — r o s n ą w czasie bez związku z ma­
gazynowanymi towarami, są więc kosztami niezależ­
nymi. 

Z powyższych us t a l eń wyn ika , że ty lko nieliczne 
sk ładnik i kosz tów handlowych posiadają cechy kosz­
tów zależnych, są to: odsetki od k r e d y t ó w na maga­
zynowane towary (bezpośrednie koszty magazynowa­
nia) i odpisy na fundusz na p rzecenę (pośrednie kosz­
ty magazynowania). 

Wydzielenie kosztów magazynowania t o w a r ó w trudno 
zbywalnych 

Ustalenie związku eleimenitarnyfch sk ł adn ików kosiz-
tów handlowych z czasem magazynowania t owarów 
pozwoliło na okreś len ie ogólnych proporcji podzia łu 
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kosztów magazynowania na koszty magazynowania 
towarów normalnie ra tu jących i koszty magazynowa­
nia t o w a r ó w trudno (zbywalnych. 

Koszty niezależne (magazynowania) podziel i łem pro­
porcjonalnie do war tośc i magazynowanych t o w a r ó w , 
wykazujących n o r m a l n ą i z a h a m o w a n ą rotację . Z po­
przedniej mojej wypowiedzi w niniejszym artykule 
wyn ika , że zastosowanie tej samej proporcji do po­
dzia łu kosz tów zależnych jest b łędem. Koszty te w 
większym stopniu pows ta j ą z powodu magazynowa­
nia t o w a r ó w trudno zbywalnych, niż z powodu maga­
zynowania pozostałych t owarów. Jednak zastosowa­
nie w tym miejscu bardziej p r awid łowego stosunku 
podziału kosztów zależnych nie jest realne z powo­
du ogromnej czasochłonności lub wręcz n i emożnoś ­
c i : 

a) ustalenia daty zakupu t o w a r ó w trudno zbywal ­
nych, 

b) ustalenia war tośc i magazynowanych t o w a r ó w 
trudno zbywalnych. 

Z tyCh p o w o d ó w również koszty odsetek i prowizji 
bankowych rozliczyłem w stosunku odpowiednim do 
relacji war tośc i dwóch rodzajów magazynowanych 
towarów. Klucze podziału dla n ieza leżnych kosz tów 
magazynowania i dla odsetek i prowizji bankowych 
usta l i łem w tabeli 2. Rozliczenia tych ka sz tów doko­
na łem w tabeli 3. 

Tabela 2 
Ustalenie kluczy podziału kosztów niezależnych 

(wartość towarów .w tysiącach złotych) 

Data 
Wartość 

magazyno­
wanych 

towarów 

Wartość 
towarów 

normalnie 
rotujących 

Wartość 
towarów 

trudno 
zbywał-, 

nych 

Klucze 
podziału 

(3 : 4) 

1 2 3 4 5 

25.03.64 334 842 304 805 30 037 10,1 : 1 
30.06.64 376 230 331 430 44 800 7,4 :1 
1.01.65 347 258 304 608 42 650 7,1 :1 

30.06.65 400 205 354 236 45 969 7,1 : 1 
31.12.65 381 983 336 014 45 969 7,3 :1 

Tabela 3 
Rozliczenie niezależnych kosztów magazynowania 

(w tysiącach złotych) 

O k r e s Niezależne koszty magazynowania 
oraz odsetki i prowizje bankowe 

rok kwartał do rozlicze­
nia 

towarów 
normalnie 
rotujących 

towarów 
trudno 

zbywal­
nych 

1 2 3 4 5 

1964 pierwszy 1 731,0 1 575,1 155,9 
drugi 1 916,8 1 688,7 228,1 
trzeci 
i czwarty 3 889,9 3 409,7 480,2 

1965 pierwszy 
i drugi 3 808,9 3 376,1 432,8 
trzeci 
i czwarty 3 912,8 3 441,4 471,4 

Odpisy na fundusz na p rzecenę , p rzypada jące z 
rozliczenia na koszty magazynowania, w całości za ­
liczyłem do kosztów magazynowania t o w a r ó w trudno 
zbywalnych. Pe łne koszty magazynowania towarów 
trudno zbywalnych zaprezen towałem w tabeli 4 na 
tle kosztów handlowych i kosztów magazynowania. 

Tabela 4 
Koszty magazynowania towarów trudno zbywalnych 

na tle kosztów handlowych i całości kosztów 
magazynowania 

Okres Koszty -
handlowe 
(w tysią­
cach zło­

tych) 

Koszty magazyno­
wania (w tysiącach 

złotych) 

Udział ko­
sztów ma­
gazynowa­
nia towa­

rów trudno 
zbywalnych 
(w procen­
tach) w ko­

sztach 

rok kwartał całość 
trłuun r"*S\]ir tu W alUW 

trudno 
zbywal­

nych 

han­
dlo­

wych 
gazy-
nowa-

nia 
1 i 2 3 4 5 6 7 

1964 pierwszy 8 527,2 4 552,9 2 977,8 34,9 65,4 
drugi 8 535,9 4 749,7 3 061,0 35,9 64,4 
trzeci i 
czwarty 19 968,7 10 690,5 7 280,8 36,5 . 68,1 

1965 pierwszy 
i drugi 26 879,5 15 517,1 12 141,0 45,1 78,2 

trzeci i 
czwarty 34 152,6 18 693,4 15 252,0 44,6 81,6 

R a z e m 
1964 i 1965 98 063,0 54 203,6 40 712,6 41,5 75,1 

W latach 1964—1965 udział kosztów magazynowa­
nia t o w a r ó w trudno zbywalnych w kosztach handlo­
wych wzrósł z 34,9fl/o do 44,6°/o, w kosztach magazy­
nowania zaś z 65,4,0/o do 81,6°/o. Przecię tn ie w ciągu 
tych d w ó c h lat na magazynowanie t o w a r ó w trudno 
zbywalnych p rzypada ło 41,5°/o kosztów handlowych, 
a 75,l"Vo kosztów magazynowania. Suma kosztów han­
dlowych, poniesionych w tym okresie, równa się 98 063 
tys iące złotych, z czego więcej niż 401712 tysięcy z ło ­
tych to koszty związane z magazynowaniem t o w a r ó w 
trudno zbywalnych. Znaczenie tych kosztów w dzia­
łalności p rzeds ięb iors twa uwypukla fakt, że w tym 
samym czasie ca łkowi te koszty zakupu i sprzedaży 
(bezpośrednie, pośrednie i narzut kosz 'ów ogólnych) 
wynios ły niewiele ponad 43 859 tysięcy złotych, a więc 
tylko Około 4 mi l ionów więcej . 

Wpływ kosztów magazynowania towarów trudno -
zbywalnych na wyniki fnansowe 

W latach 1964 i 1965 w y n i k i finansowe W P H O były 
bezpośrednio uzależnione od: 

a) zysków brutto, czyli zrealizowanej m a r ż y hur­
towej, 

b) kosztów handlowych, 
c) kosztów i dochodów działalności pozaoperacyj-

nej, nie wydzielonej organizacyjnie, 
d) kosz tów i dochodów związanych z l ikwidacją 

ś rodków t rwa łych , 
e) strat i .zysków nadzwyczajnych, 
f) w y n i k ó w finansowych działalności pomocniczej 

dzia łu transportu. 

Największy w p ł y w na wysokość zysków netto, w y ­
wierany w k ierunku ich tworzenia, mia ły zyski brut­
to, zaś w kierunku przeciwnym — koszty handlowe. 
W tabeli 5 p rzeds t awi ł em wp ływ kosztów magazyno­
wania t owarów trudno zbywalnych na w y n i k i finan­
sowe wojewódzkiego przeds ięb iors twa handlu odzie­
żą, 

Koszty magazynowania t owarów trudno zbywal­
nych rosły szybciej w czasie niż zysk brutto. Przy 
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wzroście zysku brutto z 24 444 tysięcy złotych w 
pierwszym półroczu 1964 roku do 29 095 tysięcy zło­
tych w drugim półroczu 1965 roku; udział tych kosz­
tów w poch łan ian iu zysku brutto wzrósł w analo­
gicznym okresie z 24,7l0/o do 52,4"/o. O ile w pierw­
szym półroczu 1964 r aku niepaniesienie kosz tów ma­
gazynowania t o w a r ó w trudno zbywalnych pozwoli łoby 
na zwiększenie zysku netto o 59,2%>, to w drugim 
półroczu 1965 roku zysk bilansowy mógłby dzięki te­
m u wzrosnąć prawie 18 razy. 

Tabela 5 
Wpływ kosztów magazynowania towarów 
trudno zbywalnych na wyniki finansowe 

O k r e s 
Zysk 

brutto 

Koszty 
'magazy-

'nowania 
towarów 

trudno 

Udział ko­
sztów ma­
gazyno­
wania 

towarów 

Wynik 
bilansowy 

— zysk 

rok półrocze 

(w tysią­
cach zło­

tych) 
zbywal-

v: nych 
(w tysią­
cach zło­

tych) 

.trudno 
zbywal­

nych w zy­
sku brutto 
(w procen­

tach) 

netto 
(w tysią­
cach zło-
ttych) 

1 2 3 4 5 6 

1964 pierwsze 24 444,0 6 038,8 24,7 10 185,3 
drugie 30 646,8 7 280,2 23,7 12 421,8 

1965 pierwsze 25 840,9 12 141,0 46,9 1 483,8 
drugie 29 095,5 15 252,0 52,4 831,6 

Wnioski 

W y n i k i przedstawionych b a d a ń pozwoliły na sfor­
m u ł o w a n i e nas tępu jących w n i o s k ó w : 

1. Istnieje potrzeba kalkulac j i lub przynajmniej 
wydzielania kosz tów magazynowania z kosztów han­
dlowych tych p rzeds ięb io r s tw handlu hurtowego, w 
k t ó r y c h g romadzą się zapasy t o w a r ó w trudno zby­
walnych. Sumy kosztów magazynowania t o w a r ó w 
m o ż n a zbierać na przystosowanych do tego celu 
kartach analitycznych do konta 702 — Koszty przed­
s ięb io rs tw hurtowych. Zmiany zasad ewidencji ana­
litycznej kosztów handlowych powinny być poprze­
dzone opracowaniem k r y t e r i ó w podziału tych kosz­
tów na funkcje. 

2. Wraz ze zmianami zasad ewidencji analitycznej 
kosztów powinny nas tąp ić zmiany w zasadach e w i ­
dencji analitycznej t owarów, polegające na stworze­
niu możliwości ustalenia war tośc i magazynowanych 

t o w a r ó w trudno zbywalnych na każdy, dowolnie w y ­
brany moment, co można osiągnąć przez: 

a) precyzyjne okreś lenie t o w a r ó w trudno zbywal­
nych, 

to) umieszczenie na karcie kontowej towaru daty 
jego zakupu i daty, od k tó re j towar nabierze cech 
towaru trudno zbywalnego, 

c) p r z e k ł a d a n i e kont t o w a r ó w trudno zbywalnych 
do osobnej kartoteki przy każdej okazji, j aka powsta­
je przy uzgadnianiu sald kartoteki i lośc iowo-war toś-
ciawej z saldami kartoteki i lościowej . 

3. Ewidencja t o w a r ó w i kosz tów handlowych w 
przeds ięb iors twie handlu hurtowego, prowadzona we­
d ług wyżej zaproponowanych zasad, umożl iwi łaby 
między innymi : 

a) przeprowadzenie oceny ekonomicznej efektyw­
ności u m ó w handlowych z punktu widzenia asorty­
mentu, g a t u n k ó w i ilości zakupionych towarów, 

to) ustalenie racjonalnej kolejności i war tośc i prze­
cen t o w a r ó w trudno zbywalnych, 

c) lepszą od dotychczasowej ocenę gospodarki ma­
gazynowej. 

4. Informacje o wysokości kosztów magazynowania 
mogą w p ł y w a ć na decyzje przyspiesza jące rotację to­
w a r ó w , co nawet przy s tabi lności ogólnej sumy kosz­
tów będzie sprzyja ło obniżce kosz tów handlowych na 
j ednos tkę war tośc i sprzedanych t o w a r ó w . 

5. K o n s e k w e n c j ą wprowadzenia zaproponowanych 
zmian zasad ewidencji t o w a r ó w i kosztów handlo­
wych byłby wzrost pracochłonności ewidencji k s i ę ­
gowej. 

W zakresie ewidencji kosz tów handlowych dodat­
kowe czynności mus ia łyby w y k o n y w a ć za równo osoby 
d e k r e t u j ą c e dowody ks ięgowe, j ak i kon tyśc i . Osoby 
d e k r e t u j ą c e kwa l i f ikowa łyby koszt do kosztów ma­
gazynowania lub do pozosta łych kosztów handlowych. 
Podczas ks ięgowania sum z tych d o k u m e n t ó w , w 
k tó rych zawarte byłyby i koszty magazynowania 
i pozos ta łe koszty, kontyści wypisywal iby dodatkowo 
j e d n ą lub dwie kwoty. T a w s t ę p n a ocena wzrostu 
p racoch łonnośc i ewidencji księgowej w związku 
z wprowadzeniem zaproponowanych zmian zasad 
ewidencji t o w a r ó w i kosz tów handlowych wskazuje 
na rea lność tego zamierzenia. 

T A D E U S Z K O S T R Z E W A 

Uwagi o funkcjonowaniu nowego systemu finansowego 
w resorcie żeglugi 

Z dniem 1 stycznia 1966 roku wprowadzono w re­
sorcie żeglugi (jak również i w innych resortaoh) npwe 
zasady systemu finansowego, zawarte w uchwale 
nr 276 Rady Min is t rów z dnia 28 paźdz ie rn ika 1965 
roku w sprawie gospodarki finansowej zjednoczeń 
p rzemys łowych i zgrupowanych w nich p a ń s t w o w y c h 
przeds ięb iors tw objętych planowaniem centralnym. 

Wejście w życie nowego systemu finansowego po­
przedziły obszerne — podane w różnych formach — 
informacje, komentarze i dyskusje na temat jego 
adekwa tnośc i do współczesnej gospodarki oraz jego 
zalet w p o r ó w n a n i u z poprzednio stosowanym sys­
temem (w resorcie żeglugi obowiązywała poprzednio 

uchwala nr 102 Rady Min i s t rów z dnia 5 lutego 
1955 roku w sprawie rozliczeń z budże t em central­
nym i budże t ami terenowymi z t y t u ł u zysków i strat 
oraz ś rodków obrotowych). 

P r z e w a ż n i e tak bywa, że każda konstrukcja teore­
tyczna wydaje s i ę . a pr ior i lepsza od poprzedniej; 
dopiero zastosowanie jej w konkretnych warunkach, 
oprócz potwierdzenia w mniejszym lub większym 
stopniu jej zalet, ujawnia również ewentualne jej 
ujemne właściwości wraz z ich c iężarem gatunko­
w y m . Pod wspomnianym wyżej okreś len iem . k o n ­
kretne w a r u n k i " na leży rozumieć charakter i specy­
fikę gospodarczą p rzeds ięb iors tw w powiązan iu z ca-
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— i doładniejsze w m i a r ę możności okreś lan ie i kon­
sekwentne stosowanie zasad kwa l i f ikac j i zapasów 
(zwłaszcza na odcinku ujawniania przez p rzeds i ę ­
biorstwa zapasów n ieprawid łowych) , 

—1 zwiększenie roli zjednoczeń w zakresie udzie­
lania pomocy finansowej p rzeds ięb iors twom przez 
zapewnienie odpowiednich ś rodków na rachunkach 
funduszów rezerwowych zjednoczeń. 

2. K w a l i f i k a c j a zapasów do bieżących, sezonowych, 
rezerw, zbędnych i nadmiernych nas t ręcza ła nadal — 
jak już wspomniano — pewne t rudnośc i oraz kon­
trowersje między stanowiskiem banku a p rzeds ię ­
biorstw; tym bardziej, że konsekwencje wyn ika jące 
z tej kwal i f ikac j i są obecnie (bardziej odczuwalne 
niż podczas stosowania poprzedniego systemu f inan­
sowego. W znacznych rozmiarach w y s t ę p u j ą zapasy 
tak zwane „przejściowe", k tóre , w e d ł u g dotychczas 
przyję tych k ry te r iów, trudno jest zakwal i f ikować do 
wymienionych powyże j grup. Ze względu na zmie­
niające się rozmiary ityeh zapasów najs łusznie j by ło­
by — jak s ię wydaje — f inansować je w całości k r e ­
dytem bankowym, aby u n i k n ą ć częstych zmian w 
zapotrzebowaniu na środki z funduszu rozwoju ,i w y ­
sokości ś rodków przeznaczonych na inwestycje. 

Powyższe wskazuje na po t r zebę dokonania zmiany 
w dotychczasowych kryter iach kwal i f ikac j i zapasów, 
polegającej na wprowadzeniu nowej grupy zapasów 
Określonych jako .p rze j śc iowe" lub na odpowiednim 
rozszerzeniu pojęcia zapasów sezonowych. 

3. Wprowadzona w nowym systemie „gra zapasy-
inwestycje" mia ła miejsce tylko iw n iek tó rych przed­
siębiors twach. Wiele przeds ięb iors tw nie osiągało 
planowanych w y n i k ó w finansowych, w w y n i k u czego 
zdarzały się częste przypadki, iż w ogóle nie było 
odpisów na fundusz rozwoju Ibądź odpisy były zni ­
komych rozmiarów. W takiej sytuacji , nawet przy 
p rawid łowe j gospodarce zapasami, p rzeds ięb iors twa 
nie mogły liczyć na środki z funduszu rozwoju dla 
działalności inwestycyjnej. 

Drugim momentem uniemożl iwia jącym w s p o m n i a n ą 
„grę" była duża dysproporcja między zapotrzebowa­
niem na ś rodki z funduszu rozwoju na pokrycie za­
pasów i n a k ł a d ó w przyszłych o k r e s ó w a zapotrzebo­
waniem na finansowanie inwestycji . Zapotrzebowa­
nie na środki na inwestycje w stosunku do potrzeb 
na środki obrotowe było n i ewspó łmie rn i e niskie 
i często w a h a ł o s ię w granicach paru procent (gros 
inwestycji w odnośnych p rzeds ięb io r s twach — to i n ­
westycje zjednoczeń i centralne). W takiej sytuacji 
nawet niewielkie odchylenie w zakresie potrzeb na 
środki obrotowe — co może być zjawiskiem normal­
nym i p r a w i d ł o w y m — eliminuje możl iwość f inan­
sowania inwestycji ze ś rodków własnych . Powyższa 
ewentua lność jest szczególnie n i epożądana ze wzglę ­
du na to, że inwestycje są planowane ze znacznym 
wyprzedzeniem i w y m a g a j ą konkretnych powiązań 
umownych z wykonawcami lub d'ostawcami itd. 
Jeszcze bardziej niekorzystnie może się to przedsta­
wiać w przypadkach inwestycji kontynuowanych. 

Odrębne zagadnienie w omawianej ,^grze zapasy-
inwestycje" 's tanowią przeds ięb iors twa handlu ryb ­
nego. W (przedsiębiorstwach tych oprócz wymienio­
nych powyżej d w ó c h okoliczności, to jest pogorszenia 
w y n i k ó w finansowych oraz 'dysproporcji między po­
trzebami na środki obrotowe a potrzebami na inwes­
tycje, wys tępu je trzeci moment, a mianowicie — w y ­
raźna konieczność doinwestowania tych przeds ię ­

biorstw. W związku z dążen iem do posiadania pe ł ­
nego asortymentu a r t y k u ł ó w rybnych w sklepach i za­
pewnienia ciągłości ich sprzedaży — zapasy te w y ­
kazują tendencje wzrostu. Coraz bardziej uwyda tn i a j ą 
się potrzeby inwestycyjne na pdciniku (transportu spe­
cjalistycznego, pomieszczeń chłodniczych, wyposażenia 
sk lepów w odpowiednie urządzenia itp. Dotychczas 
zaległości pod t y m wzg lędem są duże. 

Obowiązująca zasada finansowania z funduszu roz­
woju w pierwszej kolejności potrzeb w zakresie 
ś rodków obrotowych un iemożl iwia często wykonanie 
n iezbędnych inwestycj i . 

W innych natomiast p rzeds ięb io rs twach m i a ł a miej­
sce sytuacja odwrotna, a mianowicie wys tępowały 
znaczne — w (stosunku do potrzeb — nadmiary ś rod­
k ó w funduszu rozwoju, p rzeważn ie niezależnie od 
przeds ięb iors tw, na skutek p rzypadkowośc i , niereal­
nego planowania itp. W przeds ięb io r s twach żeglugi 
morskiej w związku ze stosowaniem przedp ła t za 
frachty pows ta j ą (przejściowo) luzy finansowe, k tóre 
często ograniczają potrzeby na kredyty obrotowe, 
a niekiedy ca łkowic ie (lub z n a d w y ż k ą ) l ikwidują je. 
W takich przypadkach zachodzą możliwości zwię­
kszania przez przeds ięb iors twa zapasów ponad roz­
miary ekonomicznie uzasadnione (a więc możliwości 
powstawania zapasów n ieprawid łowych) , natomiast 
konsekwencje w y n i k a j ą c e z „gry zapasy-inwesty-
cje" ponoszone są ewentualnie dopiero po fakcie, 
to jest w wyn iku rozliczeń funduszów własnych w 
obrocie na koniec pierwszego i drugiego półrocza. 

W związku :z powyższym wydaje się celowe: 
— zapewnienie ś rodków na rachunkach funduszów 

rezerwowych zjednoczeń w takiej wysokości , aby 
rzeczywiście fundusz ten mógł spełniać rolę „amor­
tyzatora" w a h a ń wys tępu jących w potrzebach finan­
sowych przeds ięb iors tw (o czym by ła już mowa w 
punkcie 1), 

— unieza leżnienie w p rzeds ięb io r s twach handlowych 
finansowania działalności inwestycyjnej od finanso­
wania ś rodków obrotowych, 

— umożl iwienie zjednoczeniom ściągania w prosty 
sposób na fundusz rezerwowy części lub całości nad­
m i a r ó w funduszu rozwoju p rzeds ięb io r s tw (w uzasad­
nionych przypadkach, na p r zyk ł ad gdy nie było za­
sługi przeds ięb iors twa) . Obecny system przewiduje 
w t y m zakresie tylko dwa szczególne przypadki, przy 
czym jeden wymaga decyzji kolegium zjednoczenia 
(zobacz paragraf 32, u s t ęp 2 i 6 uchwa ły nr 276 RM) , 

— odpowiednie obniżenie w przeds ięb iors twach 
żeglugi morskiej procentu pokrycia bieżących zapa­
sów i n a k ł a d ó w przysz łych okresów funduszami 
w ł a s n y m i w obrocie, poniże j ogólnie ustalonego po­
kryc ia w wysokości 60°/o. 

4. Kry tyczne uwagi o funkcjonowaniu nowego sys­
temu finansowego w y n i k a j ą również z nie zawsze 
realnego planowania w przeds ięb io r s twach (co prze­
w a ż n i e jest nie do un ikn i ęc i a z uwagi na wspom­
n i a n ą już specyf ikę działa lności gospodarczej) oraz 
t rudnośc i trafnego ustalania w s k a ź n i k ó w i norm f i ­
nansowych przez ministerstwo i zjednoczenia. Z tym 
też wiąza ły się przypadki otrzymywania przez przed­
s iębiors twa norm podzia łu zysku i odpisów amor­
tyzacyjnych na okresy kró tsze niż to zakłada nowy 
system finansowy. ' 

O pewnych n iedociągnięc iach w pracy zjednoczeń 
świadczą poza t y m przypadki zbyt (przewlekłego za­
twierdzania rocznych b i l ansów przedsiębiors tw, w 
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k tórych występowały niedobory funduszów własnych 
w obrocie, przez co można było opóźnić konsekwen­
cje, wyn ika jące z udzielenia (kredytu specjalnego (w 
przypadku braku pomocy z funduszu rezerwowego). 

Wynika stąd potrzeba dalszego dążen ia do podnie­
sienia rol i i poziomu pracy zjednoczeń przez zacieś­
nienie wspó łpracy z p rzeds ięb iors twami , większe za ­
interesowanie ich w y n i k a m i ekonomicznymi oraz z ja ­
wiskami zachodzącymi w danej branży , tak aby 
mogły one możl iwie najlepiej spełniać zadania w y n i ­
kające z pos tanowień nowego systemu finansowego. 

Dotychczasowy okres funkcjonowania nowego sys­
temu finansowego nie stwarza jeszcze — jak wiado­
mo — -odpowiednich możliwości do pe łne j i ostatecz­
nej jego oceny (rok 1966 był okresem prze jśc iowym); 
istnieje zatem potrzeba dalszego wnikliwego intere­
sowania się tym zagadnieniem. 

Na tle przedstawionych uwag oraz charakterystyki 
działalności gospodarczej — podanej w skrócie na 
ws tęp ie —< nasuwa się ogólny wniosek, iż system f i ­
nansowy w resorcie żeglugi powinien w możl iwie 
dużym stopniu opierać się na decentralizacji i swo­
bodzie w podejmowaniu decyzji przez przeds ięb ior ­
stwa i zjednoczenia, z jednoczesnym — odpowiednio 
s i lnym — dzia łan iem bodźców materialnego zainte­
resowania (na szczeblu p rzeds i ęb io r s tw i zjednoczeń), 
stale mobil izujących do prowadzenia optymalnej 
działalności gospodarczej zarówno w sensie mikro-, 
j a k i makroekonomicznym'. 

Przy jmując powyższe założenia można s twierdz ić 
na podstawie dotychczasowej obserwacji, iż nowy 
system finansowy jest znacznie lepszy od poprzednie­
go i stanowi istotny krok naprzód , aczkolwiek jego 
funkcjonowanie w resorcie żeglugi nie jest jeszcze 
bez zast rzeżeń. 

Z doświadczeń krajów socjalistycznych 

Bank w nowym modelu gospodarki węgierskiej*) 

Dążenie do stworzenia w a r u n k ó w , w k tó rych w 
możliwie bezkonfliktowy sposób nas tępowałoby po­
łączenie in te resów przeds ięb iors tw z interesem ogól­
nospołecznym, uzależnienie w większym niż dotych­
czas stopniu stopy życiowej poszczególnych ludzi od 
społecznej p rzyda tnośc i i w y n i k ó w ich pracy, pobu­
dzenie inicjatywy i poczucia odpowiedzia lności , w y ­
zwolenie rezerw w gospodarce, podwyższenie efekty­
wności gospodarowania — wszystko to leży u pod­
staw reformy gospodarczej, k tó ra z dniem pierwszym 
stycznia 1968 roku weszła w życie w Węgiersk ie j R e ­
publice Ludowej . 

Ogólne założenia i podstawy reformy gospodarczej 
zostały określone w uchwale Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Socjalistycznej Par t i i Robotniczej, pod­
jętej w maju 1966 roku. Re fo rmę wprowadza się eta­
pami. L a t a 1966—1967 s tanowi ły etap w s t ę p n y , prze­
znaczony na opracowanie i przygotowanie szczegóło­
wych rozwiązań, lata zaś 1968—1969 m a j ą być okre­
sem wdrażan ia w życie nowego systemu. Trzeba jed­
nak dodać, że przygotowania do wprowadzenia re­
formy gospodarczej t r w a ł y na Węgrzech na nie-W 
rych odcinkach (np. regulacja cerj, s tawki amortyza­
cji i inne) już od paru lat. 

Zanim zostaną omówione konsekwencje nowego 
systemu gospodarczego dla organizacji bankowości 
i systemu kredytowego, należy pokró tce p rzeds tawić 
najistotniejsze kierunki projektowanych zmian, w 
szczególności na odcinku planowania, p łac , inwesty­
cj i , cen i handlu zagranicznego. 

Należy przy tym zaznaczyć również , że rozwiąza ­
nia n iek tórych problemów, jakkolwiek f o r m u ł o w a n e 
coraz precyzyjniej, są jeszcze w dalszym ciągu przed­
miotem rozważań i ożywionych dyskusji . 

Z nowymi koncepcjami planowania gospodarczego 
łączy się ściśle problematyka samodzielności przed­
siębiorstw, k tórych działalność, prowadzona na w ł a ­
sne ryzyko, będzie uzależniona od bodźców ekono­
micznego oddzia ływania p a ń s t w a i od rynku . W tym 
stanie rzeczy waga i znaczenie p l a n ó w gospodarczych 
zostają przeniesione na planowanie perspektywiczne 
i wieloletnie. P lany te będą wyznacza ły tempo roz­
woju gospodarczego, k ie runki inwestowania, s t ruk­
turę konsumpcji oraz pol i tykę na odcinku pos tępu 
technicznego, płac i handlu zagranicznego. Podsta­
wowym planem ma się s tać plan pięcioletni , jako 
program działania rządu. Natomiast plan roczny ma 

*) Artykuł został napisany w grudniu uh. roku, jeszcze 
przed wejściem omawianej reformy w życie . 

p r z y b r a ć postać instrumentu bieżącego działania 
rządu , zapewnia jącego real izację zadań okreś lonych 
w planie pięciole tnim. 

Dotychczasowe plany roczne przez swoją szczegó­
łowość ogranicza ły in ic ja tywę przeds iębiors tw, a przez 
dy rek tywność p rzesądza ły niejednokrotnie zasadni­
cze problemy rozwoju gospodarczego — co powinno 
być zadaniem planu pięcioletniego. 

W nowych warunkach gospodarowania plany rocz­
ne nie będą doprowadzane do przeds ięb iors tw; nie 
będą również okreś lane wskaźn ik i dyrektywne, lecz 
jedynie wieloletnia norma procentowa wp ła ty zysku 
do budże tu . P rzeds ięb io rs twa będą tylko informowa­
ne o założeniach i kierunkach przy ję tych w narodo­
w y m planie gospodarczym, co ma u ła twić podejmo­
wanie im decyzji gospodarczych. 

P rzeds ięb io r s twa będą samodzielnie us ta la ły swą 
produkc ję , jej rozmiary, asortyment oraz — w grani­
cach posiadanych ś rodków i otrzymanych kredy­
tów — zamierzenia rozwojowe. Plany przedsiębiors tw, 
sporządzane we w ł a s n y m zakresie, nie będą sumowa­
ne na szczeblach wyższych, ani też nie będą kon­
frontowane z założeniami narodowego planu gospo­
darczego. 

Bodźce ekonomiczne m a j ą ząpewniać real izację na­
rodowego planu gospodarczego1). 

P rzeds ięb io r s twa m a j ą prowadzić działalność go­
spodarczą na własne ryzyko, a rozmiary zysku będą 
okreś la ły za równo wie lkość ś rodków, k t ó r y m i przed­
siębiors two będzie dysponowało na rozwój swej dzia­
łalności i na inwestycje, jak i poziom dochodów pra­
cowników. Z zysku przeds ięb iors twa będą tworzone 
nas tępu jące fundusze: fundusz rozwoju, fundusz re­
zerwowy, fundusz udzia łu p r a c o w n i k ó w w zysku 
(w tym również na cele socjalne). 

Dodatkowym źródłem, zasi la jącym fundusz rozwo­
ju przeds iębiors twa, będzie amortyzacja, k tó re j 60i:'/o 
pozostanie do dyspozycji przeds iębiors twa. J a k k o l ­
wiek 60"Vo amortyzacji pozostanie w przeds ięb ior ­
stwach, to jednak nie będą one mog ły zużyć jej w ca­
łości. Minister f inansów ustali no rmę „oszczędności" 
na najbliższe trzy lata, to jest określ i , j aka część 
amortyzacji będzie mus ia ła być odprowadzona na r a ­
chunek zablokowany w banku i będzie mogła być w y ­
datkowana iw latach 1970—1975. Norma ta będzie w a -

i) Przewiduje się nieliczne i w zasadzie przejściowe sto­
sowanie nakazów administracyjnych, np. w przypadku ko­
nieczności zapewnienia realizacji umów międzynarodowych 
WRL. 
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hala się w granicach 6—8% całej sumy amortyzacji 
i będzie różna dla poszczególnych branż . 

Amortyzacja odprowadzana na zablokowany rachu­
nek nie będzie prawdopodobnie oprocentowana. M i ­
nisterstwo F i n a n s ó w i Węgiersk i Bank Narodowy 
stoją na stanowisku, że oprocentowane powinny być 
tylko te środki , k tó re będą dobrowolnie, a nie z mo­
cy zarządzenia, lokowane w banku. Oprocentowanie 
ś rodków ma s tanowić bodziec dla p rzeds ięb iors tw do 
tworzenia tego rodzaju lokat. 

Przyjęcie funduszu rozwoju jako wspólnego i w 
zasadzie jedynego źródła finansowania potrzeb roz­
wojowych przeds ięb iors twa zarówno jeśli chodzi 
0 przyrost ś rodków obrotowych, jak i o inwestycje, 
pozostawienie przeds ięb iors twu swobody dysponowa­
nia tym funduszem, ma s tworzyć warunk i umoż l i ­
wia jące kierownictwu w y b ó r najbardziej efektywnej 
drogi rozwoju przeds ięb iors twa. Przeds ięb iors two 
przed podjęciem decyzji, dotyczącej odpowiedniego 
zagospodarowania funduszu rozwoju, będzie mus ia ło 
ska lku lować najbardziej dla siebie korzystny war iant 
(rozwinięcie działalności droga inwestowania, ś r o d k a ­
mi organizacyjnymi, utrzymanie dotychczasowej w i e l ­
kości produkcji itp.). 

J e d n ą z t rudnośc i , jakie napo tyka ła gospodarka w ę ­
gierska, by ł nadmierny — w stosunku do 'możliwości 
k ra ju — poziom inwestowania, przy jednoczesnym 
przekraczaniu kosz tów i opóźnian iu oddawania obidk-
t ó w do użytku . 

W nowym modelu gosoodarczym przeds ięb io rs two 
będzie zainteresowane ka lku lac ją efektywności inwe­
stycji , n iskimi je j kosztami i szybkim wprowadze­
niem do eksploatacji, gdyż wszystko to znajdzie w y ­
raz w zysku przeds ięb iors twa , a pośrednio i w wysoko­
ści za robków załogi. 

Może się jednak okazać, że z punktu widzenia i n ­
te resów przeds ięb iors tw będą one chciały podejmo­
wać inwestycje zbyt szerokim frontem. Przeciwdzia­
łan iu nadmiernemu inwestowaniu ma, między inny­
mi, służyć polityka kredytowa banku, bodźce w po­
staci z różnicowane! wysokości oprocentowania kredv-
tów, oprocentowanie lokowanych w banku na termin 
ś rodków funduszu rozwoju itp. 

Szacuje się obecnie, że inwestycje p rzeds ięb io r s tw 
będą s tanowi ły około 50%) ogółu n a k ł a d ó w inwesty­
cyjnych. Pozostałe 50% będą to inwestycje pozosta­
wione w bezpośrednie j gestii p a ń s t w a . Inwestycje 
p a ń s t w o w e będą obe jmować pojedyncze inwestycje 
duże, takie jak budowa nowych k o m b i n a t ó w , fabryk, 
rekonstrukcja i rozbudowa, w w y n i k u k tó re j produk­
cja wzrośn ie co najmniej o 25 do 30%. Do grupy tej 
zalicza się inwestycje, k tó rych w a r t o ś ć n a k ł a d ó w 
przekracza: w górnic twie , p r zemyś l e energetycznym 
1 chemicznym 300 mi l ionów for in tów, w p rzemyś le 
maszynowym i ma te r i a łów budowlanych oraz w hut­
nictwie 200 mi l ionów for intów, a w pozosta łych prze­
mys ł ach — 100 mi l ionów for in tów. 

Poza i y m do inwestycji p a ń s t w o w y c h zaliczane są 
także inwestycje zespołowe zarówno produkcyjne, 
j ak i nieprodukcyjne, służące równocześnie na przy­
kład rozwojowi energetyki i su rowców energetycz­
nych, p rzemys łu d rolnictwa ito. Do inwestycj i p a ń ­
stwowych zaliczane będą ponadto inwestycje niepro­
dukcyjne, realizowane przez centralne organy lub 
rady narodowe ze ś rodków budże towych , 

(Inwestycje p a ń s t w o w e będą finansowane w części 
z budże tu i w części kredytem p a ń s t w o w y m . Kredy t 
p a ń s t w o w y podlega spłacie przez inwestora ze ś rod­
ków funduszu rozwoju, realizowanego w w y n i k u eks­
ploatacji inwestycji . Kredy t państwoiwy różni się od 
kredytu bankowego tym, że wysokość i wa runk i jego 
spła ty są o k r e ś l a n e decyzjami centralnymi. 

Jeśl i chodzi o dalsze fundusze tworzone z zysku, 
a mianowicie o fundusz rezerwowy, to nie jest osta­
tecznie znany sposób jego tworzenia. Wiadomo jedy­
nie, że fundusz taki będzie w y s t ę p o w a ł w p rzeds i ę ­
biorstwie jako klapa bezpieczeńs twa w przypadku 
niekorzystnego uksz ta ł towan ia się w y n i k ó w pracy 
przeds ięb iors twa. Z funduszu rezerwowego będzie 
mógł być uzupe łn iany za równo fundusz rozwoju, jak 
i fundusz udziału p r a c o w n i k ó w w zysku, bedą r ó w ­
nież mogły bvć nokrywane z niego ewentualne straty. 

Is tn ie ją dwie konceocje tworzenia funduszu rezer­
wowego— pierwsza jako bezpośredniego odpisu z zy­

sku, druga natomiast przewiduje pośrednie ustalanie 
wysokości odpisu na ten fundusz. Zgodnie z tą d rugą 
propozycją zysk byłby dzielony tylko na fundusz roz­
woju i fundusz udziału p r aco w n i k ó w w zysku. Po­
dział ten byłby okreś lony jednolicie dla wszystkich 
przeds iębiors tw, przy czym zysk byłby dzielony w ta­
k im stosunku, w j ak im fundusz płac będzie się 
ksz ta ł tował do ś rodków produkcyjnych (kapi ta łu pro­
dukcyjnego) przeds ięb iors tw (z możliwością przejśc io­
wego stosowania odpowiednich współczynników dla 
poszczególnych gałęzi gospodarki). T a k utworzone 
fundusze pod lega łyby opodatkowaniu z ty tu łu w p ł a t 
do budże tu , jak również fundusze te by łyby „opo­
datkowane" na rzecz funduszu rezerwowego (0,5% 
od funduszu rozwoju, 1 % od funduszu przeznaczone­
go do podzia łu między p racowników) . 

Przeznaczenie części zysku na fundusz udziału 
p r a c o w n i k ó w w zysku ma na celu ścisłe powiązanie 
działalności i wydajności pracy zatrudnionych z w y ­
nikami przeds ięb iors twa. W y r a ż a się to również w 
fakcie, że pańs two będz ie g w a r a n t o w a ł o tylko część 
p łacy roboczej. Przyję to , że pracownicy fizyczni i pra­
cownicy administracji, zatrudnieni przy pracach nie­
skomplikowanych, bedą miel i zagwarantowane 100°/n 
płacy, zgodnie z zaszeregowaniem. W przypadku 
osiągnięcia z zysku dodatkowych ś rodków pracowni­
cy ci mogą o t rzymać p remię do wysokości 15% w y ­
nagrodzenia zasadniczego. Średn i personel k ierowni­
czy będzie miał zagwarantowane 85% płacy zasad­
niczej, przy czym możl iwa do uzyskania premia b ę ­
dzie s tanowi ła 35 do 40%, a kierownictwu przeds ię ­
biorstwa p a ń s t w o zagwarantuje tylko 75% płacy, 
z tym że premia będzie mogła wynosić do 60%. 

Środki uzyskane z funduszu udzia łu p racowników 
w zysku mogą być przeznaczone na cele socjalne 
(dotacje na żłobki, przedszkola, wczasy, żywienie 
zbiorowe, biblioteki, sport ito.) oraz na podwyżkę 
płac^ premie i nagrody. Przeds ięb iors two może w za­
sadzie w sposób dowolny dysponować tymi ś rodkami , 
przes t rzegając jedynie ustalonych maksymalnych w y ­
sokości premii dla noszczególnvch grup o raco w n i ków 
i ustalone) w taryfikatorze dolnej i górnej granicy 
zarobków. Dowolność ta będzie się w y r a ż a ł a w moż­
liwości różnicowania za robków i premii nawet w tei 
samej grupie o r a c o w n i k ó w w zależności od osiąga­
nych przez nich w y n i k ó w pracy. 

W ogóle na odcinku gosoodarki funduszem ołac 
i zatrudnienia przeds ięb iors twa beda posiadały dużą 
samodzielność. Nie będą one o t rzymywały żadnych 
l imi tów zatrudnienia i ołac. Na oodsf=wie analizy 
w ła snych ootrz^b gospodarczych przeds ięb iors two b ę ­
dzie okreś la ło ilość i rodzai siłv roboczej, jaka nal°żv 
w_ danych warunkach za t rudnić . W e własnvm r ó w ­
nież zakresie będzie us ta la ło wysokość zarobków na 
podstawie obowiązującego taryfikatora. 

Reforma gospodarcza dotyczy jeszcze dwóch zasad­
niczych p r o b l e m ó w — cen i handlu zagranicznego. 
U podstaw reformy cen leży dążenie do zniesienia 
is tnie jących dotacji (co umacza ustalanie cen na pod­
stawie kosz tów produkcji) oraz dążenie do zhliżenia 
cen do ooziomu cen świa towych . Jakkolwiek cenv 
m a j ą sie w dużvm stopniu ksz ta ł tować na "odstawie 
porozumień między dostawca i odbiorca, nańs two nie 
rezygnuje iednak ze swei r egu lu iące i roli, zwłaszcza 
jeśli chodzi o cenv a r t y k u ł ó w żywnościowych oraz 
ceny najważnie jszych su rowców i usług. Ceny te 
bedą ustalane nrzez oańs two . 

iPrzewiduje się trzy rodzaje cen. Wspomniane w y ­
żej ceny, ustalane przez pańs two jako ceny stałe , 
ceny limitowe, to jest ceny, dla k t ó r y c h pańs two 
określ i d o l n ą lub gó rną g ran icę lub cenę podstawo­
wego dla danej grupy asortymentu oraz ceny wolne, 
k s z t a ł t o w a n e w w y n i k u porozumień między dostawcą 
i odbiorcą (głównie ceny maszyn i t o w a r ó w luksuso­
wych) . 

Reforma cen przygotowywana była na Węgrzech 
już od dłuższego czasu, przy czym reforma ta jest 
wprowadzana sukcesywnie (w roku 1966 częściowa 
regulacja cen detalicznych, w roku 1967 regulacja cen 
skupu a r t y k u ł ó w rolnych). Na dzień 1 stycznia 1968 
roku nowe cenniki powinny być już gotowe i obej­
m o w a ć będą zarówno ceny zaopatrzeniowe, jak i częś­
ciowo ceny detaliczne, 
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Przewidywana reforma cen ma u jawnić a k t y w n ą 
rolę rynku, ponieważ popyt i podaż będą przynaj ­
mniej częściowo okreś la ły ceny. Reforma ta jest ne­
wralgicznym punktem wprowadzanych zmian gospo­
darczych i wymaga ustalenia bardzo p rawid łowego 
systemu cen, gdyż w przeciwnym razie moąłoby n a ­
stąpić zachwianie równowag i rynkowej . 

Założenia reformy gospodarczej p rzewidu ją s i ln ie j ­
sze, niż to mia ło miejsce dotychczas, powiązan ie eko­
nomiki węgierskie j z gospodarką świa tową . Dlatego 
też wymiana z zagran icą ma odgrywać i s to tną rolę 
w nowym modelu gospodarczym Węgier . 

Samodzie lność przeds ięb iors tw znajduje swój w y ­
raz również i na odcinku obrotów z zagranicą . Przed­
siębiorstwa, będące monopolistami produkcji f i na l ­
nej i przeznaczające ją w p o w a ż n y m stopniu na eks­
port, będą mogły p rzep rowadzać samodzielnie t ran­
sakcje z zagranicą. Pozosta łe p rzeds ięb io r s twa będą 
się wiązać z rynkami zagranicznymi za p o ś r e d n i ­
ctwem central handlu zagranicznego bądź w formie 
komisowej, to jest w przypadku zawierania transak­
cji przez centrale handlu zagranicznego we w ł a s n y m 
imieniu, ale na rachunek i ryzyko p rzeds ięb io r s twa 
przemysłowego, bądź w formie „s towarzyszenia" , to 
jest przy wspó lnym ponoszeniu ryzyka transakcji , 
bądź też w formie, w k tó re j centrala handlu zagra­
nicznego wys tępować będzie jedynie, jako poś redn ik . 

Jednym z podstawowych bodźców rozwoju handlu 
zagranicznego będą nowe przeliczniki forinta na r u ­
ble i dolary. 

W przypadku wys t ąp i en i a poważnych napięć w b i ­
lansie p ła tn iczym może zaistnieć konieczność ekspor­
towania również towarów, k tó rych koszt produkcji 
będzie wyższy od otrzymanych cen przy zastosowa­
niu przel iczników. Dlatego też przewiduje s ię wpro­
wadzenie dotacji p a ń s t w o w y c h , k tó re b ę d ą ustalane 
na okresy dłuższe, żeby zapewnić p rzeds ięb io r s twu 
możność właściwego gospodarowania. 

Przewidziane są również i inne instrumenty od­
dzia ływania na właśc iwy rozwój obrotów z zagranicą , 
takie na p rzyk ład j ak : system ceł, system zezwoleń 
na transakcje handlowe, g łównie importowe, wpro­
wadzenie obowiązku sk ładan ia w banku kaucj i przez 
importera sprowadzającego maszyny z zagranicy, sto­
sowanie odpowiedniej poli tyki przy udzielaniu k r e ­
dytów bankowych i odpowiednie ich oprocentowa­
nie. 

Założone w nowym modelu gospodarczym poważne 
usamodzielnienie przeds iębiors tw, zmiany w podziale 
zysku, zwiększenie możliwości decydowania o w y k o ­
rzystaniu ś rodków własnych , wzrost roli r y n k u jako 
instrumentu regulowania popytu i podaży, p o w a ż n e 
osłabienie oddz ia ływania administracyjnego, wzrost 
roli kredytu — wszystko to narzuci ło po t rzebę dosto­
sowania się b a n k ó w do nowych w a r u n k ó w za równo 
organizacyjnie, jak i w zakresie zwiększenia efek­
tywności polityki k redy towo-p ien iężne j . 

Jeśl i chodzi o zmianę w organizacji bankowośc i , to 
obecnie przeds ięb iors twa są kredytowane i kontrolo­
wane przez dwa banki — Węgiersk i Bank Narodo­
w y — w zakresie działalności eksploatacyjnej i przez 
Bank Inwestycyjny — ' w zakresie działalności inwe­
stycyjnej. 

Ponieważ działalności p rzeds ięb iors tw w układzie 
nowego systemu finansowego nie będzie można tak 
podzielić — przewiduje się, że w przyszłości albo 
powstanie jeden bank centralny, f inansujący i kredy­
tujący całą gospodarkę na rodową , albo pows t aną 
banki b ranżowe — przemysłu , handlu, rolnictwa, go­
spodarki komunalnej — f inansujące i k redy tu jące 
całość (potrzeb przeds ięb iors tw danej b r a n ż y (zarów­
no potrzeb obrotowych, jak i inwestycyjnych). 

K t ó r e z tych rozwiązań zostanie wprowadzone 
w życie, trudno w tej chwi l i przesądzić . P rzeważa 
jednak pogląd o konieczności scentralizowania w w a ­
runkach węgierskich czynności w jednym banku. 
Wiadomo tylko, że w pierwszych latach działania 
nowego systemu gospodarczego (do roku 1970) nie b ę ­
dzie żadnych zasadniczych zmian w organizacji ban­
kowości, gdyż zadania stojące przed bankami będą 
wymagać z ich strony dużego wys i łku organizacyjne­
go i koncentracji sił, aby wprowadz ić w życie nowe 

zasady finansowania i kredytowania, co byłoby bar­
dzo utrudnione przy równoczesne j reorganizacji ban­
kowości . 

Wprowadzono jedynie w e w n ę t r z n e zmiany w orga­
nizacji Węgierskiego B a n k u Narodowego. Mianowicie 
dla umożl iwien ia prowadzenia odpowiedniej i jedno­
litej pol i tyki kredytowej w stosunku do całej b ranży 
lub gałęzi gospodarki narodowej, zaszła konieczność 
centralizacji czynności kredytowych. W w y n i k u tego 
zostały zlikwidowane w Budapeszcie wszystkie mie j ­
skie oddziały W B N . Obsługa (kasowa została prze ję ta 
przez krajowe kasy oszczędności, natomiast kredyto­
wan ia p rzeds ięb iors tw d o k o n y w a ć będzie centrala 
banku, odpowiednio zreorganizowana. Również k re ­
dytowania p rzeds ięb iors tw p rzemys łu centralnego, 
zna jdujących się poza stolicą kra ju , dokonywać b ę ­
dzie centrala W B N . 

Przeds ięb io r s twa , k t ó r y m zabraknie ś rodków wła ­
snych na finansowanie potrzeb obrotowych, j a k r ó w ­
nież potrzeb inwestycyjnych, m o g ą ubiegać się o k re ­
dyt (bankowy. W okresie p rze j śc iowym (do roku 1970) 
będą wys tępowa ły z wnioskami o Kredyt: 

a) do Węgierskiego B a n k u Narodowego — jeśli po­
trzeba kredytu będzie dotyczyła wyłącznie uzupe ł ­
nienia ś rodków obrotowych i przeds ięb iors two nie 
będzie pode jmować żadnych n a k ł a d ó w inwestycyj­
nych, 

b) do B a n k u Inwestycyjnego — jeś l i p rzeds ięb io r ­
stwo będzie chciało uzyskać kredyt na inwestycje 
lub na ś rodki obrotowe i inwestycje. Kopię takich 
wniosków przeds ięb io rs two będzie obowiązane zło­
żyć w W B N . 

W tym drugim przypadku oba banki rozpat rzą 
wniosek wspóln ie , a nas tępn ie , jeśii pode jmą decyzję 
p o z y t y w n ą dla p rzeds ięb io r s twa — W B N udzieli 
-kredytu obrotowego, a B I — kredytu inwestycyjne­
go. Węgiersk i Bank Narodowy udzielał będzie n a s t ę ­
pu jących k r e d y t ó w obrotowych: 

1) kredytu na uzupe łn ien ie własnych funduszów 
obrotowych, pos iadającego w zasadzie charakter k re ­
dytu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , 

2) kredytu k r ó t k o t e r m i n o w e g o na konkretne t ran­
sakcje i prze jśc iowe potrzeby przeds ięb iors twa , 

3) kredytu ną doraźne potrzeby płatnicze. 
Ad 1. Jeśl i idzie o kredyty na uzupełn ienie w ł a s ­

nych funduszów obratowycn, to m a j ą one byc udzie­
lane ma podstawie rocznego wniosku kredytowego 
przez cen t r a l ę banku (dla przeds ięb iors tw central­
nych) lub organ wojewódzki (dla p rzeds ięb iors tw te­
renowych). Kredy t ten Oęazie uruchamiany w r a ­
chunku bieżącym na okres w zasadzie jednego roku, 
z tym że może być przyznawany również na okres 
dłuższy (nazywany jest w tych przypadkach również 
kredytem ś redn io t e rminowym) . 

W ciągu ostatnich dziesięciu lat p rzeds ięb iors twa 
nie były w y p o s a ż a n e w środki obrotowe, b rakujące 
środiki uzupełn ia ł kredyt bankowy. Z dniem 1 stycz­
nia 1968 roku przeds ięb io rs twa dos t aną — w wyso­
kości dotychczasowego kredytu bankowego — dotację 
budże tową jako wyposażen ie uzupełnia jące w ła sne 
środki obrotowe. Z a k ł a d a się, że n a p rzyk ład średnio 
w p rzemyś l e ś rodki w ł a s n e i pasywa s ta łe będą sta­
nowiły około 78 — 82% całości ś rodków obrotowych 
przeds ięb iors twa , na pozostałe 18 — 22% zostanie 
przyznany kredyt bankowy, sp łacany z funduszu roz­
woju w zasadzie dopiero w roku 1969 (w 1968 r. fun­
dusz rozwoju będzie zasilany jedynie odpisami amor­
tyzacyjnymi). 

Ad 2. K r e d y t na transakcje lub potrzeby przejśc io­
we przeds ięb iors tw ma być kredytem k r ó t k o t e r m i n o ­
w y m , udzielanym na okresy paromies ięczne . Kredy t 
ten przyznawany ma być na real izację dodatkowych 
u m ó w eksportowych, podję tych z inicjatywy przed­
siębiors twa, zmian asortymentowych (produkcji, pod­
ję tych z inic ja tywy przeds ięb iors twa lub w w y j ą t k o ­
wych przypadkach nakazanych, na potrzeby sezono­
wego gromadzenia zapasów itp. W zasadzie kredyt 
ten będzie udzielany również raz na rok na podsta­
wie rocznego wniosku kredytowego, ale może b e 
przyznany t akże w ciągu roku. Przyznawanie tego 
kredytu leży, podobnie jak i kredytu na uzupełnienie 
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funduszów własnych , w kompetencji centrali lub 
oddziału wojewódzkiego. 

Ad 3. Kredy t na pilne potrzeby p ła tn icze jest k r e ­
dytem k r ó t k o t e r m i n o w y m z okresem spła ty do 
trzech miesięcy. Przyznawany będzie przez oddział, 
w k t ó r y m przeds ięb iors two posiada swój rachunek. 

O wysokości k r e d y t ó w , o k t ó r y c h mowa w punk­
tach 1 i 2, centrala lub oddział wojewódzki będą za­
wiadamia ły oddział, w k t ó r y m przeds ięb io rs two posia­
da rachunek. Oddział ten realizuje dyspozycje przed­
s iębiors tw do wysokości ustalonego l imi tu zad łuże­
nia i przestrzega jedynie terminowej spła ty tych 
k redy tów. 

Jeś l i idzie o oprocentowanie k r e d y t ó w obrotowych, 
to można mówić obecnie tylko o propozycjach w tym 
zakresie. Podstawowa stopa procentowa b ę d z i e - p r a w ­
dopodobnie wynosić 8% (należy uwzględnić , że k re ­
dytowane aktywa przeds ięb io rs twa nie będą brane 
jako podstawa do oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h 
i obrotowych, k tó re wynosi 5% — t y m samym koszt 
kredytu według podstawowej stopy wyniesie fak­
tyczne 3%), oprocentowanie ulgowe 6 — 7%, opro­
centowanie restrykcyjne 9 — 10%, a przeterminowa­
nie kredytu dodatkowo — 6%. 

Istnieje również propozycja, aby kredyty na przej­
ściowe potrzeby były oprocentowane w zależności od 
ustalonego terminu spłaty, a mianowicie: 

— od kredytu z terminem spła ty do 
6 miesięcy — 9% 

— od kredytu z terminem sp ła ty do 
9 miesięcy — 10% 

Również dla kredytu płatniczego przewiduje się 
ewentualne zróżnicowanie oprocentowania: 

— kredyt ze s p ł a t ą do 90 dni — 8% 
— kredyt ze sp ł a t ą do 120 dni — 9% 
— kredyt ze .spłatą do 180 dni — 10% 
.Podstawową stopę p rocen tową od k r e d y t ó w inwes­

tycyjnych przewiduje się w wysokości 7%. 
Jeśl i idzie o inwestycje, to ź ródłem ich finansowa­

nia ma być w pierwszym rzędzie fundusz rozwoju, 
tworzony między innymi z odpisów z zysku i z amor­
tyzacji. Kredy t bankowy s tanowić ma uzupełn ien ie 
b raku jących ś rodków własnych na inwestycje i może 
być d ługo- lub ś r edn io t e r imnowy. 

Wnioski o kredyty ś r edn io t e rminowe na okres nie 
dłuższy niż trzy — cztery lata będą rozpatrywane 
przez bank wyłącznie z punktu widzenia zwrotności 
kredytu. Wnioski o kredyty d ługo te rminowe poza 
zwrotnością kredytu muszą uwzględniać e fek tywność 
i opłacalność inwestycji . Przy rozpatrywaniu tych 
wniosków bank będzie konsu l towa ł się z resortami 
fachowymi. 

W roku 1968, w związku ze spodziewanym nacis­
kiem przeds ięb iors tw na inwestycje, przewiduje się 
wprowadzenie lokowania na termin ś rodków fundu­
szu rozwoju lub amortyzacji na rachunkach w ban­
k u z na s t ępu j ącym oprocentowaniem: 

— lokata za -wypowiedzeniem sześciomie­
sięcznym — 2,0% 

— lokata za wypowiedzeniem dz iewięc io­
mies ięcznym — 2,5% 

— lokata za wypowiedzeniem dwunasto­
mies ięcznym —1 3,0% 

— lokata za wypowiedzeniem osiemnasto-
mies ięcznym — 3,5% 

— lokata za wypowiedzeniem dwudziesto-
czteromiesięcznym — 4,0% 

B a n k i b ę d ą p rowadz i ły dzia ła lność k r e d y t o w ą na 
podstawie wytycznych poli tyki kredytowej, zatwier­
dzanych przez rząd. Propozycje wytycznych opraco­
wuje W B N przy współudz ia le innych banków, Min i ­
sterstwa F inansów, Krajowego Urzędu Planowania, 
Urzędu Cen i ewentualnie innych instytucji . Wytycz­

ne te po dyskusji na Radzie Pol i tyki Kredytowej będą 
p r z e d k ł a d a n e rządowi wspóln ie przez ministra f inan­
sów i p rzewodniczącego Krajowego Urzędu Planowa­
nia. 

Rada Pol i tyk i Kredytowej jest organem dzia ła ją­
cym w ramach Węgierskiego B a n k u Narodowego; 
p rzewodn iczącym jej jest prezes .banku, a członkami 
przedstawiciele r e so r tów gospodarczych na szczeblu 
wicemin i s t rów oraz przedstawiciele centralnych orga­
n ó w k ie ru jących życiem gospodarczym (.Krajowy 
Urząd Planowania, Ministerstwo Finansów, Urząd 
Cen) oraz kierownicy instytucji finansowych. Człon­
kowie Rady mianowani są przez Komitet Ekonomicz­
ny na wniosek ministra f inansów. Rada Pol i tyki K r e ­
dytowej dokonuje oceny poli tyki kredytowej na tle 
sytuacji gospodarczej, opiniuje wnioski przedstawia­
ne rządowi , usuwa rozbieżności zaistniałe między 
resortami, zapewnia wykonanie wytycznych rządu w 
sprawie poli tyki kredytowej. 

Sposób realizacji wytycznych, instrumenty oddzia­
ływan ia b a n k ó w nie zostały jeszcze bliżej określone. 
Można jedynie s twierdzić , że g łównym instrumentem 
oddz ia ływania na przeds ięb iors twa 'będzie w dalszym 
ciągu stopa procentowa. Stosowanie zróżnicowanego 
oprocentowania k r e d y t ó w będzie jednak bardziej ela­
styczne niż dotychczas. Stopa procentowa będzie bar­
dziej z różn icowana oraz jej stosowanie będzie uza leż ­
nione za równo od b r anży , przedmiotu kredytu, jak i 
od aktualnej sytuacji rynkowej . Poza tym będzie mo­
gła mieć miejsce odmowa udzielenia kredytu, na 
p rzyk ład w przypadkach wyczerpania ś rodków gos­
podarczych i administracyjnych, mających na celu 
sanac ję p rzeds i ęb io r s twa n iewypłaca lnego . 

Odnosi się jednak wrażen ie , że proponowany tryb 
zatwierdzania przez rząd stopy procentowej, ustala­
nie p r z y p a d k ó w , w k tó rych banki b ę d ą mogły sto­
sować ulgowe lub restrykcyjne .oprocentowanie, 
okreś lan ie przez rząd, jakie a r t yku ły i w jakich 
p rzeds ięb io r s twach mogą być zaliczane lub nie do 
zapasów zbędnych oraz szeroka reprezentacja i ak­
tywna rola Rady Pol i tyki Kredytowej spowoduje, 
ze w d u ż y m stopniu decyzje dotyczące oddz ia ływa­
nia banku na p rzeds ięb io r s twa będą leżały poza ban­
kiem. 

Potwierdzenie tego można znaleźć również w sto­
sunku banku do przeds ięb iors twa , jeśli idzie o bada­
nie jego działalności . Bank jako kredytodawca w za­
sadzie bada zabezpieczenie pokrycia k r e d y t ó w i to 
g łównie przy okazji sk ładan ia wniosku kredytowego 
oraz ex post na podstawie bilansów. Badanie pokrycia 
k r e d y t ó w nie obejmuje kontroli dzia ła lności całego , 
p rzeds ięb iors twa , lecz ogranicza się do takiego tylko 
zakresu, k tó ry umożl iwia przekonanie się o tym, czy 
pokrycie kredytu i terminowa jego spła ta są zabez­
pieczone. 

Wydaje się, że dzia ła lność banku będzie najbar­
dziej ak tywna na etapie tworzenia poli tyki kredyto­
wej (proponowanie wysokości stopy procentowej, jej 
zróżnicowanie , wnioski d la Rady Pol i tyk i Kredytowej 
itp.). Natomiast na etapie realizacji poli tyki kredyto­
wej dąży s ię do maksymalnego uproszczenia i nie-
komplikowania s to sunków bank—przeds iębiors two. 

Wszelkie zaś informacje i obserwacje zjawisk gos­
podarczych w trakcie k o n t a k t ó w z p rzeds ięb iors twem 
będą s tanowi ły pods t awę do przejścia na nas t ępny 
etap aktywnej działalności szczebla ekonomicznego 
banku, w efekcie czego bank będzie p roponował i sta­
wia ł wnioski w celu udoskonalania i zmiany poli tyki 
kredytowej, stopy procentowej itp. 

Z D Z I S Ł A W G R O C H U L S K I 

/ 
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Zasady finansowania inwestycji przemysłowych 
w Czechosłowackiej Republice Socjalistycznej 

Z dniem 1 stycznia 1967 roku gospodarka czecho­
słowacka objęta została kole jną re formą zarządzania , 
znacznie pogłębioną w stosunku do reformy realizo­
wanej w latach 1965—1966. 

Zasady tak zwanej przyspieszonej realizacji no­
wego systemu zarząuzania cha rak te ryzu ją się jedno­
czesnym wprowadzeniem — z omem 1 stycznia 1967 
ro»u — zespołu przedsięwzięć , polegających przeae 
wszystkim na: 

— generalnej przebudowie struktury cen hurto­
wych, w wyn iku której oczekuje się l ikwidacj i sys­
temu dotacji oraz różnic w y r ó w n a w c z y c h i stworze­
nia w a r u n k ó w dla stosowania i n s t r u m e n t ó w eKono-
micznych, na k tó rych opierają się nowe metody za­
rządzania (najbardziej zasadnicze i wyjśc iowe - - w 
porównaniu ao dalszych — przeds ięwzięc ia) ; 

— przejściu na elastyczniejsze kształtowanie się 
cen, Które powinny odpowiadać rozwojowi sytuacja 
ekonomicznej — łącznie z relacjami popytu t podaży, 
s twarzając tym samym (i umacnia jąc) rynek odbiorcy 
(Konsumenta); 

— wprowadzeniu jednolitych (procentowo) i usta­
bilizowanych wpłat przedsiębiorstw do budżetu pań-
twa, k tóre powinny stać się obiektywnym kry te r ium 
efektywności gospodarczej i oddzia ływać korzystnie 
na pos tępowe (dobrze pracujące) ogniwa gospodarcze, 
a ograniczać rozwój ogniw zacofanych; 

— daleko idącym zwiększeniu zasady samofinanso­
wania inwestycji, a tym samym — pogłębieniu odpo­
wiedzialności p rzeds ięb iors tw za e fek tywność inwes­
tycji i p r ze ł aman iu u t r zymujące j się sytuacji inf la­
cyjnej na rynku inwestycyjnym; 

— zlikwidowaniu pułapu płac oraz tendencji wzros­
tu zatrudnienia, a prze jśc iu na elastyczny system 
kontroli, s tymulujący wyda jność pracy, p r a w i d ł o w e 
rozmieszczenie siły roboczej oraz ogólny spadek na ­
k ładów pracy żywej w całości kosztów produkcji; 

— bardziej konsekwentnym i odczuwalnym oddzia­
ływaniu rynku światowego i wewnętrznego na pro­
dukcję; 

— pogłębieniu współzawodnictwa (konkurencyjnoś­
ci) gospodarczego między p rzeds ięb io r s twami , rugowa­
niu zjawisk monopolistycznych w stosunkach: do­
stawca—odbiorca i wydatnym ograniczeniu decyzji 
centralnych w produkcji i zbycie t owarów. 

Zarysowane powyżej g łówne k ierunki reformy me­
tod zarządzania gospodarką n a r o d o w ą w Czechosło­
wacj i polegają na możl iwie maksymalnym — w ak­
tualnych warunkach ustroju socjalistycznego •— uru­
chomieniu wszelkich bodźców materialnych, ześrod-
kowanych w instytucji dochodu brutto p rzeds ięb io r s ­
twa. Dochód brutto jest u rządzen iem podstawowym, 
s terującym działalnością p rzeds i ęb io r s tw , opartym o 
zespół wielokierunkowych bodźców i an tybodźców 
dla przeds ięb iors twa i załogi. U podłoża koncepcji do­
chodu brutto leży — upraszczając zagadnienie — cią­
gły w.zrost produkcji czystej, przy ogólnym zwiększe­
niu efektywności gospodarowania ś r o d k a m i produkcji 
i uzależnieniu wzrostu p łac załogi od rozwoju przed­
siębiorstwa. W niek tórych (nielicznych) p rzeds ięb io r ­
stwach zamiast dochodu brutto stosuje się ins tytucję 
zysku. 

Szersze wykorzystanie w gospodarce s tosunków tc-
warowo-p ien iężnych i rynku nie pomniejsza jednak 
znaczenia planu. Podstawowym instrumentem kiero­
wania całą gospodarką narodową pozostaje plan 
(wieloletni), wyraża jący cele i ś rodki ich realizacji. 
P lan p a ń s t w o w y uwzględnia obiektywne prawa r y n ­
ku, będąc jednocześnie optymalnym modelem przy­
szłego rynku. Bez rynku nie można p lanować ; oba te 
czynniki wzajemnie na siebie oddzia łują i korygują 
Się. W oparciu o plan, a za p o m o c ą poli tyki finanso­
wej, kredytowej i cenowej — centralne organa w p ł y ­
wają .na działalność ekonomiczną p rzeds ięb io r s tw soc­
jalistycznych. 

* * 
Problematyka inwestycyjna zajmuje poczesne miej­

sce w reformie gospodarczej Czechosłowacji . Oddzia­
ływan ie w kierunku ogólnej poprawy procesu inwe­
stycyjnego i podniesienia efektywności inwestycji po­
lega na wielu rozwiązaniach , k t ó r e zos taną omówione 
niżej . 

Źródła finansowania inwestycji 

Inwestycje realizowane przez p rzeds ięb io r s twa na 
rozrachunku gospodarczym finansowane są w maksy­
malnym zakresie ze ś r o d k ó w własnych oraz z k re ­
dytu bankowego. Dotacje budże towe s tanowią zupeł ­
nie w y j ą t k o w e źródło pokrycia inwestycji . 

Na rok 1967 zakładało się w przybl iżeniu n a s t ę p u ­
jącą s t r u k t u r ę źródeł sfinansowania inwestycji w 
skal i krajowej: 

środki własne — 25% 
kredyty bankowe — 60% 
dotacje budżetowe — 15% 

Razem 100% i) 

Względnie n iski założony udział ś rodków własnych 
w ogólnej strukturze źródeł finansowania jest w y n i ­
kiem jeszcze niewielkiej zasobności przeds iębiors tw 
w tym zakresie, z powodu dotychczasowego scentra­
lizowania zarządzania ś rodkami finansowymi na i n ­
westycje. Wprowadza jąc nowy system celowo nie za­
łożono tworzenia przez przeds ięb iors twa — już na po­
czątku — znaczniejszej własne j bazy finansowej 
(np. przez obniżenie wpłalt z dochodu brutto do bud­
żetu pańs twa) . Przy ję to mianowicie, ze względu na 
sy tuac ję w procesie inwestycyjnym, żeby g łównym 
źródłem sfinansowania stał się kredyt bankowy2) . T y m 
sposobem inwestycje stają się od razu „droższe" 
(zwrotność i oprocentowanie kredytu), a to jest już 
ś rodek do obniżenia nadmiernego dotychczas popytu 
inwestycyjnego w stosunku do podaży , to jest g łównie 
możl iwości terminowej realizacji nadmiernego frontu 
inwestycyjnego przez budownictwo i p rzemys ł ciężki 
oraz handel zagraniczny (dostawy maszyn i u rządzeń 
inwestycyjnych). Chodzi również o stworzenie pilnie 
nacisku na real izację inwestycji mniej p racoch łon­
nych, oddala jąc obiekty w y m a g a j ą c e nieproporcjonal­
nego wzrostu zatrudnienia. 

Środki własne p rzeds ięb io r s tw tworzone są z dwóch 
podstawowych źródeł : z dochodu brutto i z amorty­
zacji, a t akże z innych, na p rzyk ład z dochodów z 
l ikwidacj i i sprzedaży ś rodków t rwa łych . 

Dochód brutto przeznaczany jest na finansowanie 
inwestycj i po uprzednim odprowadzeniu odpisów z 
ty tu łu oprocentowania ś rodków t rwa łych i obroto­
wych oraz k redy tów: obrotowego i inwestycyjnego, 
jak również po przekazaniu w p ł a t y (rodzaj podatku 
dochodowego) na rzecz budżetu pańs twa . Wysokość 
ś rodków na finansowanie inwestycji jest wynik iem 
w zasadzie swobodnej decyzji p rzeds ięb iors twa (obli­
gatoryjna jest splata rat kredytu bankowego), znaj­
dując się w bezpośredn im związku z dalszymi tytu­
łami podziału dochodu brutto, pozosta łego do podzia­
łu w przeds ięb iors twie (to jest przede wszystkim na 
opłacenie kar oraz na fundusze: rezerwowy, socjal-

1) Proporcje te dotyczą przemysłu i budownictwa zarzą­
dzanego centralnie; w gospodarce kierowanej przez rady 
narodowe struktura źródeł finansowania inwestycji jest 
odmienna: środki własne — 40%, kredyty bankowe — 40%, 
dotacje — 20%. 

2 ) W ciągu roku (1967) okazało się jednak, że faktyczna 
baza finansowa przedsiębiorstw jest korzystniejsza 1 udział 
kredytu w strukturze źródeł finansowania jest prawie o po­
łowę mniejszy (30%). 
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no-fkulturalny i dla p r a c o w n i k ó w ; ten ostatni, jako 
pozycję g łówną, obejmuje płace) . Przez powiązan ie 
inwestycji z dochodem przeds ięb io rs twa pows ta j ą 
równocześnie związki r o z m i a r ó w i e fektywności i n ­
westycji z wysokością płacy załogi. I m większe ś rodki 
przeznaczone zastają na inwestycje, tym mniej pie­
niędzy (w okreś lonych granicach) przeznacza się na 
bieżące wynagrodzenia p r acown ików. Z drugiej stro­
ny, im efektywniej p rzeds ięb iors two inwestuje, tym 
korzystniejsza jest (w okreś lonych granicach) przyszła 
p łaca załogi i perspektywa dalszego rozwoju samego 
przeds ięb iors twa . 

Amortyzacja jest drugim, obok dochodu brutto, po­
w a ż n y m ź róa łem finansowania inwestycji , chociaż w 
roku 1967 U w k i l k u n a s t ę p n y c h latacn) jeszcze ogra­
niczonym. Zagadnienie to wymaga nieco szerszego 
naświe t lenia . Amortyzacja ś rodków t r w a ł y c h przed­
siębiors twa przeznaczona jest na: 

1) sp ła tę „zadłużenia" wobec p a ń s t w a z t y tu łu po­
siadanych ś rodków t r w a ł y c h oraz war tośc i n a k ł a u ó w 
poniesionych na inwestycje nie zakończone do dnia 
31' grudnia 1966 roku, 

2) sp ła tę k r e d y t ó w inwestycyjnych i bieżące f inan­
sowanie inwestycj i . 

Wykorzystywanie amortyzacji na inne cele jest 
niedopuszczalne3). 

D i a w y r ó w n a n i a wyjściowych w a r u n k ó w ekono­
micznych przeds ięb iors twa będą stopniowo spiacać 
posiadane na dzień 31 grudnia 1U66 roku ś rodki t rwa­
le twg war tośc i netto) oraz inwestycje nie zakończo­
ne na tę da t ę . W ten sposób war tośc i te pozosta ją 
w przeds ięb iors twie j ak gdyby skredytowane przez 
p a ń s t w o , k tó re je uprzednio snnansowaio ze swoich 
(.budżetowych) ś rodków. Wpła ta amortyzacji z tego 
ty iu iu jest instrumentem długofalowym*), a jej w i e l ­
kość (ustalona w r ó w n y c h kwotach dla każdego roku) 
będzie zróżnicowana w poszczególnych przeds ięb ior ­
stwach. I m wyższa jest w przeds ięb iors twie war to ść 
netto ś rodków t r w a ł y c h oraz nie zakończonych i n ­
westycji , tym w p ł a t a jest wyższa, bowiem oznacza 
to, że w okresie wyjśc iowym (1.1.1967 r.) p rzeds ię ­
biorstwo było lepiej wyposażone w ma ją t ek t rwa ły , 
i odwrotnie — przeds ięb io rs twa (branże, gałęzie), w 
k tórych w przeszłości mniej się inwes towało i k tó re 
dysponują bardziej zużytymi ś rodkami t rwa łymi , bę ­
d ą dokonywały niższych w p ł a t amortyzacji. Wpła ty 
z omawianego ty tu łu przekazywane są (zaliczkowo) 
miesięcznie w wysokości 1/12 sumy rocznej. Nieter­
minowe przelanie należności (podobnie jak i innych 
w p ł a t na rzecz budże tu czy banku) powoduje zapła­
cenie na rzecz odbiorcy kary w wysokośc i 1 % nie 
odprowadzonej kwoty za każdy dz ień zwłoki . 

Wyłączeniu z wp ła t amortyzacji podlegają środki 
t rwa łe , finansowane w roku 1966 z dochodu brutto 
(zysku) i kredytu inwestycyjnego oraz nabyte w roku 
1965 przez p rzeds ięb io r s twa p racu jące na podobnycn 
zasadach eksperymentu ekonomicznego. Wpłaty nie 
dotyczą również ś rodków t rwa łych i inwestycj i nie za­
kończonych do dnia 31 grudnia 1966 roku o charak­
terze specjalnym, k tó re były i nadal będą finanso­
wane z budże tu p a ń s t w a . Wreszcie, p rzeds ięb io rs twa 
mogą nie odprowadzać w p ł a t od .wartości m a j ą t k o ­
wych , sfinansowanych ze ś rodków związkowych z 
fundusizy na cele kulturalno-socjalne itp. 

Jedynym zatem, branym pod uwagę ź ród łem f inan­
sowania inwestycji , pochodzącym z amortyzacji — 
będą na ra s t a j ące z biegiem lat odpisy amortyzacyjne 
od ś rodków t rwałych , nabytych całkowicie po dniu 
1 stycznia 1967 roku oraz pows ta łych z części n a k ł a ­
d ó w na zakończenie inwestycji po tej dacie. Amor­
tyzacja tych war tośc i t r w a ł y c h pozostaje już w pe ł ­
nej wysokości w dyspozycji p rzeds ięb iors tw. 

Możliwości ewentualnej centralizacji amortyzacji 
pozostawionej instytucjonalnie do dyspozycji przed-

3) Środki trwałe amortyzowane są obecnie tylko do wy­
sokości ceny nabycia. Ze stawki amortyzacyjne) wyłączone 
są nakłady na kapitalne remonty, finansowane — podobnie 
jak remonty bieżące — ze środków obrotowych. Nakłady 
na kapitalne remonty obciążają koszty własne z możliwością 
rozliczania w czasie. 

4) Przewiduje się, że w skali gospodarki narodowej okres 
spłaty wyniesie około 17 lat; niezależnie od wpłat amorty­
zacji ma miejsce oprocentowanie środków trwałych (6% w 
stosunku rocznym). 

s ięb iors tw — nie przewiduje się. Wyjątek stanowi 
amortyzacja p rzeds ięb iors tw przeznaczonych do l i k ­
widacj i ; w takich przypadkach część amortyzacji mo­
że być odprowadzona do rezerwy (dyspozycji) dyrek­
cj i b ranżowej 5 ) . Nie wykorzystywane środki własne , 
pozostające na rachunkach bankowych, podlegają 
oprocentowaniu. 

Kredy ty bankowe s tanowi ły jedno z podstawowych 
źródeł finansowania inwestycji w roku 1967, z ten­
denc ją male jącą w latach nas tępnych . Kredy t inwe­
stycyjny w obecnym systemie finansowym jest w za ­
sadzie kredytem srednioterminowym (oook k r ó t k o t e r ­
minowego), oprocentowanym wed ług jednolitej dla 
całej gospodarki narodowej s tawki 6% w stosunku 
rocznym. Kredy t bankowy na inwestycje ma stać się 
ak tywnym instrumentem ksz ta ł towania równowag i 
pieniężnej i rynkowej, zwłaszcza w zakresie propor­
c j i między popytem inwestycji a podażą ś rod­
k ó w (mater ia łowych, finansowych itp.) przeznaczo­
nych n ą jego pokrycie. Operacje z t y t u ł u omawiane­
go kredytu znajdują pokrycie w d ługo te rminowych 
lokatach funduszu kredytowego Czechosłowackiego 
B a n k u P a ń s t w o w e g o , k tó rego ź ródłem są między i n ­
nymi czasowo wolne ś rodki (o charakterze w k ł a d ó w 
d ługo te rminowych) p rzeds ięb iors tw i dyrekcj i bran­
żowych, specjalne d ł u g o t e r m i n o w e pożyczki itp. 

Sposób wykorzystywania instytucji kredytu inwesty­
cyjnego n a k r e ś l o n y jest przy omawianiu roli banku 
w nowym systemie inwestycyjnym. 

Dotacje budżetowe udzielane są w sferze produk­
cyjnej wy ją tkowo , z założeniem, ze nie mogą narażać 
na szwank antyinflacyjnego charakteru systemu f i ­
nansowania inwestycji i a e w a i u o w a ć rachunku eko­
nomicznej efektywności . Przyję to zasadę, że dotacje z 
budżetu powiązane zostają z k o n k r e t n ą inwestycją . 
W szczególności ze ś rodków budże towych finansowa­
ne są inwestycje dotyczące: 

— obronności (cywilnej) kraju, 
— oczyszczania wód i powietrza — o ile s tanowią 

samodzielne zadania inwestycyjne w czynnych przed­
s ięb io rs twach (w przypadku budowy lub rozbudowy 
przeds ięb iors tw, podejmowanej począwszy od roku 
1967, tego rodzaju nak łady podlegają sfinansowaniu 
z tych samych ś rodków co inwestycja podstawowa), 

— n iek tó rych , z góry wyznaczonych t e renów (po­
wia tów, części powia tów, miast), w odniesieniu do 
k t ó r y c h realizowana jest okreś lona polityka pańs twa 
(z reguły chodzi o tereny mniej rozwinię te pod wzglę ­
dem ekonomiczno-społecznym, g łównie w Słowacji). 
W tym celu w budżecie p a ń s t w a zaplanowana jest 
15% (w stosunku do kosztu) dotacja na inwestycje 
rozpoczynane po dniu 1 stycznia 1967 roku na usta­
lonych terenach, k tó rą wykorzystuje się w miarę re­
alizacji inwestycji . Wysokość dotacji powinna stwo­
rzyć r ó w n o r z ę d n e (a w zasadzie nawet korzystniejsze) 
wa runk i do ubiegania się o kredyty bankowe przy­
znawane w drodze konkursu6) , 

— zupełn ie w y j ą t k o w y c h p r z y p a d k ó w , gdzie jest 
n iemożl iwe pogodzenie interesu (możliwości) przed­
s ięb iors twa z celami ogólnogospodarczymi; na przy­
k ład w górn ic twie — przewiduje się możliwość do­
towania z budże tu do wysokości 35% inwestycji po­
legających na zasadniczej rozbudowie lub budowie 
nowych kopalń , w gazownictwie — zarówno magis­
tralnych, j ak i lokalnych gazociągów, w energetyce — 
inwestycje rozwojowe (też sieciowe). 

Innych dotacji na cele inwestycyjne przepisy nie 
p rzewidu ją . Dopuszcza się j ednakże , w niezwykle 
wy ją tkowych sytuacjach, przyznanie przez Radę M i ­
n i s t rów dotacji na poszczególne budowy z celowej 
rezerwy budżetu pańs twa , w oparciu o wnioski or­
g a n ó w centralnych. 

5) w ramach dyrekcji branżowej może występować bar­
dziej powszechna kumulacja środków własnych zrzeszonych 
przedsiębiorstw, jednakże mamy tu już do czynienia z po­
dejmowaniem inwestycji wspólnych (w formie udziałów lub 
wzajemnych pożyczek między przedsiębiorstwami). 

6) System częściowego dotowania inwestycji regionalnych 
wyklucza jakiekolwiek przywileje kredytowe (terminy spła­
ty, odsetki); w ciągu 1967 roku okazało się, że 15%. dopłata 
budżetowa jest za niska dla wywołania pożądanej zachęty 
do inwestowania na terenach gospodarczo zacofanych. 
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Rola banku w kierowaniu procesem inwestycyjnym 

Rząd C S R S , za twierdzając ogólnoipaństwowy zakres 
inwestycji 'ustala (z wydzieleniem wielkości dla S ło­
wacj i ) : 

— wielkość i przeznaczenie dotacji z budże tu p a ń ­
stwa na cele inwestycyjne, 

— listę szczególnie dużych inwestycji , 
— orientacyjne rozmiary k r e d y t ó w inwestycyjnych 

oraz ogólne zasady poli tyki kredytowej Czechosło­
wackiego B a n k u Pańs twowego . 

Organa zarządzania gospodarką anal izują odchyle­
nia rzeczywistego rozwoju gospodarki od wielkości 
określonych w s k a ź n i k a m i orientacyjnymi i — w mia ­
rę potrzeby — proponują zastosowanie odpowiednich 
i n s t r u m e n t ó w ekonomicznych lub od razu je stosuj . 
Instrumenty te powinny być tak stosowane, żeby 
przedsiębiors twa były materialnie zainteresowane w 
udoskonalaniu i rozszerzaniu produkcji, w elastycz­
nym przystosowywaniu produkcji do potrzeb spo łe ­
czeństwa oraz podwyższan iu wydajnośc i pracy w 
drodze systematycznego stosowania nowych, efektyw­
niejszych .rozwiązań technicznych. 

Instrumenty ekonomiczne podzielane zostały na : 
1) długofalowe, do k tó rych zaliczono w p ł a t y z do­

chodu brutto (zysku) z przejętych ś rodków t rwałych , 
z ty tu łu oprocentowania ś rodków t r w a ł y c h i obroto­
wych oraz tak zwane w p ł a t y stabilizacyjne; 

2) operatywne, do k tó rych zaliczono między inny­
mi : ceny, marże , rabaty, taryfy i formy płac , zwięk­
szenia i obniżki w p ł a t s t anowiących instrumenty 
długofalowe, dotacje celowe i dopła ty , kredyty i od­
setki bankowe, wp ła ty w przypadku osiągnięcia nie­
zasłużonych dochodów, kary umowne, wynagrodzenia 
szkód itp. 

W sytuacji talk szerokiego wachlarza i zakresu sto­
sowania urządzeń ekonomicznych, p o d s t a w o w ą rolę 
w procesie inwestycyjnym spełnia przeds ięb iors two, 
k tó re jest materialnie odpowiedzialne za celowość i 
efektywność (opłacalność) inwestycji . Odpowiedzial­
ność ta nie zostaje ograniczona nawet w przypadku, 
gdy inwestycja podejmowana jest pod w p ł y w e m sta­
nowiska władiz centralnych czy dyrekcj i b ranżowe j . 

Z punktu widzenia p rzeds ięb io r s twa inwestycja 
jest opłacalna wówczas, gdy os iągnię ty w w y n i k u jej 
eksploatacji dochód pozwoli na pokrycie — oprócz 
pełnych kosztów jej nabycia (przez amortyzację) — 
również: 

1) wpła ty do budżetu z t y tu łu dochodu brutto, w y ­
tworzonego za pomocą włączonych ido eksploatacji 
środków t rwa łych , osiągniętych z tej inwestycji (18'Vo\ 

2) oprocentowania ś rodków t rwa łych , uzyskanych 
w wyn iku realizowania inwestycj i (6l0/o aktualnej w a r ­
tości netto), 

3) odsetek bankowych od ewentualnie zastosowane­
go kredytu bankowego jako źródła finansowania i n ­
westycji (6"/o)7). 

Zadania dyrekcji b r anżowe j sp rowadza ją się nato­
miast do wytyczania k i e r u n k ó w inwestowania sto­
sownie do koncepcji rozwoju branży , inicjowania bu­
dowy nowych zak ładów lub p rzeds ięb io r s tw , anal i ­
zy i kontroli efektywności inwestycj i prowadzonych 
w skali b ranży (z uwzg lędn ien iem analizy rynku) 
oraz — w zależności od sytuacji w danym p r z e m y ś ­
le — do koncentrowania ś r o d k ó w w ska l i b ranży z 
przeznaczeniem na inwestycje wspó lne . 

Szczególną rolę w kferowaniu procesem inwesty­
cyjnym posiada Czechosłowacki B a n k P a ń s t w o w y , w 
gestii k tórego spoczywa decyzja kredytowa. Wspó ł ­
pracując z dyrekcjami b ranżowymi , bank dokonuje 
systematycznego wyboru najefektywniejszych roz­
wiązań inwestycyjnych spośród propozycji s k ł a d a n y c h 
przez przeds ięb iors twa. Ma tu miejsce pos tępowanie 
konkursowe, k tó re — obok oceny inwestycji z punk­
tu widzenia zgodności z perspektywicznymi k ierun­
kami rozwoju danej b ranży i p rzeds ięb io rs twa — iest 
pods tawą przyznawania k r e d y t ó w inwestycyjnych. 

7) W ciągu 1967 roku kryteria te zostały poważnie zao­
strzone wskutek wyższego, niż założono wzrostu poziomu 
cen na roboty .budowlane (współczynnik faktyczny — 1,38 
zamiast — 1,19). 

8) Rozważa się .możliwość wprowadzenia od dnia 1.1.1968 
roku obowiązkowego wkładu środków własnych w wyso­
kości 50-% całkowitego kosztu inwestycji. 

Wiodącymi kry te r iami przy udzielaniu kredytu i n ­
westycyjnego są: założona wysokość zysku przezna­
czonego na sp ł a t ę kredytu oraz proponowany czai 
sp ła ty kredytu (zróżnicowane w zależności od rodza­
j u — kapi ta łochłonności — przemys łu i stopnia jego 
dochodowości) . 

Przejście w pełni na kryter ia ekonomiczne w oce­
nie potrzeb inwestycyjnych pogłębiło w zasadniczy 
sposób pracę banku, k tó ry — poza stworzeniem war ­
sztatu analizy b ranż p rzemys łu i ich ekonomiki — 
podjął ocenę ksz ta ł towan ia się poziomu cen oraz 
t r e n d ó w na rynku inwestycyjnym i konsumpcyjnym. 

W przypadku zwiększonego popytu inwestycyjnego 
warunk i uzyskania kredytu będą ostrzejsze, nato­
miast przy nadwyżce podaży nad zapotrzebowa­
niem — rozmiary kredytu mogą być zwiększone, a 
wa runk i otrzymania — łagodzone. 

W dążeniu do zapewnienia w k ra ju równowag i r y n ­
kowej, bank udziela kredytu inwestycyjnego bądź: 
w e d ł u g jednolitych w a r u n k ó w ekonomicznych dla ca­
łej gospodarki, bądź według w a r u n k ó w ustalonych 
dla poszczególnych form zarządzania , bądź też w y j ą t ­
kowo wed ług indywidualnie ustalonych w a r u n k ó w dla 
poszczególnych, nietypowych ii twesiycji . 

Kredy t inwestycyjny udzielany jest na k o n k r e t n ą 
inwestycję do wysokości różnicy między ca łkowi tym 
kosztem inwestycj i a posiadanymi ś rodkami w ł a s n y ­
mi 8 ) . 

Przy konkursowej ocenie efektywności inwestycji 
bierze się również pod uwagę sy tuac ję (cenową) na 
rynku świa towym, jego tendencje oraz m i ę d z y n a r o ­
dowy podział pracy. 

•Wnioski kredytowe przeds ięb iors tw rozpatrywane 
są przez bank dwufazowo. W pierwszej fazie inwes­
torzy o t rzymują pewnego rodzaju promesy kredytowe 
na wybrane inwestycje, k tó re to promesy u p o w aż ­
nia ją do prowadzenia dalszych prac projektowych 
oraz dokonania n iezbędnych uzgodnień i zawarcia 
u m ó w z wykonawcami robót b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
wych z dostawcami maszyn i urządzeń technicznych. 
Dopiero po tych czynnościach nas tępu je przyznanie 
kredytu. 

W odniesieniu do ważniejszych inwestycj i (o koszcie 
robót budowlanych p rzekracza jącym 20 min koron 
lub powodu jących przyrost zatrudnienia o ponad 
300 osób), w y m a g a j ą c y c h oceny z punktu widzenia 
związków mliędzybranżowych, rozmieszczenia regio­
nalnego oraz bilansu siły roboczej bank uzgadnia 
swoje stanowisko z P a ń s t w o w ą Komis ja Planowania 
craz z P a ń s t w o w ą Komis ją do Sp raw Technik i . 

W trakcie kredytowania inwestycji bank ma prawo 
pos ług iwan ia się nas t ępu jącymi ś r o d k a m i oddz ia ływa­
n ia (w zależności od sytuacji gospodarczej oraz stop­
nia i rodzaju ujawnionych n ieprawid łowośc i ) : 

— zmniejszenie wielkości przyznanego kredytu, 
— przyspieszenie okresu spła ty kredytu (przez 

zwiększenie rat), 
— podwyższen ie stopy procentowej do 12Vo (kre­

dyt przeterminowany). 
W .sumie, rola banku w nowym systemie zarządza­

nia gospodarką Czechosłowacji niezmiernie wzrasta, 
co szczególnie przejawia się w rozszerzeniu zakresu 
kredytu oraz podniesieniu roli i n s t r u m e n t ó w ekono­
micznego oddzia ływania na przeds ięb iors twa . R ó w n o ­
cześnie wzrasta odpowiedzia lność aparatu bankowego 
za rozwój gospodarki zgodnie z planem p a ń s t w o w y m , 
zwłaszcza wobec założenia niewyznaczania przeds ię ­
biorstwom na rozrachunku gospodarczym żadnych 
w s k a ź n i k ó w dyrektywnych. 

W roku 1968 będzie można n i ewą tp l iw ie dok ładn ie 
ocenić w y n i k i nowych (pogłębionych) metod kierowa­
nia gospodarką C S R S . Z wypowiedzi publ icys tów 
oraz z bezpośrednich konsultacji z fachowcami cze­
chosłowackimi wyn ika , że pe łna (założona począ tko­
wo do osiągnięcia w zasadzie już w ciągu 1967 roku) 
konsolidacja gospodarki narodowej zostanie os iągnię­
ta dopiero w okresie dwóch, trzech lat, w k t ó r y m to 
czasie należy s ię liczyć ze stosowaniem odpowiednich 
ś rodków n iezbędnych dla utrzymania proporcji i r ó w ­
nowagi na licznych odcinkach gospodarczych. 

Z Y G M U N T S A L D A K 
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Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Nowe metody szkolenia w oddziale operacyjnym 

Zgodnie z przepisami zawartymi w zbiorze obowią­
zujących zarządzeń dział C - I , rozdział X X V , punkt G . 
każdy pracownik obowiązany jest dok ładn ie zapoznać 
się z t reścią zarządzeń normujących czynności tego 
stanowiska pracy, w k t ó r y m jest zatrudniony, a nie­
zależnie od tego powinien dążyć do zapoznania się z 
ca łokszta ł tem zarządzeń banku. Regulamin pracy w 
N B P w paragrafie 16, punkt 6 również określa, że 
obowiązkiem pracownika jest dążen ie do s ta łego do­
skonalenia kwal i f ikac j i zawodowych. 

Aby u ła twić pracownikom przyswajanie p rzep i sów 
bankowych, każdy oddział organizuje na swoim tere­
nie różnego rodzaju szkolenie, na p r z y k ł a d somoksz ta ł -
cenie ekonomiczne, odprawy szkoleniowe, wymiana 
doświadczeń, szkolenie indywidualne. Najbardziej po­
p u l a r n ą formą szkolenia w wydzia łach operacyjno-
-rachunkowych są odprawy szkoleniowe. W naszym 
oddziale organizuje się odprawy albo wspóln ie dla 
p r acown ików całego wydz ia łu , albo — zależnie od 
problematyki przewidzianej do omówienia — oddziel­
nie dla poszczególnych stanowisk pracy. Te rmin i te­
mat odprawy jest podawany zawsze do wiadomości 
ogółu na k i l k a dni wcześnie j , aby pracownicy, k t ó ­
rym zlecono referowanie okreś lonych zagadnień, mo­
gli p rzygotować się do wypowiedzi. Uczestnicy od­
prawy biorą udział w dyskusj i — zadają dodatkowe 
pytania lub uzupełnia ją wypowiedzi kolegów swoimi 
uwagami. 

Z zasady odp rawę prowadzi g łówny ks ięgowy i 
udziela wyjaśn ień w sprawach dyskusyjnych lub bu­
dzących wątp l iwośc i . Formy takiego szkolenia znane 
są na pewno wszystkim oddziałom. 

We wrześn iu 1967 roku Oddzia ł Wojewódzki NRiP 
w Opolu zorganizował t r zydn iową odp rawę szkolenio­
w ą głównych ks ięgowych swego okręgu. Plierwszv raz 
w naszym województwie szkolenie zostało przeoro-
wadzone nowa metodą , tak zwaną sytuacyjna. Meto­
da sytuacyina polega na analizowaniu przez uczast-
n ików szkolenia konkretnych sytuacji, k tó re mogą 
mieć miejsce w pracy, omawianiu ich pod kierunkiem 
urowadzącego dyskus ję i ustalaniu k i e r u n k ó w dzia­
łan ia zmierzających do ich rozwiązania . 

Uczestnicy narady z zadowoleniem przyjęl i n o w ą 
formę szkolenia, a ożywione dyskusje świadczyły o 
oeólnvm zainteresowaniu sytuacjami przedstawiany­
mi orzez p rowadzących szkolenie. Podczas wymiany 
zdań na rozmaite zagadnienia bankowe okazało sie, 
że n i ek tó re sprawy, zdawać by sie mogło uregulowa­
ne dokładnie przepisami, by ły różnie interpretowane 
w poszczególnych oddziałach i wskutek tego niejedno­
licie rozwiązywane . Ostatecznych wyjaśn ień w . s p r a ­
wach interpretowanych różnie udzielali przedstawi­
ciele oddziału wojewódzkiego. 

Abv urozmaicić odprawy szkoleniowe na w ł a s n y m 
terenie, pos tanowi l i śmy zastosować n o w ą m e t o d ę szko­
lenia w wydziale oroeracvino-rachunkawvm naszego 
oddziału. W listopadzie 1967 roku zorganizowal iśmy 
CvM narad, prowadzonych metoda sytuacyina. Opra­
cowane tematy rozdano pracownikom na k i lkanaśc ie 
dni przed wyznaczonym terminem szkolenia, abv 
umożl iwić i m zapoznanie sie z zagadnieniem i d a ć 
czas na p rzemyś len ie swego punktu widzenia na da­
ną sprawę. Tematy szkolenia były na s t ępu j ące : 

D L A P R A C O W N I K Ó W R A C H U N K O W O Ś C I 

Temat Nr 1 — Rozliczenia międzyoddziaiowe — obrót 
telekomunikacyjny 

Sytuacja. Oddział N B P w Krapkowicach nada ł do 
Oddzia łu w Kluczborku telefonogram. Dyspozycję w y ­
konania polecenia przelewu w formie telefonicznej 
złożyły w tymże oddziale w dniu 10.11.1967 roku 

Śląskie Zak ł ady P rzemys łu Skórzanego „Otmęt" w 
Krapkowicach . Polecenie przelewu opiewało na kwotę 
101.220,55 zł, dotyczyło płac p r a c o w n i k ó w fizycznych 
za paźdz ie rn ik i należało je zapisać na dobro rachun­
ku 1105-6-138 — Ś ląskie Zak łady Przemys łu Skórza ­
nego „Otmę t " w Krapkowicach, Zak ład Garbarski w 
Kluczborku. Oddział w Kluczborku, przyjmujący zle­
cenie telefoniczne, na skutek niedosłyszenia zaks ię­
gował na koncie rozliczeń miedzyodldziałowycih i na 
rachunku klienta .kwotę 101.230,65 zł. Po dwóch dniach 
Oddział N B P w Kluczborku o t rzymał potwierdzenie 
telefonoigraimu i spostrzegł niezgodność pierwotnego 
telefcnogramu z potwierdzeniem. 

Zadanie 

1. Opisać tok pos tępowania Oddziału N B P w K r a p ­
kowicach inscenizując nadanie telefonoigraimu do Od­
działu w Kluczborku i wype łn ia jąc potrzebne formu­
larze. 

2. Zainscenizować przyjęcie telefonogramu z Od­
dzia łu w Krapkowicach, wypełn ić odpowiednie for­
mularze, wskazu jąc przeznaczenie poszczególnych 
egzemplarzy i sposób ks ięgowania . 

3. Skorygować b łędne ks ięgowania wyn ik łe z m y l ­
nego przyjęcia telefonogramu. 

Temat Nr 2 — Sprostowanie błędnego księgowania 
w oddziale „A" 

Sytuacja. Oddział „A" przy .sporządzaniu primanoty 
w dniu 31. 8. 1967 roku popełni ł błąd „kompensacy j ­
ny", primanota więc została rzekomo uzgodniona. 

Błąd pows ta ł w ten sposób: sporządzając zbiorczy 
dowód obciążeniowy z wykupu żądań zapłaty, ' pope ł ­
niono błąd wybi ja jąc na maszynie kwo tę -2.555 zł za­
miast 2.255 zł. 
Żądan ie zap ła ty opiewało na 3.177 zł 
częściowa odmowa akceptu 922 zł 
do zapła ty . 2.255 zł 

Pracownik sprawdza jący zbiorczy dowód obciąże­
niowy nie zauważył błędu i opa t rzy ł ab iorówkę ob­
c iążeniową odciskiem stempla dziennego na dowód 
przeprowadzenia kontroli. Sporządzający p r imano tę 
popełn i ł po stronie „Ma" ten sam błąd, wyb i j a j ąc na 
koncie balansowym 230 kwotę 2.555 zł zamiast 2.255 zł 
(pęprawia jąc uprzednio n iewyraźne cyfry na egzem­
plarzu „C" żądan ia zap ła ty na 2.555 zł). 

Strona „ W n " primanoty ze s t r o n ą „Ma" zgodziły 
się. Do oddziału „B" skierowano więc awiz na 
2.555 zł załączając doń egzemplarz „C" żądania za­
p ła ty . Ogólne obroty w oddziale „A" zbi lansowały 
się — dzień został zamknię ty . W dniu 6.9. 1967 roku 
klient zwrócił s ię do kontrolera dyspozycji reklamu­
jąc niezgodność salda z dnia 31.8.1967 roku o 300 zł 
oraz wskazu jąc na zbiorczy dowód .obciążeniowy jako 
przyczynę błędu. 

Zadanie 

Opisać tok pos tępowan ia oddziału „A" po stwier­
dzeniu słuszności reklamacji klienta. 

Sytuacja następna. Oddział „B" przy ją ł awiz z od­
dzia łu „A". Kontroler dyspozycji po otrzymaniu eg­
zemplarza C żądan ia zapła ty i po wyjęciu z portfelu 
należności egzemplarza B spostrzegł rozbieżność kwot 
podanych na wyżej , wymienionych dokumentach i w 
dniu 1.9.1967 roku n o t ą memor i a łową przekaza ł do 
oddzia łu „ B " kwo tę 300 zł na dobro p ła tn ika , zazna­
czając w rubryce t y t u ł e m : „mylnie o d : ę t a odmowa 
akceptu Od żądania zapłaty Nr na 3.177 zł". Od­
dział „A" nie anal izując t reści noty memor ia łowej 
uzna ł rachunek klienta w dniu 4. 9.1967 roku. 
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Zadanie 

Opisać dalszy rozwój sytuacji, zależnie od tego jak 
oddział „A" za ła twi r ek l amac ję swego kl ienta, do­
prowadza jąc do ostatecznego skorygowania ks ięgo­
w a ń . 

D L A S T A N O W I S K A K O N T R O L I D Y S P O Z Y C J I 

Temat Nr 3 — Dysponowanie środkami na rachunku 
rozliczeniowym 

obowiązuje l imit 
8.500.000 zł 

100.000 zł 
8.600.000 zł 

Sytuacja. Na rachunku kl ienta 
kredytowy 
Przec ię tny dzienny w p ł y w 
Górna granica zadłużenia 

Kl ien t złożył w oddziale dyspozycję upoważn ia jącą 
oddział do częściowego wykupu żądań zapła ty i po­
leceń przelewu oraz do stosowania milczącego umow­
nego akceptu terminowego w rozliczeniach inkaso­
wych, z wy ją tk i em żądań zapła ty za energ ię elek­
t ryczną i usługi telekomunikacyjne, w odniesieniu do 
których należy s tosować milczący akcept natychmias­
towy. 

Saldo debetowe na rachunku rozliczeniowym na 
koniec dnia 2.11.1967 roku wynosi 7.890.460 zł. W k a r ­
totekach zobowiązań klient posiada nas tępujące p ła t 
ności : 

K A R T O T E K A NR 1 

Żądanie zapłaty na złotych 
5.540,00 

42.062,00 
158.398,00 

K A R T O T E K A NR 2 
Żądanie zapłaty na złotych z datą przyjęcia 

10.000,00 26.10.1087 r. 
159.600,00 26.10.1967 r. 
404.500,00 25.10.1967 r. 
325.800,00 25.10.1967 r. 

K A R T O T E K A NR 4 

Żądanie zapłaty na 25.700,00 zł z da tą przyjęcia — 
2.11.1967 r. 

W dniu 3.11. 1967 roku przy awizach obciążenio­
wych oddział otrzy m a ł dwa czeki nie limitowane za 
transport na 4.598 zł i 1.962 zł. W tymże dniu w p ł y n ę ­
ło żądanie zapłaty na 2.100 zł za energ ię e lek t ryczną 
oraz częściowa odmowa akceptu do żądan ia zapła ty 
na 158.398 zł z dnia 28.10.1967 róku w wysokości 
10.000 zł. 

Wpływy na rachunek klienta w dniu 3. 11. 1967 r. 
wynosi ły 420.720 zł. W dniu 4.11.1967 r. o godzinie 
10 klient złożył polecenie przelewu na 100.000 zł z ty­
tu łu skupu. Wpływy na rachunek w tymże diniu w y ­
nosiły 95.000 zł. W dniu 6.11.1967 r. zgłosił się klient 
z czekiem go tówkowym na 3.000 zł. W tym dniu w y ­
stąpiły również nas tępujące potrzeby p ła tn icze : 

—• obciążenie za pobrane w oddziale d ruk i na 
3.400 zł, 

— asygnata kasowa z ty tu łu braku stwierdzonego 
przez p racowników sortowni przy przeliczaniu Vitargu 
wpłaconego do skarbca nocnego w wysokości 1.000 zł. 
Wpływy na rachunek w dniu 6.11. 1967 roku wyno­
siły 90.000 zł. 

Zadanie 

Na podstawie powyższej sytuacji pokazać , j ak pra­
widłowo dysponować ś rodkami na rachunku w dniach 
3, 4 i 6.11.1967 roku, podając konkretne rozwiązania 
liczbowe. 

Temat Nr 4 — Rozliczenia poleceń wypłaty z za­
granicy 

W listopadzie 1967 roku zgłosiło się do oddziału 
dwóch kl ientów, k tórzy w grudniu 1966 roku podjęli 
w oddziale banku równowar tość 100 marek N R F w 
wysokości 602,40 zł, z przeznaczeniem tej sumy na 

koszty podróży. Obaj przedłożyl i kapie rozliczeń, 
otrzymane przy podjęciu gotówki z banku. Pon ieważ 
wyjazd nie doszedł do skutku, jeden klient prosił 
0 zwrot pieniędzy za granicę , drugi — o wydanie bo­
n ó w towarowych B a n k u P K O S. A . 

Zadanie 
( , 

1. Opisać tok pos t ępowan ia kontrolera dyspozycji 
1 pracownika upoważnionego do wydania bonów, w y ­
liczyć kwo tę wp ła ty , wypełn ić potrzebne formularze. 

2. Za ła twić klienta proszącego o zwrot przekazu za 
granicę . 

D L A P R A C O W N I K Ó W K O M Ó R K I K A S O W O -
- S K A R B C O W E J 

Temat Nr 5 — Przyjęcie wpłaty „spóźnionej" — 
współpraca kasjerów z sortownią 

Sytuacja. Po godzinach kasowych do kasy oddziału 
zgłosił się klient, k tó ry za zgodą głównego ks ięgbwe-
go m i a ł dókonać w p ł a t y tak zwanej „spóźnionej" . Był 
to klient, k tó ry złożył w banku „zobowiązanie". 
Kl ien t wpłaca ł kwo tę 150.915 zł. Na wp ła t ę składały 
się nas tępu jące odcinki b a n k n o t ó w : 

Ilość odcinków Wartość Kwota 
1002 100 zł 100.200 zł 
1005 50 zł 50.250 Z ł 

25 10 zł 250 zł 
datą przyjęcia 20 5 zł 10O zł 

27.10.1967 r. 50 2 zł 100 zł 
28.10.1967 r. 10 1 zł 10 zł 
28.10.1967 r. 10 0,50 zł 5 zł 

Razem 150'.915 zł 

W godzinach rannych dnia nas tępnego kierownik 
sortowni odebra ł od kasjera go tówkę pochodzącą 
z w p ł a t y „spóźnionej" . Sortownia ma kasę podręczną. 
Pozostałość kasy podręcznej sortowni z dnia poprzed­
niego wynosi ła 60.849 zł i sk łada ła się z na s t ępu ją ­
cych odcinków b a n k n o t ó w : 

Ilość odcinków 
50 
98 
80 
25 
52 
10 
20 

Wartość 
1.000 zł 

100 zł 
10 zł 
5 zł 
2 zł 
1 zł 

0,50 zł 

Razem 

Kwota 
50.000 zł 
9.800 zł 

800 zł 
125 zł 
104 zł 

10 zł 
10 zł 

60.849 zł 

Zadanie 

1. Opisać tok pos tępowan ia kasjera przy jmującego 
w p ł a t ę .^spóźnioną" w dniu przyjmowania w p ł a t y i 
w dniu nas t ępnym, wyliczając wysokość kwoty prze­
s łanej do sortowni. 

2. Opisać tok pos tępowan ia k ierownika sortowni 
oraz wyliczyć pozostałość kasy sortowni na koniec 
dnia. Zaznacza się, że oprócz gotówki przyjętej od 
kasjera w tym dniu nie było żadnych innych w p ł y ­
w ó w do kasy podręcznej sortowni. 

Temat Nr 6 — Podręczny zapas znaków wartościo­
wych 

Sytuacja. Oddział nie wydziel i ł z podręcznego za­
pasu skarbcowego zapasu znaków war tośc iowych, 
gdyż nie posiadał odpowiedniej kasety, w które j za­
pas mógłby być przechowywany. Po otrzymaniu z 
oddzia łu wojewódzkiego takiej kasety z dwoma zam­
knięc iami dyrektor oddziału polecił wydziel ić pod­
ręczny zapas znaków war tośc iowych. W dniu n a s t ę p ­
nym zgłosili się do oddziału klienci z zapotrzebowa­
niami na znaczki skarbowe, sądowe i blankiety weks­
lowe. 



80 Nr 2 

Zadanie 

1. Opisać sposób wydzielenia zapasu znaków war ­
tościowych i zaprowadzić ewidencję poszczególnych 
rodzajów znaków ws tawia jąc dowolne cyfry. 

2. Po wydaniu znaków klientom — opisać sposób 
kontroli podręcznego zapasu znaków. 

* 
* * 

We wszystkich komórkach , w k tó rych zorganizo­
wano szkolenie, dyskusja była ożywiona; wszyscy 
pracownicy wykaza l i na jwyższe zainteresowanie po­
ruszanymi zagadnieniami i uważn ie śledzili wypowie­
dzi kolegów. Przy omawianiu tematu Nr 1 nie było 
rozbieżności zdań, przy temacie Nr 2 podano k u k a 
sposobów korekty b łędnych ks ięgowań, ale tematy 
nas tępne — Nr 3 — 6 — wywoła ły ostre dyskusje na 
temat, kto ma rację, czyje rozwiązanie jest właśc iwe. 
Na skutek niezbyt dok ładnego sprecyzowania prze­
p isów dopuszczających różną ich in te rpre tac ję , p ra ­
cownicy dochodzili do odmiennych rozwiązań. 

Kontrolerzy dyspozycji przy rozwiązywaniu tematu 
Nr 3, zgodni jak najbardziej w dysponowaniu ś rod­
kami w ciągu dwóch pierwszych dni, w trzecim dniu 
pos t ępowań różnie. Jeden nie rea l izował ani bieżą­
cych dyspozycji klienta, ani żadnych p rzypada jącycn 
na ten dzień płatności , t łumacząc się przekroczeniem 
limitu. Drugi nie honorował czeku gotówkowego, ale 
zreal izował notę obciążeniową za druki i a sygna tę 
k a s o w ą z t y tu łu braku we wpłac ie dokonanej do 
skarbca nocnego, świadomie zwiększając górną gra­
nicę zadłużenia klienta. Trzeci rea l izował tylko asyg­
natę kasową na 1.000 zi , traik.ując ją jako zmniejsze­
nie w p ł y w ó w dziennych, a noię memor i a łową z ty­
tułu pobranych d r u k ó w odłożył do kartoteki Nr 2. 
Czwarty honorował tylko asygna tę kasową na 1.000 zł, 
przeksięgowując równocześnie wyżej w y m i e n i a n ą 
kwotę w ciężar zadłużenia przeterminowanego. Notę 
z t y tu łu zobowiązania za pobrane druki odłożył do 
kartoteki Nr 2 . 

Przy omawianiu tematu Nr 4 inscenizacja za ł a twia ­
nia klienta pierwszego odbyła się w sposób właśc i ­
w y i bezsporny. Natomiast za ła twienie klienta d ru­
giego, p ragnącego nabyć bony towarowe banku P K O , 
spowodowało pewne t rudnośc i . Jedni pracownicy byli 
zdania, że klient powinien wype łn ić dowód w p ł a t y 
na 599,35 zł ( równowar tość 100 marek N R F wed ług 
kursu specjalnego średniego) na dobro konta bi lan­
sowego 139, z k tórego kiedyś podją ł go tówkę. P r a ­
cownik wydający bony powinien sporządzić rozlicze­
nie sprzedaży bonów na formularzu 7054, obciążając 
konto 139 i uznając rachunek B a n k u P K O S. A . War ­
szawa Nr 1534-71-31. Inn i twierdzil i , że klient po­
winien dokonać wp ła ty na rachunek B a n k u P K O S. A . 
Warszawa, a wype łn iony formularz 7054 należy do­
łączyć jedynie do egzemplarzy I I I — I V dowodu w p ł a ­
ty, p rzesy łanego przy awizie do W R Z Warszawa. 
Ks ięgowanie w wyżej wymienionym wypadku nale­
żałoby przeprowadzić nas tępująco: „ W n " konto 2, 
„Ma" konto 230 — 599,35 zł. 

Tematy Nr 5 i 6 były przeznaczane dla pracowni­
ków komórk i kasowo-skarbcowej. Z d a w a ć by się 

mogło, że w komórce tej, w której nie dopuszcza się 
żadnych ods tęps tw od przep isów, nie może być róż­
nej interpretacji, że wypowiedzi wszystkich pracow­
n i k ó w będą identyczne, a tymczasem podczas oma­
wiania poszczególnych sytuacji wyszły na j a w sprawy 
sporne. 

Przy omawianiu tematu Nr 5 okazało się , że — j e ś ­
l i chodzi o przyjęcie w p ł a t y spóźnionej przez kasje­
r a — wszyscy byli jednego zdania i cytowali ściśle 
przepis punktu 91 I S B/6, natomiast co do pos t ępo­
wania kasjera w dniu n a s t ę p n y m zdania były po­
dzielone. Kwoty przes łane do sortowni były wyl iczo­
ne różnie . Pewna grupa p r a c o w n i k ó w twierdzi ła , że 
kasjer powinien oddać do sortowni pełne paczki ban­
k n o t ó w i pe łne rulony monet, zostawiając w kasie 
tylko luźne banknoty i monety, druga grupa nie 
zgadzała się z tym twierdząc , że zgodnie z punktem 
93 I S B/6 kasjer powinien oddać do sortowni tylko 
pe łne paczki b a n k n o t ó w i pe łne woreczki z moneta­
mi, gdyby takie klient wpłaci ł , a pe łne rulony należy 
p o t r a k t o w a ć jako końcówki i pozostawić w kasie. 
Spór został rozs t rzygnię ty przez głównego ks ięgowe­
go na korzyść wers j i pierwszej, ale przy okazji u jaw­
niono m i n i m a l n ą rozbieżność między punktem 93 a 
punktem 77 I S B/6. Pominięc ie w punkcie 93 s łów 
„i pe łnych ru lonów" było przyczyną różnej interpre­
tacji p rzepisów. 

P rzy omawianiu tematu Nr 6 zdania były również 
podzielone. Z wyłączen iem podręcznego zapasu zna­
k ó w war tośc iowych nikt nie miał k łopotów, nato­
miast problem s tanowi ła kontrola tegoż zapasu. Z a ­
rządzenie prezesa B/25/63 powiada kró tko , że kon­
t ro lę znaków w podręcznym zapasie należy przepro­
wadzać analogicznie do kontroli pozostałości kasowej 
w zakresie znaków pieniężnych. Wszystkim pracow­
nikom k o m ó r k i kasowo-skarbcowej wiadomo, że kon­
trola kas dziennych polega między innymi na w y r y w ­
kowym przeliczeniu bankno tów i monet. Pon ieważ za­
rządzenie prezesa B/25/63 — punkt 11, nie przewiduje 
ewidencji podręcznego zapasu znaków w e d ł u g odcin­
ków, lecz poleca prowadz ić ją w formie uproszczonej, 
tylko w e d ł u g rodzajów znaków, pracownicy wyc ią ­
gnęli s t ąd wniosek, że w razie sprzedaży w danym 
dniu wszystkich rodzajów znaków war tośc iowych, 
kont ro lu jący jest zobowiązany do sprawdzenia całego 
zapasu dowolnie wybranego rodzaju znaków, to zna­
czy albo skarbowych, albo sądowych, albo weksl i . 
I n n i twierdzil i , że trzeba — niezależnie od za rządze­
nia — zaprowadzić szczegółową ewidencję poszcze­
gólnych rodza jów znaków wed ług odcinków, aby 
umożl iwić kon t ro lu jącemu wyrywkowe sprawdzenie 
zapasu. 

Szkolenie m e t o d ą sy tuacyjną jest bardzo praco­
chłonne, jednak korzyści , jakie ono przynosi, są nie­
wspó łmie rn i e większe od trudu włożonego w przygo­
towanie problemowych sytuacji , w zorganizowanie 
narady i kierowanie jej przebiegiem. 

K A Z I M I E R A LEŚ 
Kluczbork 



NAKŁADEM PAŃSTWOWEGO WYDAWNICTWA EKONOMICZNEGO 
ukazały się w grudniu 1967 r. następujące książki: 

Z. Zapolski 

K O N T R O L A I D O K U M E N T A C J A PROCESÓW P R O D U K C J I 
str. 296 oprawa brosz. + obw. cena zl 41.— 

Praca pomyś lana jako przewodnik dla o rgan iza torów produkcji, t j . za równo dla 
p r a c o w n i k ó w inżyniery jno- technicznych, jak i ekonomicznych. Jakko lwiek tematy­
ka pracy dotyczy g łównie p rzemys łu maszynowego, to jednak — wobec ogólnego 
potraktowania wie lu podstawowych zagadnień — może być przydatna także w i n ­
nych, zwłaszcza pokrewnych, b ranżach . Przedmiotem opracowania są niezwykle 
istotne czynniki usprawnienia procesu produkcji, a mianowicie dobór odpowiedniej 
dokumentacji produkcyjnej oraz zastosowanie właśc iwych metod kontroli. 

M. Kucharski 

B I L A N S E S Y N T E T Y C Z N E G O S P O D A R K I N A R O D O W E J 

str. 262 oprawa brosz. + obw. cena zl 25.— 

Oryginalne studium na temat roli b i l ansów syntetycznych. Autor poświęca szcze­
gólną u w a g ę zagadnieniom konstrukcji i metod sporządzan ia b i lansów syntetycz­
nych („Bilans wytwarzan ia i podziału dochodu narodowego", „Bi lans finansowy 
pańs twa" , „Bi lans pieniężnych dochodów i w y d a t k ó w ludności") , wzajemnego sto­
sunku b i lansów syntetycznych i operatywnych p l a n ó w finansowych oraz problema­
tyce ro l i tych b i lansów w planowaniu gospodarczym i w analizie realizacji p lanów. 

Praca zbiorowa 

R E F O R M Y G O S P O D A R C Z E W K R A J A C H S O C J A L I S T Y C Z N Y C H 
WYBÓR TEKSTÓW 

str. 492 oprawa brosz. + obw. cena zł 26.— 

Na ks iążkę sk łada ją się wybrane opracowania z oryginalnej l i teratury poszczegól­
nych k ra jów, dotyczące ewolucji w systemie planowania i za rządzania . Uwzg lęd ­
niono problemy organizacji i t rybu planowania, systemu finansowego, akumulacj i 
i inwestycji , handlu zagranicznego, ekonomiki rolnictwa, organizacji zaopatrzenia 
i zbytu. Książkę opatrzono przypisami i obszernym w s t ę p e m t r a k t u j ą c y m o rosnącej 
ro l i b a d a ń teoretycznych i eksperymentowania w procesie doskonalenia systemu 
planowania i zarządzania . 

Zamówienia prosimy przesyłać na adres: 

OŚRODEK U P O W S Z E C H N I A N I A W Y D A W N I C T W PWE, Warszawa, ul. Poznańska 15 

Artyku ły prosimy nadsyłać w dwóch egzemplarzach maszynopisu pisanego po jednej stronie, z dużym marginesem, 
podwójnym odstępem między wierszami oraz podawać oddział, imię i nazwisko autora 
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